
w drugim dniu Zjazdu Par
MOSKWA PAP. Agencja TASSj lalności Centralnej Komisji Rewi- 

donosi: j zyjtiej WKP(b) przewodniczący ko-
Na porannym posiedzeniu XIX misji tow. P. Moska to w.

Zjazdu WKP(b) w dniu 6 paździer- Referent omówi! stan gospodarki
nika złoży! sprawozdanie z dzia-* finansowej Partii oraz sprawę roz-I kierowników organów partyjnych

pątrywanla dokumentów, pism, oś­
wiadczeń i zażaleń nadchodzących 
do centralnych organizacji partyj­
nych. Stwierdził on, że większość

Depesze
z  okazji święta narodowego HDD

MOSKWA PAP. W związku z trzecią rocznicą proklamowania 
NRD, przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mikołaj 
Szwernik skierował do prezydenta NRD — Wilhelma Piecka depe­
szę następującej treści:

W dniu narodowego święta narodu niemieckiego przyjmijcie, 
Towarzyszu Prezydencie, przyjacielskie pozdrowienia od Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR oraz ode mnie osobiście, jak również szcze­
re życzenia dalszych sukcesów dla narodu niemieckiego w walce 
o jedność i niezawisłość narodową kraju, w budowie demokratycz­
nego, pokój miłującego państwa niemieckiego.

^ M. SZWERNIK

MOSKWA PAP. Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR J. Stalin wystosował do premiera Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Otto Grotewohla depeszę treś­
ci następującej:

Z okazji święta narodowego — trzeciej rocznicy 
utworzenia Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 
przesyłam pozdrowienia narodowi niemieckiemu, rzą­
dowi i osobiście Wam, Towarzyszu Premierze.

Proszę Was o przyjęcie życzeń dalszych sukcesów 
w wielkim dziele tworzenia zjednoczonych, niezawi­
słych, demokratycznych, miłujących pokój Niemiec.

J. STALIN

prowadzi prawidłowo gospodarkę 
Partij i przestrzega ściśle dyscypii- 
-ny finansowej. <
; .Komitet Centralny systematycznie 
kontrolował i pomagał terenowym 
organizacjom' partyjnym w dziedzi­
nie gospodarki partyjnej, ewidencji 
członków j kandydatów Partii oraz 
ewidencji i wydawania dokumentów 
partyjnych.

Komitet Centralny Partii otrzy­
muje liczne pisma od ludzi "adziec 
kich, którzy pragnąc dopomóc Par­
tii 1 państwu zwracają się do KC 
w najróżniejszych sprawach, mają­
cych nierzadko znaczenie państwo­
we i społeczne..

Wszystkie pisma wpływające do 
Komitetu Centralnego są skrupulat­
nie rozpatrywane przez odpowie­
dzialnych pracowników aparatu KC. 
Niektóre oświadczenia i pisma były 
przedmiotem dyskusji w Komitecie 
Centralnym.

Moskatow stwierdził, że w okre­
sie sprawozdawczym nastąpiło dal­
sze wzmocnienie aparatu partyjne­
go, podniósi się poziom polityczny i 
kulturalny kadr partyjnych i wzro­
sło ich poczucie odpowiedzialności 
za wykonanie powierzonych zadań.

Następnie Zjazd przystąpił do dy­
skusji nad referatem , sprawozda w-

Wiceminister O brony N arodow ej to w . K. W ita sze w sk i
mianowany gen. brygady i szefem Głównego Zarządu Politycznego WP.
WARSZAWA PAP. Prezydent 

Rzeczypospolitej mianował podse­
kretarza stanu w Ministerstwie O- 
brony Narodowej, Kazimierza W1'- 
taszewskiego. generałem brygady.

* « *
WARSZAWA PAP. Minister O- 

brony Narodowej powołał gen. 
bryg. Kazimierza Witaszewsklego 
na stanowisko szefa Głównego Za- 
iządu Politycznego W. P.„ * * *Gen. bryg. Kazimierz Witaszew­
ski urodził się 14 września 1906 ro­
ku w rodzinie robotniczej w Łodzi. 
Zanim skończył 15 lat musiał już 
Przystąpić do pracy zarobkowej w 
fabryce tekstylnej. W roku 1922 roz 
poczyna pracę w fabryce Scheiblera 
1 Grohmana. Tutaj szybko nawiązał 
kontakt z działaczami robotniczy 
»ni t staje w szeregach rewolucyjne 

ruchu robotniczego. Podlega re­
presjom ze strony rządu burżuazji. 
"o raz pierwszy Kazimierz Wtta 
szewski zostaje aresztowany w roku 
*?26 za kolportaż literatury komu­
nistycznej. W roku 1928 zostaje de- 
legatem robotniczym w fabryce

Scheiblera i Grohmana. W tym ro­
ku wstępuje do Komunistycznej 
Partii Polski.

Kazimierz Witaszewski zostaje z 
kolei przewodniczącym rady delega 
tów fabryki, w której pracuje. Na 
tym stanowisku staje w 1936 roku 
na czele strajku powszechnego włók 
niarzy i wchodzi do głównej komisji 
strajkowej jako jej wiceprzewodni­
czący.

Za udział w strajku i kierowanie 
nim zostaje aresztowany, a wkrótce 
po zwolnieniu zesłany na pół roku 
do Berezy Kartuskiej,

W 1938 roku klasa robotnicza Ło 
dzi w wyborach do rady miejskiej, 
rmmo terroru policyjnego uzyskuje 
poważny sukces. Jednym z radnych 
wybranych z jednolitofronlowej li­
sty jest Kazimierz Witaszewski.

W czasie okupacji przebywał w 
Związku Radzieckim. Na pierw­
szym zjeździe Związku Patriotów 
Polskich wybrany zostaje do Zarżą 
du Głównego ZPP. Jest jednym ze 
współorganizatorów i .jednym , z 
pierwszych oficerów' politycznych 
dywizji im. Tadeusza Kościuszki.

Zajmuje kierownicze stanowiska w 
aparacie politycznym I Armii W. P. 
w okresie jej walk nad Bugiem i 
Wisłą.

Po wyzwoleniu Pragi powołany 
został do. pracy w KC PPR jako 
kierownik wydziału zawodowego. 
W latach 1944—1948 był general­
nym sekretarzem, a następnie prze 
wodniczącym Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych.

W latach 1947 — 1949 by! wicemi­
nistrem pracy i opieki społecznej. 
Następnie objął stanowisko I se­
kretarza KW PZPR we Wrocła­
wiu. W roku 1951 powołany został 
do pracy w Komitecie Centralnym 
PZPR na stanowisku kierownika 
wydziału kadr.

Od 1945 r. Kazimierz Witaszew­
ski był członkiem Komitetu Central 
nego PPR. Na Kongresie Zjedno­
czeniowym wybrany został człon­
kiem KC PZPR, Był pasłem do Kra 
jowej Rady Narodowej i do Sejmu 
Ustawodawczego.

Obecnie jest kandydatem na po­
sła ,do Sejmu z okręgu wyborczego 
Kłodzko,

Kongres Obrońców Pokoju 
kro jó w  A z ji  i strefy Pacyfiku

czym KG WKP(b) i nad sprawcz-| Referat sprawozdawczy Komitetuj komunistycznego. Historyczne na 
daniem Centralnej Komisji Rewizyj- Centralnego — oświadczy) Gryszin \ miarę światową zwycięstwa, z któ- 
nej WKP(b). — uzbraja Partię i naród radziecki] rymi przyszła Partia na XIX Zjazd,

Przewodniczący tow. Chruszczów we wspaniały program walki o da!-1 napawają serca wszystkich ludzi 
ud;/,ieUj,głosu, delegatowi tow. Gry- jszy wzrost potęgi państwa radzicc- pracy dumą z naszej Partii Komu-
szinowi z Moskwy. 1 kiego, o zbudowanie społeczeństwa instycznej i pragnieniem kroczenia

wciąż naprzód, pokonywania wszel­
kich trudności, walki o dalszy roz­
kwit, ojczyzny socjalistycznej, o no­
we 1 zwycięstwa, wielkiej sprawy 
.Lenina-Śfaiina. ,

Mówca stwierdza, że tow. Malen- 
! kow wskazał zupełnie słusznie, ’ż
moskiewska organizacja partyjna
poświęca zbyt mało uwagi pracy 
ideologicznej. Organizacja moskiew­
ska uwzględnia to i podejmie kro- 
ki w celu podniesienia poziomu pra­
cy ideologicznej.

W zakończeniu tow. Gryszin oś­
wiadczył wśród oklasków uczestni­
ków Zjazdu:

— Moskiewska organizacja par­
tyjna była, jest i będzie zawsze 
przodującym oddziałem naszej okry­
tej chwałą Partii Komunistycznej, 
trwałą ostoją Komitetu Centralnego 
Partii. Zewrze ona jeszcze ściślej 
swe szeregi wokół naszego wielkie­
go wodza i nauczyciela Towarzysz.« 
Stalina!

PEKIN PAP Na poniedziałko­
wym posiedzeniu Kongresu Obroń­
ców Pokoju krajów Azji i. strefy 
Pacyfiku- trwała dyskusja nad re­
feratem Kuo.Mo-żo. : Znany poeta 
turecki, Wybitny działacz ruchu o- 
brońców pokoju Nazim Hikmet 
stwierdził, iż naród turecki uważa 
decyzję rządu tureckiego w sprawie 
wysłania wojsk tureckich do Korei 
jako zdradę interesów narodu. 
Przez całą Turcję - przeszła fala 
strajków protestacyjnych. Chłopi tu 
reccy nie chcą służyć w armii na­
jeźdźców.

Następnie w imieniu Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
przemawiała Carmen Santi (Wło­
chy). Wojna — to największa pląga 
ludzkości — powiedziała Carmen 
Santi. Spada ona ciężkim brzemie­
niem na barki narodów całego świa 
ta, a zwłaszcza kobiet i dzieci. Dla­
tego kobiety całej kuli ziemskiej co­
raz aktywniej występują przeciwko 
wojnie i podżegaczom wojennym — 
imperialistom amerykańskim.

Prof. Brandweiner (Austria), czło 
nek Światowej Rady Pokoju stwier­
dził, iż wojna narodu koreańskiego 
jest wojną sprawiedliwą, ponieważ 
ten kto walczy przeciwko agresji 
ma słuszność po swojej stronie. 
Celem tej walki jest pokój. Dlatego 
też akcja ochotników chińskich jest 
cennym wkładem w dzieto pokoju.

Na posiedzeniu tym zabierali rów 
nież gios: delegat mongolski Szy- 
rendyb. przewodnicząca delegacji 
kanadyjskiej — Ewa Sanderson, se 
kretarz biura Światowej' Rady Po­
koju — Montagu, laureatka Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju — Moni- 
ca Felton i wiceprzewodnicząca 
Międzynarodowego '  Zrzeszenia 
Prawników Demokratów — Lucien 
ne Bouffcilloux.

Na popołudniowym posiedzeniu 
Kongresu wygłosiła referat na te­
mat problemu koreańskiego człon­
kini delegacji amerykańskiej Izabel 
la Milton Kerni.

W zakończeniu swego przemowie 
n:a Kerni oświadczyła, że delegacja 
amerykańska w pełni solidaryzuje 
się z postulatami delegacji koreań­
skiej i po powrocie do Ameryki

kich starań, aby zmobilizować na­
ród amerykański do walki przeciw­
ko wojnie w Korei, do walki o po­
kój.

Następnie zabrał głos przewodni­
czący delegacji radzieckiej I. I. A- 
nisimow. Opowiedział on o gigan­
tycznym budownictwie pokojowym 
w Związku Radzieckim, o pokojo­
wej polityce rządu radzieckiego. 
Oświadczenie Anisimowa,. że dele­
gacja radziecka w pełni popiera pro 
pozycje , zawarte w referacie Kuo 
Mo-żo i, że powinny one być pod­
stawą do opracowania uchwał kon­
gresu, obecni powitali burzliwymi 
oklaskami.

Sekretarz Światowej Federacji 
Związków' Zawodowych — Grazzi 
— mówił o walce ŚFZZ przeciwko 
wyścigowi zbrojeń, o pokój na ca­
łym świecią, o zakaz broni atomo 
wej, chemicznej i bakteriologicznej, 
o zakończenie wojny w Korei oraz 
o pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści organizatorów wojny bakterio­
logicznej w Korei i Chinach.

Obrady trwają.

Dalszg ciąg referatu  
toiir. G. M. Malenkoroa 

na str. 3, 4 i 5

Ze STQtk?n:a Stancy data na a?s(a z  wyborcami

Dzidki pomocy prof. Cobortowieza
mieszkańcy Kwidzyna otrzymają należyte zaopatrzenie
W dniu ł października br. w lo 

kału Obwodowego Komitetu Fron­
tu Narodowego nr 48 w Kwidzynie 
odbyło się spotkanie kandydata na 
posła prof. R. Cebertowicza z wy­
borcami. Przemówienie wygłoszone 
przez profesora na temat wielkich 
budowli socjalistycznych *w Polsce 
Ludowej oraz Programu Wyborcze 
go-Frontu Narodowego, wysłucha­
ne zostało przez zebranych z wiel­
kim zainteresowaniem.

Podczas spotkania mieszkańcy 
poruszyli m. in. sprawę braku do­
statecznej ilości wody do picia, kto 
ra jest największą bolączką Kwi­
dzyna. Prof. Cebertowicz przy­
rzekł, że zajmie się tą sprawą i po 
stara się pomóc miejskim wodocią 
goni w rozwiązaniu tego proble­
mu.

Na realizację' tego przyrzeczenia 
mieszkańcy Kwidzyna • nie czekali

członkowie delegacji dołożą wszel- długo. Już następnego dnia bo-

wiem — 2 października przyjechał 
prof. Cebertowicz z prof. Zieliń­
skim i przeprowadzi! badania, ma 
jące na celu ustalenie przyczyny 
braku dostatecznej ilości wody w 
Kwidzynie. Profesorowie wskazali, 
co należy zrobić, aby przy małym 
nakładzie środków pieniężnych bo­
lączkę usunąć. Dzięki pomocy prof. 
Cebertowicza mieszkańcy Kwidzy­
na otrzymają po upływie mniej 
więcej dwóch miesięcy pełne zao­
patrzenie w wodę do picia.

Wieczorem tegoż dnia nastąpiło 
drugie spotkanie profesora Ceberto 
wieża z wyborcami w lokalach ob­
wodowych komitetów Frontu Na­
rodowego nr 47 i 44. Młodzież 
szkolna z Państwowego Domu 
Dziecka nr 1, dziękując za okaza­
na pomoc, wręczyła kandydatowi 
na posła wiązankę kwiatów.

W. KIEŁKIEWICZ 
korespondent

Prezydium XIX Zjazdu WKP(b). Na zdjęciu (od lewej): iow arzysze J. Stalin, Ł. Kaganowicz, A. Arislow, M .Bagirow, W . Mołotow, O. Kuusinen, 
K. Woroszyłow, W . Andrianow, N. Chruszczów, A. Nijazow, D. Korolczenko, Ł. Beria, Ż. Szajachmeiow, N. Buiganin, N. Patoliczew.

Na irybunie low arzysz G. Malenkow

Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b)
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Zjednoczone, demokratyczne Niemcy 
to trwały pokój w  Europie

Uroczysta akademia w Berlinie w III rocznicą proklamowania BRD
BERLIN PAP. Dnia 6 bm. w przeddzień trzeciej-rocznicy prokla­

mowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej, odbyła się w wielkiej 
sali opery państwowej w Berlinie uroczysta akademia.

Zgromadzeni na sali przedstawiciele świata politycznego, pracy, 
gospodarczego i kulturalnego NRD powitali długotrwałymi burzliwy­
mi oklaskami przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mi 
kołaja Szwernifca i prezydenta NRD Wilhelma Piecka, którzy w oto­
czeniu przewodniczącego izby Ludowej Dieckmatina I ministra spraw 
zagranicznych Dertingera zajęli miejsca w loży honorowej.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych NRD i ZSRR, obszerne prze­
mówienie wygłosił wicepremier 
Rau, a następnie zabrał glos prze­
wodniczący radzieckiej delegacji 
rządowej M. Szwernik. Pojawienie 
się na mównicy dostojnego przed­
stawiciela Związku Radzieckiego 
wywołało burzliwą owację. Wszy­

scy obecni powstali z miejsc. Nie­
zwykle gorąco i serdecznie powita 
no również następnego mówcę — 
premiera Cyrankiewicza. Przemó­
wienie jego było dfugo oklaskiwa­
ne. Po przewodniczącym delegacji 
polskiej przemawiali kolejno przed 
stawiciele pozostałych delegacji za 
granicznych.

Przemówienie towarzysza Szwernika
Drodzy Towarzysze, Przyjaciele!
W imieniu i na polecenie Prezy­

dium Rady Najwyższej Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich, 
rządu radzieckiego, Komitetu Cen­
tralnego Wszech/.wiązkowej Komu­
nistycznej Partii (bolszewików), w 
imieniu narodu radzieckiego i oso­
biście Towarzysza Stahna delegacja 
radziecka pozdrawia was i cały na­
ród niemiecki i składa serdeczne ży­
czenia z okazji święta narodowego 
— trzeciej rocznicy utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Dejnokratycznejl 
(Burzliwe, długotrwałe oklaski).

Przed trzema laty, w związku z 
utworzeniem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, w dziejach narodu 
niemieckiego rozpoczęła się nowa 
era: naród niemiecki wkroczył w c- 
kres wytężonej walki o swą jedność 
narodową, o zbudowanie zjednoczo­
nych, jednolitych, niepodległych, de 
mokratycznych, miłujących pokój 
Niemiec.

Trzy lata, które upłynęły od chwili 
utworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pokazały całemu 
światu, że tu, na wschodzie wasze­
go kraju, narodziły się nowe Niem­
cy — wolne, demokratyczne, miłują 
ce pokój, niezawisłe Niemcy. Te no­
we Niemcy zerwały zdecydowanie 
z odwieczną agresywną polityką mi- 
litaryzmu pruskiego, z ponurym dzie 
dzictwem imperializmu kajzerowskie 
go, z r potwornymi krwawymi zbrod 
niami hitlerowskiego faszyzmu. Te 
nowe Niemcy wkroczyły mocno na 
drogę demokratycznego pokojowego 
rozwoju, na drogę przyjaźni i współ 
pracy ze wszystkimi narodami. 
(Oklaski). „Zakładając podwaliny 
demokratycznych ) miłujących pokój 
Niemiec — mówił Towarzysz Stalin 
—dokonujecie zarazem dla całej Eu­
ropy wielkiego dzieła, zapewniając 
jej trwały pokój“.

W okresie swego dotychczasowego 
istnienia Niemiecka Republika De­
mokratyczna zajęła godne miejsce w 
wielkim obozie pokoju i demokracji, 
obozie, któremu przewodzi Związek 
Radziecki. Dzięk> pokojowej drodze 
rozwoju Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, dzięki dokonanym na 
jej terytorium ważnym reformom de 
mokratycznym i dzięki bezintęresow 
nej pomocy Związku Radzieckiego 
osiągnięte zostały w republice wiel­
kie sukcesy w rozwoju ekonomiki 
i kultury, w budowaniu wolnego i 
szczęśliwego życia narodu niemiec­
kiego.

Delegacja radziecka życzy szcze­
rze rządowi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, kierowniczej awan 
gardzie klasy robotniczej — Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, całemu narodowi nie­
mieckiemu dalszych sukcesów 
w rozwoju pokojowej ©kono-

miki, nauki i kultury dla dobra 
narodu niemieckiego,'w imię spra­
wy utrwalenia pokoju na całym 
świecie. (Oklaski).

Obchodząc swe święto narodowe 
wszyscy miłujący swoją ojczyznę 
obywatele niemieccy chlubią się 
słusznie wybitnymi sukcesami Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Sukcesy tę napawają naFÓd nie-' 
¡niecki jeszcze mocniejszą wiarą, że 
słuszna sprawa pokoju zatriumfuje 
i że jedność Niemiec zostanie przy­
wrócona. (Oklaski). Wszystkie mi­
łujące pokój narody świata podzie­
lają te uczucia narodu niemieckie­
go-

Coraz silniej i jaskrawiej z 
dniem każdym rozpala się niegas- 
nący płomień walki narodu niemiec 
kiego przeciwko nowej wojnie, o 
narodowe zjednoczenie Niemiec. 
Fakty wskazują, że naród niemiecki 
nie chce być mięsem armatnim dia 
podżegaczy do nowej wojny. (Okla­
ski). Nie ulega wątpliwości, że nie 
dopuści on do tego, by o losach 
Niemiec decydowano wbrew jego 
woli i bez jego udziału. Gdy cho­
dzi o zjednoczenie Niemiec, roz­
strzygająca rola przypada samemu 
narodowi niemieckiemu (Oklaski).

Dla narodu niemieckiego, podob­
nie jak i dla innych narodów, 
brzmią jak zawołanie . bojowe sło­
wa Towarzysza Stalina:

„Pokój będzie zachowany i utrwa 
lony jeżeli narody ujmą w swe rę- 
cę sprawę zachowania pokoju i bę­
dą broniły jej do końca. Wojna mo 
że stać się nieunikniona, jeżeli pod 
żegaczom wojennym uda się omo­
tać siecią kłamstw masy ludowe- o- 
szukać je i wciągnąć je do nowej 
wojny światowej“.

Naród radziecki życzy narodowi 
niemieckiemu nowych sukcesów w 
jego walce o utworzenie zjednoczo 
nych, niezawisłych, demokratycz­
nych, pokój miłujących Niemiec w 
walce o pokój (Oklaski).

Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna i jej prezydent Wil 
hełm Piecki (Wszyscy wstają i u- 
rządzają burzliwą długotrwałą o- 
wację).

Niech żyje rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z premie­
rem Grotewohiem na czele! (Okla­
ski).

Niech żyje i krzepnie niewzru­
szona przyjaźń między narodami 
niemieckim i radzieckim! (Okla­
ski).

Niech żyje genialny wódz i nau­
czyciel całej postępowej ludzkości, 
chorąży pokoju na całym świecie, 
wielki Stalin!

Wszyscy wstają z miejsc. Rozle­
ga się burzliwa długotrwała owacja 
na cześć Józefa Stalina.

cesy Niemiecka Republika Demo­
kratyczna! Niech żyje przyjaźń 
między narodem polskim i niemiec-

du niemieckiego, wypróbowany bo­
jownik o prawa ludu — prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycz

kim! N'ech żyje wielki syn naro- nej Wilhelm Piecki

Koncert w Warszawie 
okazji święta narodowego KRO

WARSZAWA PAP. 6 bm. w przed 
dzień święta narodowego Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej od­
był się w Teatrze Narodowym w 
Warszawie uroczysty koncert, zorga 
nizowany przez Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą.

Na uroczystość przybyli: członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rządu, przedstawiciele 
organizacji politycznych i społecz­
nych, Wojska Polskiego, świata kuł 
turalnego oraz społeczeństwa stoli­
cy.

Obecna była szef misji dyploma­
tycznej NRD w Polsce — ambasa­
dor Aenne Kundermann.-

Obecni byli również przedstawi­
ciele dyplomatyczni państw zaprzy­
jaźnionych.

Przed rozpoczęciem koncertu prze 
mówienie wygłosi! przewodniczący 
KWKZ, członek Komitetu Wykonaw 
czego Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, prezes Związku Literatów 
Polskich — Leon Kruczkowski.

W koncercie wzięli udział: znako­
mita śpiewaczka niemiecka, laure­
atka konkursu bachowskiego — Ewa 
Fleischer, orkiestra Filharmonii War 
szawskiej pod kierownictwem świa­
towej sławy dyrygenta pro-f. Herman 
na Abendrotha (NRD), prof. Hen­
ryk Sztompka i recytator Zygmunt 
Maciejewski.

Publiczność gorąco oklaskiwała 
występy artystów, którym wręczo­
no liczne wiązanki kwiatów.

Poślijcie nas na naitrotfniefsze odcinki prac?
abyśm y mogli lak najfsp lsi przysłużyć sio  Ojczyźnie

Pism® m ło d y c h  z e  w si C ie szę cin
d o  Z a r z ą d u  G ł o w n e i ®  Z M P

WARSZAWA PAP. Młodzi chłopi ze wsi Cieszęcin w pow. Wie­
luń, wystosowali do Żarz. Gł. ZMP pismo, w którym czytamy m. ind

Piszemy do Was ze wsi Cieszę­
cin, gmina Galowice, pow. Wieluń, 
Jest tu nas kilku chłopców: Błasz­
kiewicz Mieczysław, Chrzan Ta­
deusz, Juszczyk Seweryn, Weszka 
Leon i Grzesiak Stanisław.

Tadek Chrzan był na Złocie w 
Warszawie. Opowiadał nam jak 
tam było pięknie i że sam Towa­
rzysz Bierut do nich przemawiał i 
że oni za całą polską młodzież 
złożyli Ojczyźnie ślubowanie.

Coraz więcej młodzieży z naszej 
wsi uczy się w mieście. W nowym 
Planie 5-letnim, o którym czytaliś­
my, jeszcze więcej zmieni się na 
lepsze w naszej wiosce.

Niektórzy wprawdzie narzekają, 
że nie można kupić pod dostat­
kiem węgla, cegły, papy, gwoździ 
i innych towarów. Kupują jednak 
więcej jak przed wojną. Pewnie, 
że lepiej byłoby, żeby każdy mógł 
kupić wszystko co potrzebuje. Ale 
nie wystarczy tylko narzekać, to 
zależy od nas, rządzimy przecież 
sami swym krajem, sami robotnicy 
i chłopi. Ot, choćby sprawa węgla, 
który jest tak ważny i tak bardzo 
potrzebny w każdei fabryce, w każ 
dym domu i gospodarstwie. Buduje 
się przecież tyle fabryk, potrzeba

coraz więcej maszyn i nawozow — 
dlatego potrzeba dużo węgla i cza­
sem go brakuje.

Na wsi mówią nam, że w kopal­
ni ciężka i trudna praca. Młodzi 
górnicy, którzy rozmawiali z Tad­
kiem też mówili, że u nich bywa 
ciężko, że trzeba mieć dużo odwa­
gi, wytrwałości, zdyscyplinowania, 
że oni często muszą zwalczać nie­
porządki i biurokrację.

Ale my trudności i niewygód się 
nie boimy. Chcemy pójść tani, 
gdzie jest najtrudniej, gdzie jesteś 
my najbardziej potrzebni. Chcemy 
iść do kopatni. Walka będzie trud­
na, ale tacy jak Waryński, Janek 
Krasicki i wielu innych, to nawet 
życia nie żałowali, żeby nam było 
dobrze.

Każdy z nas od małego myślał, 
żeby dokonać w życiu coś niezwyk 
lego, bohaterskiego. Nie wiedzieliś 
my co. A teraz już wiemy. Pójdzie 
my na trudną pracę, do kopalni, 
dołożymy wszelkich sił, żeby jak 
najlepiej przysłużyć się Ojczyźnie.

Dlatego prosimy Was. poślijcie 
nas do pracy na kopalnię. Wieś 
Cieszęcin, gm. Galowice, pow. Wie 
luń, dn. 2. 10. 1952 r.

Masy pracujące Wybrzeża witają XIX Zjazd W KP(b)

Nowe zobowiązania produkcyjne
portoiDCÓiu, stocznioircóiu i foudoirlanpch

W dalszym ciągu na uroczystych zebraniach załogi zakładów 
pracy Wybrzeża witają XIX Zjazd WKP(b). Na zebraniach tych obok 
meldunków o zrealizowanym już czynie produkcyjnym, zgłaszane są 
liczne nowe zobowiązania, którymi robotnicy i inteligencja techniczna 
dają wyraz czci I przywiązania dla Wielkiej Partii Lenina-Staliua.

przekroczony, a dział kadiubowni 
wykonał go w 122,7 proc.

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
BERLIN PAP. Szef polskiej dele­

gacji rządowej premier Józef Cyran­
kiewicz wygłosił w Berlinie na uro­
czystej akademii z okazji święta na 
rodowego NRD przemówienie, w 
którym stwierdził m. in.:

W imieniu Prezydenta Bolesława 
Bieruta, w imieniu rządu polskiego, 
w imieniu narodu polskiego składam 
w trzecią rocznicę utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
rządowi Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i narodowi niemieckie 
mu najserdeczniejsze, przyjacielskie 
pozdrowienia i życzenia. Życzymy 
Wam dalszych sukcesów i zwy­
cięstw w umacnianiu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Niech rozkwita Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, państwo nie­
mieckie, którego rozwój zwiększa 
siły pokoju, państwo, będące ostoją 
walki o zjednoczone, pokojowe, de­
mokratyczne Niemcy — potężna za­
pora na drodze imperiaiistów ame­
rykańskich i neohitlerowskich rni- 
Iitarystów, usiłujących ujarzmić na­
ród niemiecki i wykorzystać go ja­
ko mięso armatnie dia swych brud­
nych ceiów.

Życzymy Wam, działaczom Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
życzymy wszystkim bojownikom o

pokój, demokrację i postęp w Niem­
czech, aby Wasza wytrwała, konsek 
wentna walka o dobro narodu nie­
mieckiego, o zjednoczenie Niemiec 
na gruncie demokracji i pokoju zo­
stała uwieńczona zasłużonym po­
wodzeniem. Jest to bowiem walka, 
od której zależy zarówno przyszłość 
narodu niemieckiego i przyszłość 
jego pokojowego budownictwa, jak 
też przyszłość pokojowego budow­
nictwa wszystkich naszych narodów.

Naród polski, oddany całkowicie 
pokojowej pracy nad odbudową swe 
go kraju ze zniszczeń wojennych, 
nad budową silnej i kwitnącej Pol­
ski, nad budową własnego, szczęś­
liwego jutra, z najwyższą sympatią 
i serdeczną przyjaźnią śledzi wiel­
ki wysiłek twórczy narodu niemiec­
kiego w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej.

Święto narodowe Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jest świę­
tem zwycięskich sił demokracji, po­
koju i postępu, do których należy 
przyszłość. Jest to piękna przyszłość 
naszych narodów, solidarnych w 
walce o pokój, budujących swoje 
lepsze jutro, należących do nie­
złomnego w swej solidarności obo­
zu pokoju na całym świecie.

Niech żyje 1 odnosi dalsze suk-

f  ortowcy Gdańska zwiększają 
wydajność pracy

W dniu 6 bm., w sali Domu Kul­
tury w Wisloujściu odbyła się uro­
czysta masówka załogi portu gdań­
skiego.

— Portowcy gdańscy godnie 
czczą XIX Zjazd WKP(b) — po­
wiedział na wstępie tow. Przędzittk, 
sekretarz Komitetu Portowego. — 
Partia Lenina i Stalina realizująca 
najszczytniejsze dążenia caiej poślę 
powej ludzkości, jest dla nas wzo­
rem i drogowskazem, jak trzeba 
walczyć i pracować, aby umocnić 
naszą niepodległość, rozbudować 
gospodarkę, podnieść dobrobyt ludu 
pracującego. Toteż załoga portowa 
podjęła i realizuje na cześć Zjazdu 
poważne zobowiązania, wyrażając 
w ten sposób swą głęboką miłość 
do towarzysza Stalina, do WKP(b) 
i narodu radzieckiego.

Dumne są meldunki. Załoga wy­
działu I wykonała do 4 bm. w 104,6 
proc. podjęte zobowiązania, osiąga­
jąc przeciętnie 150,6 proc. normy. 
Robotnicy z wydziału II zaoszczę­
dzili 1.708 roboczogodzin. W wy­
dziale V wzrosła wydajność pracy 
przy za- i wyładunku z 3,69 na 
4,28 ton na roboczogodzinę. Na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli 
robotnicy ze zmiany Cichańskiego 
którzy zaoszczędzili 2.760 roboczo­
godzin. Do 4 bm. wykonały zobo­
wiązania załogi holowników „Żbik“, 
„Bawół“, motorówki „Krystyna1 
piiotówki 28, zaoszczędzając 1.047 ro 
boczogodzin.

Dzięki realizacji czynu na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b) załoga portu 
gdańskiego wykonała miesięczny 
plan przeładunków w 110,6 proc,

Na masówce podjęte zostały nowe 
zobowiązania. Załoga portowa pra­
gnie w czasie trwania obrad Zjaz­
du jeszcze bardziej zwiększyć wydaj 
ność pracy, zwiększyć tempo prze­
ładunków. M. in. brygada Lorenca 
z,warsztatów zobowiązała się za­
kończyć do 11 bm., tj. na kilka dni 
przed terminem montaż części do 
tracza. Rapaczewicz wykona podest 
drewniany dźwigu na 15 dni przed 
planowanym terminem. Żukowski i 
Matuszak przyśpieszą remont kom­
presora przewoźnego o 3 dni. Za­
łoga wydziału I postanowiła pod 
nieść wydajność pracy o dalsze 2 
proc.

Lista zobowiązań była tak długa, 
że niesposób było odczytać ją w 
całości na krótkiej masówce. Toteż 
zameldowano tylko o najważniej 
szych zobowiązaniach.

W S t o c z n i  im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni

Załoga Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni podjęła dla ucz­
czenia XIX Zjazdu WKP(b) i Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego ogółem 430 zespołowych i 
indywidualnych zobowiązań produk 
cyjnych, Z tego dotychczas stocz­
niowcy wykonali już 358 zobowią­
zań, które dały 42.095 roboczogo­
dzin oszczędności. Dzięki realizacji 
zobowiązań plan wrześniowy został

czyn i idziemy do zwycięstwa pódl ją się entuzjastyczne oklaski i ok

Z takim pięknym dorobkiem 
przyszła załoga stoczniowa powitać 
w dniu 6 bm. historyczny Zjazd 
Udekorowana szturmówkami i tran­
sparentami hala kadiubowni zapeł­
niła się robotnikami, technikami, 
majstrami, inżynierami i pracowni­
kami administracyjnymi stoczni.

Masówkę zagaił sekretarz Komite 
tu Zakładowego PZPR tow. Hen­
ryk Zesławski, podkreślając znacze­
nie XIX Zjazdu WKP(b) i wzywa­
jąc do dalszego podejmowania zo­
bowiązań dla zadokumentowania 
głębokiego przywiązania do ZSRR i 
Wielkiej Partii Lenina - Stalina.

Na mównicę wchodzi z kolei Jan 
Brzeziński — członek rady zakłado­
wej, mistrz działu drzewnego. W 
krótkich słowach podsumowuje ort 
pierwszy etap realizacji zobowiązań 
stoczniowców na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b) oraz dla poparcia Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowe­
go. „W dalszej realizacji zobowią­
zań na cześć XIX Zjazdu — mówi 
— załoga naszej stoczni wzmoże 
jeszcze bardziej swój wysiłek, aby 
dać dowód wdzięczności dla partii, 
która jest symbolem walki o 
szczęście wszystkich ludzi pracy“.

Na hali rozlegają się huczne ok>a 
ski przerywane okrzykami na cześć 
XIX Zjazdu, Towarzysza Stalina, 
PZPR i Towarzysza Bieruta. Na 
mównicę wstępują jeden za drugim 
przedstawiciele poszczególnych dzia 
łów. Meldują o dodatkowych zobo­
wiązaniach, którymi załoga stoczni 
wita obrady XIX Zjazdu, Gorąco 
oklaskiwany jest meldunek ob. Wła­
dysława Boińskiego, który w imie­
niu załogi kadiubowni oświadcza, że 
przyśpieszy ona wodowanie jedno­
stki „B53/7“ o 5 dni. Entuzjazm 
na sali wywołuje meldunek tow. He 
Jeny Skąpskiej — przodującej pra­
cownicy, która w imieniu brygad 
kobiecych wydziaiu dokowo-pomocni 
czego melduje, że załoga tego wy­
dziaiu poza normalną pracą wykona 
kabinę, wymontuje uszkodzone za­
wory sprężonego powietrza, acety 
lenu ł 2 grzejniki parowe na dokach 
oraz skróci terminy poszczególnych 
robót na jednostkach nowych i re­
montowanych, oddając je do eksplo 
atacji przed terminem.

W imieniu brygad młodzieżowych 
zameldował podjęcie szeregu dodat­
kowych zobowiązań, Bogdan Kor- 
nowski — młodzieżowy przodownik 
pracy z kadiubowni.

Każdy nowy meldunek przyjmowa 
ny jest gorącymi oklaskami zebra­
nej załogi. Zobowiązania przyczynią 
się do przedterminowego wodowa­
nia szeregu jednostek, skrócą ter­
miny poszczególnych robót, za­
oszczędzą wiele pracogodzin, przy­
śpieszą realizację planu produk­
cyjnego.

Na mównicę wchodzi tow. Leon 
Kempiński. „My, załoga Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni... — 
czyta tekst listu z pozdrowieniami 
dla uczestników XIX Zjazdu 
WKP(b) — krocząc drogą wytknię­
tą przez bohaterską WKP(b), nasz 
głęboki patriotyzm przekuwamy w

przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej... Czynem produk 
cyjnym dokumentujemy swą wier­
ność dia Partii Lenina-Stalina, któ­
ra wskazała drogę do rozwoju i do­
brobytu masom pracującym wszyst­
kich narodów, wyzwolonych spod 
jarzma i ucisku kapitalistycznego“.

Oklaski długo nie milkną. Co 
chwila wznoszą się okrzyki na cześć 
WKP(b) i Towarzysza Stalina.

U gdańskich  robotników 
budowlanych

„Czynem produkcyjnym witamy 
XIX Zjazd WKP(b)“ — napis ten 
umieścili murarze — budowniczowie 
Gdańska W swej świetlicy w dn:u 
uroczystego zebrania, poświęconego 
powitaniu historycznego XIX Zjaz 
du Partii Lenina-Stalina. Nie są io 
słowa bez pokrycia. Przeszło 71 
proc. zatrudnionych na gdańskich 
budowach robotników bierze udziai 
w ruchu zobowiązaniowym na cześć 
Zjazdu. Załogi budowlane poszcze­
gólnych zarządów nie tylko wyko­
nały swoje miesięczne plany, lecz 
także w czasie o 167.467 roboczogo­
dzin krótszym oddały 384 nowych 
izb mieszkalnych, realizując ogółem 
995 zobowiązań indywidualnych i 
zespołowych.

W natłoczonej sali słuchają te­
raz uważnie słów składającego spra 
wozdanie dyrektora ZBM — ob. 
Bochenka. Obecni są ZMP-owcy z 
brygady Cempa, którzy swoje zo­
bowiązania wykonali na 4 dni przed 
terminem, magazynier Maciej Si- 
dorf —' inicjator współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego magazyniera, 
tynkarze z brygady Jana Idczaka. 
którzy w czasie krótszym o dwa 
dni. niż opiewało ich zobowiązanie 
wykonali 17.800 m kw. tynku, są lu­
dzie z brygad Binkowskiego Kacz­
marka, Potałuchy i wielu, wielu in­
nych.

Kiedy dyrektor Bochenek mówi o 
wielkiej pomocy Związku Radziec­
kiego, która w postaci, wspaniałych 
maszyn i sprzętu technicznego przy 
czynią się do szybszej budowy' 
socjalistycznego, piękniejszego niż 
był kiedykolwiek, Gdańska, rozlega-

rzyki na cześć WKP(b) i Wielkiego 
Stalina.

Przedstawiciel Zarządu Zakładowe 
go ZMP, tow. Pawłowski odczytuje 
następnie w imieniu setek młodych 
murarzy,. cieśli i betoniarzy nowe, 
wspaniałe,' bojowe zobowiązania, 
powzięte dodatkowo na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b). „Sia-lin, Sta-łin, 
Bie-rut, Bie-rut“ — skandują zebra­
ni długo i serdecznie. Oklaski i ok­
rzyki powtarzają się po każdym 
nowym meldunku, skiadanyrł. przez 
przedstawicieli poszczególnych bu­
dów i zarządów budowlanych, zgła­
szających dodatkowe zobowiązani a. 
Trudno wprost zliczyć tych wszyst­
kich, którzy przedterminowym od­
daniem nowych mieszkań Chcą wy­
razić swe uczucia dla wielkiej Partii 
Lenina-Stalina, przewodniczki mas 
pracujących całego świata. Mówią
0 tym w słowach prostych, wywołu­
jących głębokie wzruszenie.

Na zakończenie uchwalono treść 
listu do Prezydium XIX Zjazdu, w 
którym czytamy ni. in.:

„Załoga Zjednoczenia Budownict­
wa Miejskiego w Gdańsku, robot­
nicy, murarze, betoniarze, majstro­
wie, technicy i Inżynierowie, przo­
downicy pracy i racjonalizatorzy, 
tak jak wszyscy ludzie, dla których 
droga jest wolność i niezawisłość 
ich ojczyzny, pokój i szczęście ludz­
kości, z uczuciem głębokiej radości
1 dumy witają XIX Zjazd WKP(b).

Nam, pracownikom ZBM przypad­
ła zaszczytna rola odbudowy znisz­
czonego, prastarego polskiego mia­
sta Gdańska. W naszej pracy wie­
le zawdzięczamy pomocy Związku 
Radzieckiego. Na każdej budowli 
możemy ujrzeć pracujące maszyny 
i sprzęt, dostarczone nam przez 
Związek Radziecki. Korzystamy ze 
skarbnicy doświadczeń budownictwa 
radzieckiego i jego metod pracy.

Pogróżki wojenne imperialistów 
amerykańsko-angielskich nas nie za­
straszą. Wiemy bowiem, że Idąc za 
głosem Wielkiego Stalina, głosem 
jego Partii, wywalczymy lepsze, 
szczęśliwsze jutro, obronimy po­
kój“.

Zwiększyć tempo dostaw żywca
na W yb rze żu

Obowiązkowa dostawa żywca w woj. gdańskim przebiega sta­
nowczo W zbyt wolnym tempie. Październikowy plan skupu, obejmu­
jący również zaległe dostawy, wykonywany jest opieszale, przy 
czym najgorzej realizują go powiaty: kościerskl, który wykonał do-

WEJHEROWO KWIDZYN STAROGARD KOŚCIERZYNA.

tychczas 1,6 proc. planu miesięcznego, starogardzki — 2,4 proc., 
kwidzyński — 3,5 proc. i wejherowski — 3,8 proc.

Z obowiązkowej dostawy żywca najsprawniej wywiązują się po­
wiaty: gdański, elbląski i tczewski.

Wzmożenie dostaw powinno stać się bojowym zadaniem całego 
naszego aktywu wiejskiego.
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Sytuacja wewnętrzna Związku Radzieckiego
W dalszym ciągu swego przemó­

wienia (2. M. Maienkow oświad­
czy! m. in.:

Cechą charakterystyczną okresu 
sprawozdawczego jest dalsze umoc 
nienie sytuacji wewnętrznej Związ­
ku Radzieckiego, rozwój całej go­
spodarki narodowej i kultury soc­
jalistycznej,

W ciągu dwóch pierwszych lat po 
XVIII Zjeździć Partii masy pracu­
jące naszego kraju kontynuowały 
pomyślnie realizację trzeciej pięcio­
latki i doprowadziły do dalszego 
umocnienia Związku Radzieckiego, 
W latach tych osiągnięto nowe suk 
cesy w rozwoju gospodarki narodo 
w ej.

Pokojową pracę hidzi radzieckie!! 
przerwała zdradziecka napaść Nie­
miec faszystowskich na ZSRR. Roz 
począł się trudny okres w dziejach 
państwa radzieckiego — okres Wiel 
Idej Wojny Narodowej. W toku 
tej wojny kiesa robotnicza, chłopst­
wo kołchozowe, inteligencja ra­
dziecka <— zarówno na froncie, jak 
i na zapleczu — wykazały wysoki 
poziom uświadomienia i wierność 
wobec swej Ojczyzny.

Zakończywszy wojnę historycz­
nym zwycięstwem, Związek Radziec 
ki wkroczył w nowy, pokojowy o- 
kres swego rozwoju gospodarczego. 
W krótkim okresie państwo radziec 
kie o własnych silach, własnymi 
środkami, bez pomocy z zewnątrz, 
odbudowało zrujnowaną wskutek 
wojny gospodarkę i pchnęło ją na 
przód, przekraczając wskaźniki go­
spodarcze okresu przedwojennego.

Sukcesy na polu odbudowy prze­
mysłu i rolnictwa pozwoliły już w 
1947 r. na zniesienie kartkowego 
systemu zaopatrywania ludności w 
artykuiy spożywcze i towary prze­
mysłowe oraz na przeprowadzenie

reformy walutowej. Posunięcia te, 
jak również przeprowadzona pię­
ciokrotnie obniżka cen artykułów 
spożywczych i towarów przemysło­
wych. zwiększyły silę nabywczą ru 
bia radzieckiego i zapewniły wzrost 
dobrobytu mas pracujących. W 
1950 roku kurs rubla oparty został 
na złocie i podwyższony w stosun­
ku do walut obcych.

Sukcesy osiągnięte w odbudowie 
i rozwoju ekonomiki umożliwiły 
państwu radzieckiemu przystąpienie 
do praktycznej realizacji nowych, 
ważnych zadań gospodarczych, mię 
dzy innymi takich, jak budowa po­
tężnych elektrowni wodnych na Woł 
dze i Dnieprze, budowa wielkich 
kanaiów dia żegiugi i irygacji, 
Stworzenie ochronnych pasów leś­
nych na rozległym obszarze kraju.

Historyczne wydarzenia, jakie za­
szły w okresie sprawozdawczym, 
dowiodły, że radziecki ustrój spo­
łeczny i państwowy jest nie tylko 
najlepszą formą organizacji ekono­
micznego i ‘ kulturalnego rozwoju 
kraju w latach budownictwa poko­
jowego, lecz również najlepszą for­
mą mobilizacji wszystkich sit naro­
du dla odparcia wroga w okresie 
wojny, Wydarzenia te dowiodły rów 
nież ogromnego wzrostu aktywności 
politycznej mas pracujących, dal­
szego umocnienia jedności morainc- 
politycznej narodu radzieckiego, 
skupionego wokół Partii Komuni­
stycznej, dalszego umocnienia bra­
terskiej wspólnoty narodów ZSRR I 
pogłębienia patriotyzmu radziec­
kiego.

Naród nasz jest niezłomnie zde­
cydowany nadal ofiarnie pracować 
dia dobra Ojczyzny socjalistycznej, 
zaszczytnie wykonać historyczne za 
danie budowy społeczeństwa komu­
nistycznego (burzliwe długotrwałe 
oklaski).

1. dalszy rozwój gospodarki narodowej ZSRR
A . P rzem ysł

W iatach odatek przedwojennych faszystowskich ważnych pod wzgię 
.zrealizowane zostaio w ZSRR socja­
listyczne uprzemysłowienie. Potęż­
ny przemysł stał się podstawą roz­
woju całej gospodarki narodowej 
i przygotowania kraju do aktywnej 
obrony. Lata wojny potwierdziły ze 
szczególną siłą słuszność linii gene 
ralnej naszej Partii, liiiii uprzemy­
słowienia kraju. Realizacja polityki 
uprzemysłowienia ZSRR miała decy 
dujące znaczenie dla losów narodu 
radzieckiego i uratowała naszą Oj­
czyznę przed ujarzmieniem.

W ciężkich warunkach wojny Par­
tia potrafiła szybko przestawić prze­
mysł na tory wojenne. Do wschod­
nich okręgów ewakuowano ze strefy 
działań wojennych urządzenia 
wszystkich najważniejszych zakła­
dów przemysłowych. Państwo ra- 
dzieckie znalazło w iatach wojny 
dość sil i środków nie tylko do 
szybkiego uruchomienia ewakuowa­
nych zakładów, lecz również do 
Przyśpieszonej budowy nowych 
przedsiębiorstw, głównie zakładów 
ciężkiego przemysłu. Mimo przej­
ściowej okupacji przez najeźdźców

Wzrost produkcji przemysłowej ZSRR (w piroc. w stosunku do 
1940 r.).

dem gospodarczym okręgów kraju, 
przemysł w toku wojny produkował 
dla frontu w rosnących z roku na 
rok ilościach wszystkie rodzaje 
uzbrojenia i amunicji.

Po zakończeniu wojny przemysł 
przeszedł od produkcji wojennej do 
produkcji cywilnej. Partia postawi­
ła zadanie rozwinięcia na szeroką 
skalę przede wszystkim ciężkiego 
przemysłu, szczególnie hutnictwa, 
przemysłu paliw i energetyki, gdyż 
bez ciężkiego przemysłu nie można 
było rozwiązać zadania odbudowy 
i dalszego rozwoju gospodarki naro 
dowej. Jednocześnie Partia zwróci­
ła szczególną uwagę na zwiększe­
nie produkcji towarów powszechne­
go użytku w celu podniesienia sto­
py życiowej ludności.

W wyniku pomyślnej odbudowy i 
rozwoju przemysłu w latach powo­
jennych mamy w chwili obecnej 
znacznie wyższy, w porównaniu z 
okresem przedwojennym, poziom 
produkcji przemyslwej. Oto dane w 
tej sprawie:

i. ą ta: 1940 1944 1945 1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952

cały przemysi
(plan)

100 104 92 77 93 118 141 173 202 223
w tym:
„grupa A“ 
produkcja środków 
produkcji 100 136 112 82 101 130 163 205 239 267
„grupa B“ 
produkcja środków 
konsumeji 100 54 59 67 82 99 107 123 143 156
Z powyższych danych wynika, że 

w latach 1945 i 1946 nastąpił 
spadek poziomu produkcji przemy­
słowej. Było to związane z faktem 
że produkcja sprzętu wojennego u 
legia po zakończeniu wojny gwai 
łownej redukcji, przestawienie zaś 
przemysłu na tory produkcji poko­
jowej wymagało pewnego czasu 
Powojenna przebudowa produkcji 
przemysłowej została zasadniczo 
zakończona w ciągu 1946 roku, po 
czym produkcja naszego przemysłu 
Zaczęła rosnąć w szybkim tempie i 
w 1951 roku jej ogólne rozmiary 
przekroczyły poziom 1940 roku 
przeszło dwukrotnie. W 1952 roku 
ciągnięto nowe sukcesy w rozwo­
ju naszego przemysłu.

Jak wiadomo, pian bieżącego ro­
ku dla przemysłu jako całości jest 
uie tylko pomyślnie wykonywany, 
lecz wykonywany z nadwyżką. Ist­
nieją przeto wszelkie podstawy, by 
uważać, że w roku 1952 produkcja

przemysłowa będzie blisko 2,3 ra- 
za większa niż w 1940 roku.

Szczególnie szybko rozwija się 
przemysł produkujący środki pro­
dukcji, którego ogólna produkcja 
w 1951 roku przekroczyła poziom 
przedwojenny 2,4 raza, a w 1952 
roku przekroczy ten poziom blisko
2,7 raza. W 1952 roku wyproduku­
je się: 25. min. ton surówki, czyli 
o ok, 70 proc, więcej niż w 1940 
roku; 35 min. ton stali, czyni blisko 
o 90 proc. więcej niż w roku 1940; 
27 min ton wyrobów walcowanych, 
czyli przeszło 2 razy więcej niż w 
1940 roku; 300 min ton węgla, czy 
li przeszło o 80 proc. więcej niż w 
1940 roku; 47 min. ton ropy naf­
towej, czyli przeszło o 50 proc. 
więcej niż w 1940 roku; 117 mi­
liardów kWb energii elektrycznej 
tj. 2,4 raza więcej niż w 1940 ro­
ku; maszyn i urządzeń wyprodu­
kuje się przeszło 3 razy więcej niż 
w 1940 roku. Jeśli idzie o roczny

przyrost produkcji najważniejszych 
gałęzi. przemysłu, to mieliśmy w 
ciągu ostatnich lat znacznie więk­
sze rozmiary tego przyrostu niż w 
okresie przedwojennym. Tak np. w 
ciągu ostatnich trzech lat — w 
1949 — 1951, tj. od chwili, gdy 
przedwojenny poziom produkcji 
przemysłowej nie tyiko został o- 
siągnięty, ale przekroczony, przy­
rost wytopu surówki wynosi) 8 
min. ton, przyrost wytopu stali — 
13 min. ton i przyrost produkcji wy 
rabów walcowanych — • 10 min. 
ten, podczas gdy w latach 
przedwojennych przyrost takich roz 
udarów osiągnięto w zakresie wyto 
pu surówki w ciągu 8 lat, wytopu 
stali — w ciągu 9 lat, a produkcji 
wyrobów walcowanych. — w ciągu 
12 lat. Przyrost wydobycia węgla 
w ciągu wymienionych trzech lat 
wyniósł 74 min. ton, a przyrost wy 
dobycia ropy naftowej — 13 min. 
ton; przyrost takich rozmiarów o- 
sjągnięto w latach przedwojennych 
w zakresie wydobycia węgla w cią 
gu 6 lat, a wydobycia ropy nafto­
wej -s- w ciągu 10 lat. Przyrost pro 
dukcji energii elektrycznej w ciągu 
tych trzech lat wyniósł 37 miliar­
dów kWh; przyrost produkcji e- 
nergii elektrycznej takich rozmia­
rów w iatach przedwojennych o- 
siągnięto w ciągu 9 iat.

Wzrost produkcji środków produk 
cji oraz wzrost produkcji rolnej 
stworzyły mocną bazę dla rozwoju 
przemysłu produkującego artykuiy 
konsumeyjne. Ogólna produkcja 
tego przemyski była w 1951 roku 
o 43 proc. większa niż w 1940 ro­
ku, a w roku 1952 będzie w przy­
bliżeniu o 60 proc. większa niż w 
1940 roku. W 1952 roku wyprodu­
kuje się: z górą 5 mld. metrów tka 
nin bawełnianych, czyli o ok. 30 
proc. więcej, niż w .1940 roku, — 
prawie 190 min, metrów tkanin 
wełnianych, czy ii o ok, 60 proc. 
więcej niż w i940 roku, — 2i8 min. 
metrów tkanin jedwabnych, czyli
2,8 raza więcej niż w 1940 roku, 
— 250 min. par obuwia skórzanego 
ezyii o ok. 20 proc. więcej niż w 
1940 roku, — 125 min. par obuwia 
gumowego, czyli o 80 proc. wię­
cej niż w 1940 roku, —- przeszło 
3.300 tys. ton cukru, czyli o przesz­
ło 50 proc. więcej niż w 1940 ro­
ku, — ponad 380 tys. ton magia 
wyprodukowanego przez przemysł 
(nie licząc znacznej ilości masła 
produkcji domowej), co przewyższy 
przedwojenny poziom przemysło­
wej produkcji masła o przeszło 70 
proc.

W okresie sprawozdawczym, 
zwłaszcza w latach powojennych 
loz,szerzyła się znacznie i umocniła 
produkcyjno-techniczna baza na­
szego przemysłu zarówno dzięki 
budowie nowych, jak też dzięki re­
konstrukcji czynnych przedsię­
biorstw, Z ogólnej sumy ok. 500 
mld. rubli, zainwestowanych w go­
spodarce narodowej tyiko w latach 
1946-1951 zainwestowano w prze­
myśle ponad 320 mld rubli. W cią­
gu tego okresu w ZSRR odbudowa 
no, zbudowano i oddano do użyt­
ku ok. 7 tys. wielkich państwo­
wych przedsiębiorstw przemysło­
wych. Zasoby produkcyjne przemy­
słu wzrosły w 1952 roku o 77 proc. 
w porównaniu z 1940 rokiem.

Ale w grę wchodzi tu nie tylko 
ilościowy wzrost zasobów produk­
cyjnych. Rysem charakterystycz­
nym ubiegłego okresu by! również 
dalszy techniczny postęp przemy­
słu. W odróżnieniu od krajów 
kapitalistycznych, gdzie zachodzą 
periodyczne przerwy w rozwoju 
techniki, związane z niszczeniem 
sil wytwórczych społeczeństwa na 
skutek kryzysów ekonomicznych, w 
ZSRR, gdzie takich kryzysów nie 
ma, odbywa się nieprzerwane do­
skonalenie produkcji na bazie naj­
wyższej techniki, na podstawie o- 
siągnięe przodującej nauki radziec­
kiej.

W latach powojennych wszystkie 
gałęzie przemysłu wyposażono w 
nowe maszyny i mechanizmy, za­
stosowano doskonalsze procesy tech 
nologiczne, wprowadzono racjonal­
niejszą organizację produkcji. Park 
obrabiarek, dzięki uzupełnieni no 
wyroi, bardziej wydajnymi obra­
biarkami, zwiększył się w tym 
okresie 2,2 raza. Krajowy przemysł 
budowy maszyn tylko w ciągu o- 
statnicp trzech lat wyprodukował 
ok i,600 nowych typów maszyn i 
mechanizmów.

W walce o dalszy postęp tech-
nir̂ zm; uha1!/« rnU nr?vndii nas?»)

nauce, która przez swoje odkrycia 
pomaga narodowi radzieckiemu peł 
niej ujawniać i lepiej wykorzysty­
wać bogactwa i sity przyrody. W 
okresie powojennym uczeni nasi 
pomyślnie rozwiązali wiele proble­
mów naukowych o wielkim znacze­
niu dla gospodarki narodowej. Naj 
ważniejszym osiągnięciem nauki 
radzieckiej w tym okresie jest od­
krycie metod produkcji energii ato 
mowej. W ten sposób nasza nauka 
; technika zlikwidowała monopol 
USA w tej dziedzinie i zadała po 
ważny cios podżegaczom wojen 
nyro, którzy usiłowali wykorzystać 
tajemnicę produkcji energii atomo­
wej i posiadanie broni atomowej 
jako środek szantażu i zastrasze­
nia innych narodów, Państwo ra­
dzieckie rozporządzając realnymi 
możliwościami produkcji energii a- 
tomowej, jest głęboko zaintereso­
wane w tym, aby ten nowy rodzaj 
energii wykorzystywano w celach 
pokojowych, dia dobra iudności, 
gdyż takie wykorzystanie energii 
atomowej rozszerza bezgranicznie 
władzę człowieka nad żywiołowymi 
silami przyrody, otwiera przed ludz 
kością kolosalne możliwości wzro­
stu sil produkcyjnych, techniczne­
go i kulturalnego postępu, zwięk­
szenia bogactwa społecznego.

O wielkich osiągnięciach radziec­
kiej nauki i techniki świadczy co­
roczne przyznawanie nagród stali­
nowskich za wybitne prace nauko­
we, wynalazki \ gruntowne udosko­
nalenia metod pracy produkcyjnej. 
Zaszczytne miano laureata Nagro­
dy Stalinowskiej nadano 8.470 pra 
cownikom nauki, przemysłu, tran­
sportu i rolnictwa.

Doniosłym momentem w rozwoju 
przemysłu jest fakt, że w minionym 
okresie w szybkim tempie rozwijał 
,się przemysł ..we wschodnich okrę­
gach ZSRR, wskutek czego zmieni­
ło się poważnię rozmieszczenie na­
szego przemysłu. I We wschodnich 
okręgach — w okręgach nadwołżań 
skich, na Uralu, Syberii, na Dale­
kim Wschodzie, w Kazachskiej 
SRR i w republikach związkowych 
Azji Środkowej powstała potężna 
baza przemysłowa kraju. Ogólna 
produkcja przemysłowa w tych okrę 
gach zwiększyła się do 1952 roku 
trzykrotnie w porównaniu z 1940 ro­
kiem. W roku 1951 wschodnie okrę­
gi daiy okoio l/3_ caiej produkcji 
przemysłowej ZSRR, przeszło polo 
wę caiej ilości stali i wyrobów wal­
cowanych, prawie połowę caiej ilo­
ści węgla i ropy naftowej i przesz­
ło 40 proc. energii elektrycznej.

Takie są zasadnicze wyniki rozwo 
ju przemysłu ZSRR w okresie spra 
wozdawczym.

Zadania w dziedzinie rozwoju na­
szego przemysłu na najbliższe lata 
są wyiuszczone w projekcje dyrek­
tyw w sprawie piątego 5-letniego 
pianu rozwoju ZSRR, przedstawio­
nym Zjazdowi do rozpatrzenia. Za- 
dania te polegają na tym, aby pod­
nieść poziom produkcji przemysło­
wej w 1955 roku w porównaniu z 
rokiem 1950, w przybliżeniu o 70 
proc., przy czym produkcja środków 
produkcji powinna wzrosnąć w 
przybliżeniu o 80 proc., a produk­
cja artykułów konsumcyjnych w 
przybliżeniu o 65 proc. Takie za­
danie w zakresie wzrostu produkcji 
przemysłowej oznacza, że w 1955 
roku produkcja przemysłowa wzroś­
nie trzykrotnie w porównaniu z 
1940 rokiem.

Piąty pian pięcioletni oznacza 
nowy wielki krok naprzód na dro­
dze rozwoju naszego kraju od socja 
lizmu do komunizmu (oklaski).

Przemysł nasz rozporządza wszyst 
kimi możliwościami, by wykonać 
stojące przed nim zadania. Obec­
nie wszystkie gałęzie przemysłu 
wyposażone są w doskonalszą tech­
nikę, posiadają wykwalifikowane 
kadry robotników i pracowników 
inżynieryjno-technicznych, przedsię- 
biorsLwa nie odczuwają braku su­
rowców i materiałów. Chodzi teraz 
o to, ażeby wykorzystać w pełni te 
możliwości, zdecydowanie usuwać 
niedociągnięcia w pracy, wykrywać 
nie wykorzystane rezerwy prod.ukcyj 
ne i przekształcać je w potężne 
źródło rozwoju gospodarki narodo­
wej.

Szczególną uwagę należy poświę­
cać zadaniu zapewnienia dalszego 
wszechstronnego wzrostu wydajnoś 
ci pracy we wszystkich gałęziach 
przemysłu.

Partia nasza na wszystkich eta­
pach budownictwa socjalistycznego 
nieugięcie walczyła o systematyczne 
podnoszenie wydajności pracy jako

0 najważniejszy warunek wzrostu
1 doskonalenia produkcji socjalisty­
cznej. Tym właśnie przede wszyst­
kim tłumaczą się ogromne sukcesy 
osiągnięte w rozwoju produkcji 
ZSRR. W okresie od 1940 do 1951 i. 
wydajność pracy \v przemyśle wzro­
sła o 50 proc., przy czym przyrost 
produkcji przemysłowej w ciągu 
tego okresu w 70 proc. uzyskano 
dzięki wzrostowi wydajności pracy 
Wydajność pracy w budownictwie 
zwiększyła się w tymże okresie o 
36 proc.

Szybki wzrost wydajności pracy 
w ZSRR jest przede wszystkim wy­
nikiem szerokiego zastosowania w 
gospodarce narodowej nowej techni 
ki i nowoczesnych procesów tech­
nologicznych. wynikiem mechaniza­
cji i elektryfikacji produkcji, zwła­
szcza zaś mechanizacji pracochłon­
nych i ciężkich robót, jak również 
wynikiem lepszej Organizacji pracy, 
wzrostu ogólnego poziomu wykształ 
cenią i kultury mas pracujących i 
podniesienia ich kwalifikacji pro­
dukcyjnych. Socjalistyczny system 
gospodarki otwiera nieograniczone 
poie dla zastosowania najnowocze­
śniejszej techniki. W ZSRR maszy­
ny nie tylko zaoszczędzają pracę, 
iecz równocześnie czynią pracę ro­
botników lżejszą, dzięki czefriu w 
warunkach gospodarki socjalistycz­
nej, w odróżnieniu od warunków ka­
pitalizmu, robotnicy bardzo chętnie 
używają maszyn w procesie pracy 
Robotnik radziecki jest 'bezpośred­
nio zainteresowany w zwiększeń hi 
wydajności pracy, wie bowiem, że 
przez to wzmacnia się potęga ekn 
nomiczna ZSRR i podnosi się sto 
pa życiowa mas pracujących. Jed­
ność interesów państwa i narodu 
stwarza podwaliny wysokiej wydaj­
ności pracy społecznej w warun­
kach socjalizmu.

Jednakże istniejące w naszym 
przemyśle możliwości wzrostu wy­
dajności pracy nie są jeszcze by­
najmniej całkowicie wykerzystywa 
ne. Świadczy o tym przede wszyst­
kim niewykonanie planów w dzie­
dzinie wydajności pracy przez wiele 
przedsiębiorstw.

W wielu przedsiębiorstwach 
wzrost wydajności pracy ulęga za­

hamowaniu wskutek złego wykorzy­
stania posiadanych środków mecha­
nizacji.

Wzrost wydajności pracy ulega 
również zahamowaniu wskutek te­
go, że w wielu przedsiębiorstwach 
i na budowach organizacja pracy 
postawiona jest w sposób nie zado­
walający, wskutek czego dochodzi 
do wielkiego marnotrawstwa czasu 
roboczego.

Duże znaczenie dla podniesienia 
wydajności pracy ma normowanie 
techniczne. Tymczasem w wielu 
przedsiębiorstwach normowanie tech 
niczne postawione jest w sposób 
nie zadowalający. Wciąż jeszcze 
przeważa stosowanie norm zbyt ni* 
Idch, tżw. norm doświadczalno-sta- 
tystycznych, które nie odpowiadaj? 
współczesnemu poziomowi techniki 
produkcji, nie odzwierciedlają do­
świadczenia przodujących robotni­
ków i nie pobudzają do wzrostu, wy 
dajności pracy.

Zadanie organizacji partyjnych, 
gospodarczych i związkowych pole­
ga na tym, by szybciej usuwać przy 
czyny przeszkadzające wzrostowi 
wydajności, pracy i zapewniać we 
wszystkich gałęziach gospodarki n* 
rodowej, w każdym przedsiębior­
stwie, na każdym odcinku produk­
cji wykonanie i przekroczenie .za­
dań w dziedzinie wzrostu wydajno­
ści pracy. Trzeba zdecydowanie usu 
wae niedociągnięcia w dziedzinie 
wykorzystania posiadanej przez nas 
bogatej"technik', z uporem wprowa­
dzać w życie program mechanizacji 
kompleksowej i automatyzacji pro­
cesów produkcyjnych, stosować sze­
rzej we wszystkich gałęziach gos- 
pod?.rk! narodowej najnowsze osiąg 
njęc*a nauki 1 techniki, doskonalić 
systematycznie formy i metody or- 
gamzacji pracy i produkcji, uspraw­
niać wykorzystanie siły roboczej.

Towarzysze! Nasz przemysł roś­
nie, rozwija się i staje się coraz po­
tężniejszy 1 coraz doskonalszy tech­
nicznie. Będziemy również nadal 
rozwijać wszechstronnie siły wy­
twórcze naszego socjalistycznego 
przemysłu, jako podstawy potęgi 
naszej ojczyzny i wzrostu dobroby­
tu materialnego narodu radzieckie­
go (długotrwale oklaski).

B. Rolnictwo
W dalszym ciągu swego przemó­

wienia G. M. Maienkow oświadczy!:
Do początku okresu sprawozdaw­

czego, to jest do chwili, kiedy od­
bywał się XVIii Zjazd Partii, u- 
strój kołchozowy w naszym kraju 
okrzepł ostatecznie, kołchozy umoc­
niły się i socjalistyczny system rol­
nictwa utwierdził się jako jedyna 
forma rolnictwa.

Wojna powstrzymała na pewien 
czas rozwój rolnictwa i zadaia mu 
wielkie straty, zwłaszcza w rejonach 
okupowanych, gdzie zaborcy hitle­
rowscy zniszczyli i rozgrabili koł­
chozy, MTS i sowchozy. Jednak mi­
mo olbrzymich trudności okresu 
wojennego, kołchozy i sowchozy re­
jonów wschodnich nieprzerwanie 
zaopatrywały armię i ludność w żyw 
ność, a przemysi lekki — w su­
rowce. Bez ustroju kołchozowego, 
bez pełnej poświęcenia pracy koł­
choźników i kołchoźnic, bez ich wy­
sokiej świadomości politycznej i, 
sprawności organizacyjnej nie potrą 
fiiibyśmy rozwiązać tego niezmier­
nie trudnego zadania.

Z chwilą przejścia do budownic­
twa pokojowego, przed Partią sta­
nęło zadanie jak najszybszej odbu­
dowy i dalszego podniesienia rol­
nictwa. Szczególną troską Partii w 
okresie powojennym byio organiza­
cyjno - gospodarcze umocnienie kol 
chozów, okazanie im pomocy w od­
budowie i dalszym rozwoju gospo­
darki społecznej i podniesienie na 
tej podstawie dobrobytu materialne­
go chłopstwa kołchozowego. Dla dal 
szego rozwoju sil wytwórczych rol­
nictwa duże znaczenie miało scalę 
nie małych kołchozów, ponieważ 
wielkie kołchozy mogą pomyślniej 
rozszerzać ' udoskonalać gospodar­
kę społeczną. Obecnie mamy 97 ty­
sięcy scalonych kołchozów zamiast 
254 tys:ęcy małych kołchozów na 
i stycznia 1950 r.

W wyniku realizacji kroków pod­
jętych przez Partię i rząd prze­
zwyciężono pomyślnie w rolnic­
twie trudności, wywołane przez woj 
nę i wynikłe w 1946 r. wskutek sil 
nej posuchy, tak że przedwojenny 
poziom produkcji rolnictwa został 
w krótkim czasie przywrócony i 
przekroczony.

W latach powojennych w szyb­
kim tempie przywracano obszar za 
siewów, wzrastały plony i zwięk­
szała się globalna produkcja zbóż, 
upraw przemysłowych, pastewnych, 
warzywnych i innych roślin upraw 
nych. Obszary zasiewów wszyst­
kich roślin uprawnych w 1952 r. 
przekroczyły poziom przedwojenny 
o 5,3 miliona

Produkcję zbóż doprowadzono 
do poprzedniego poziomu w trze­
cim roku ¡po zakończeniu wojny, 
a w iatach następnych wzrastała 
ona przy jednoczesnym dużym wzro 
ście ilości zboża • towarowego. W 
bieżącym 1952 r. globalne zbiory 
zboża wyniosły 8 miliardów pudów 
(burzliwe oklaski), przy czym glo­
balne zbiory najważniejszej rośli* 
ny. spożywczej—pszenicy zwiększy­
ły się w porównaniu z 1940 r. o 48 
proc, (oklaski).

W ten sposób problem zbożowy, 
uważany poprzednio za najostrzej­
szy i najpoważniejszy, został po­
myślnie rozwiązany, rozwiązany o- 
statecznie i raz na zawsze (burzli­
we, długotrwałe oklaski).

W okresie powojennym w szcze­
gólnie szybkim tempie rozwijała 
się produkcja bawełny i buraka cu 
krowego; w 1951 r. globalna pro­
dukcja włókna bawełny przekroczy­
ła poziom przedwojenny o 46 proc., 
a buraka cukrowego — o 31. proc. 
W raku bieżącym wyhodowano je­
szcze bogatsze-plony tych najważ 
niejszych roślin.

W roku bieżącym, jak i w latach 
poprzednich, realizowane są po­
myślnie państwowe piany skupu 
zboża, skupu bawełny, buraków cu 
krowych, nasion oleistych, ziemnia 
ków, warzyw j innej produkcji ro­
ślinnej, jak również produkcji ho­
dowlanej.

Nasze rolnictwo staje się coraz 
bardziej wyspecjalizowane, bar­
dziej produktywne i daje coraz wję 
cej produkcji towarowej. Trzeba 
zrozumieć tę niezmiernie ważną 
właściwość w rozwoju naszego rol­
nictwa. Obecnie, kiedy problem 
zbożowy zostai pomyślnie rozwią­
zany, nie wolno już po staremu 
oceniać osiągnięć rolnictwa tylko 
według ilością produkowanego zbo­
ża. Jak widać z przytoczonych da­
nych, oprócz sukcesów w dziedzi­
nie produkcji zboża, osiągnęliśmy 
wielkie sukcesy w rozwoju produk­
cji bawełny, buraka cukrowego, ro. 
ślin . oleistych, pastewnych i in­
nych roślin uprawnych. Nasze o- 
beęne rolnictwo stało się jakości« 
wo inne, różni sie ono gruntów- 
me od dawnego, małoproduktywne- 
go, ekstensywnego rolnictwa.' Pod 
cf.as obszary zasiewów wszy­
stkich roślin uprawnych w ZSRR 
wzrosły w 1952 r. w porównaniu z 
lyio rokiem 1,4 raza, przv czym 
obszary zasiewów zbóż wzrosły o 
5 proc., to obszary zajęte pod u-

fCiag dukty na str. 4)
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prawy przemysłowe i warzywni- 
czo - arbuzowe zwiększyły się wię 
cej niż 2,4 raza, a obszary-zajęte 
pod rośliny pastewne ponad 11 ra­
zy. Z ogólnej wartości towarowej 
produkcji roślinnej przeszło 40 
proc. przypada obecnie na upra­
wy przemysłowe. Byłoby zatem po­
ważnym błędem oceniać sukcesy 
rolnictwa tylko na podstawie po­
ziomu produkcji zboża.

W okresie powojennym wiele u- 
wagi udzielano wyposażeniu rol­
nictwa w nowa technikę. Nie mo­
glibyśmy bez tego rozstrzygnąć w 
szybkim tempie problemu odbudo­
wy i dalszego rozwoju gospodarki 
rolnej. W okresie tym park maszy­
nowo . traktorowy uzupełniony zo 
stat wielką ilością nowych, bar­
dziej. udoskonalonych traktorów gą 
siemcowuch z silnikami Diesla, 
kombajnów samobieżnych, kosia­
rek, kombajnów buraczanych, Iniar 
skich i do sprzęiu bawełny oraz 
innych maszyn o wysokiej wydaj­
ności. Ogólna moc parku traktorów 
w MTS i sowchozach wzrosła w po 
równaniu z okresem przedwojen 
nym o 59 proc., a kombajnów — 
o 51 proc, Rolniciwo otrzymało 
wiele nowych maszyn dla mecha­
nizacji pracochłonnych procesów 
w hodowli. W związku ze znacz­
nym rozszerzeniem mechanizacji 
prac w gospodarce rolnej i leś­
nej, rozbudowano w okresie powo­
jennym sieć ośrodków maszynowo- 
traktorowych, zorganizowano zna­
czną Ilość nowych stacji ochrony 
lasów.

Sukcesy osiągnięte w rozwoju 
rolnictwa w okresie powojennym 
stworzyły warunki dla rozwiązania 
w gospodarce rolnej jeszcze więk­
szych, zadań. Interesy gospodarki 
narodowej i zadania dalszego pod 
niesienia dobrobytu, narodu radzlec 
kiego wymagają jeszcze większe­
go podniesienia produkcji rolnej.

Projekt dyrektyw w sprawie pią­
tego planu pięcioletniego przewi­
duje, zwiększenie w ciągu 5 lat glo 
halnych zbiorów: zbóż ó 4Ó — 50
proc . w tym pszenicy o 55 — 65
próc.: włókna bawełny o 55 — 65
proc.; włókna lnianego o 40 — 50
proc.; buraka, cukrowego o 65 70
proc.; słonecznika o 50 — 60 
proc.; z:emniaków o 40 — 45 
proc 1 wzrost produkcji upraw pa 
stewnych w przybliżeniu 2 — 3 
razy.

Obecnie, gdy osiągnięto i prze­
kroczono przedwojenny poziom ob­
szaru zasiewów, jedynie słuszną 
linią w dziedzinie zwiększenia pro 
dukcji rolnictwa jest dalsze, wszech 
stronne podnoszenie urodzajności.

W okresie powojennym w związ­
ku z poważnymi sukcesami rozwo 
ju rolnictwa, zadanie wszechstron­
nego rozwoju hodowli staio się 
centralnym zadaniem Partii I pań 
stwa w gospodarce rolnej. W o- 
kresie od iipca 1945 r. do lipca 
1952 r. pogłowie bydła w ZSRR 
wzrosio o 13,4 miliona sztuk, o- 
wiec — o 41,8 miliona, trzody 
chlewnej — o 21,2 miliona I koni 
— o 5,6 miliona.

Obecnie hodowla kołchozowa 
wraz z sowchozową zajmuje w kra 
ju dominujące miejsce zarówno 
pod względem ciężaru gatunkowe­
go, jeśli chodzi o ogólny stan po­
głowia bydła, jak 1 pod względem 
wydajności produkcji hodowlanej! 
Globalna ł towarowa produkcja 
mięsa, mleka, masła, jaj, wełny i 
skór przekroczyła w ZSRR poziom 
przedwojenny (oklaski).

W celu zaspokojenia rosnących 
potrzeb ludności w dziedzinie arty­
kułów hodowlanych, a przemysłu 
lekkiego w dziedzinie surowców, 
konieczne jest osiągnięcie dalszego 
znacznego rozwoju hodowli.

Wielkie znaczenie dla dalszego 
rozwoju gospodarki rolnej ma bu 
dowa urządzeń irygacyjnych i za 
kiadanie leśnych pasów ochron­
nych. Już v latach przedwojennych 
zbudowano znaczną ilość wielkich 
systemów irygacvinych. wyposażo­
nych w nowoczesną technikę, oraz 
zrekonstruowano stare systemy iry 
gacyjne, dzięki c”emu obszar fak­
tycznie nawadnianych gruntów w 
republikach Azji Środkowej i w in­
nych częściach ZSRR zwiększył się 
półtorakrotnie, co pozwoliło na po 
myśine rozwiązanie tak ważnego 
zadania jak znaczne zwiększenie 
produkcji bawełny Rozpoczęto też 
pracę nad zakładaniem leśnych pa­
sów ochronnych.

W latach powojennych prace 
nad budową urządzeń irygacyjnych 
i nad zakładanie: leśnych pasów 
ochronnych rozwinęły się na jesz­
cze większą skalę. Wielkie syste­
my irygacyjne budowane są w re 
publikach zakaukaskich, gdzie ob­

szar faktycznie nawadnianych ziem 
zwiększy się w najbliższych latach 
w wyniku tych prac przeszło pót- 
torakrotnie. Począwszy od 1947 r 
prowadzone są prace nad irygacją 
gruntów o wysokiej urodzajności, 
ale narażonych na posuchę, w cen­
tralnej strefie czarnoziemu, w ab 
wodach kurskim, orłowskim, woro- 
neskim i tambowskim, by uzyskać 
trwale plony zbóż, roślin przemy­
słowych i innych roślin uprawnych. 
Począwszy od 1948 r. prowadzone 
są na wielka skalę prace nad za 
łożeniem na stepowych i leśno-ste 
powych obszarach europejskiej czę 
ści ŻSRR wielkich państwowych le 
śnych pasów ochronnych, ochron­
nych pasów leśnych w kołchozach 
i sowchozach oraz nad budową sta 
wów i zbiorników wodnych, W cią 
gu ostatnich 3 i pót lat. kołchozy, 
sowchozy i gospodarstwa leśne za­
lesiły w celach ochronnych obszar 
2,6 min. ha i zbudowały przeszło 
12 tysięcy stawów i zbiorników 
wcdnych. W strefa., o nadmiernej 
wilgotności gleby, przede wszyst­
kim na Białorusi i w republikach 
nadbałtyckich prowadzone są, po­
dobnie jak przed wojną, roz'egle 
prace nad osuszaniem bagien . i 
gruntów zabagnionych.

Wielkie perspektywy otwierają 
się przed rolnictwem dzięki budo­
wie gigantycznych elektrowni wod 
nych i systemów irygacyjnych na 
Wołdze, na Donie, Dnieprze 1 Amu- 
Dari; oraz w związku z uruchomię 
niem Woiżańsko-Dońskiego Kanału 
Żeglownego imienia W. I, Lenina. 
Zbudowanie tych elektrowni ) syste 
mów irygacyjnych zapewni na wod 
nienie nowych gruntów na obsza 
rze przeszło 6 milionów ha, nawod 
nienie pastwisk metodą selektyw­
ną na obszarze 22 milionów ha i 
stwarza szerokie możliwości elek­
tryfikacji produkcji rolnej, wprowa 
dzenia orki elektrycznej, zastoso­
wania kombajnów elektrycznych i 
innych maszyn rolniczych zasila­
nych prądem elektrycznym.

Jednocześni» z budową urządzeń 
irygacyjnych na wielką skalę, na 
wszystkich gruntach nawadnianych 
skutecznie realizuje się przejście 
na nowy system irygacji, przy któ­
rym znacznie zwiększa się obszar 
pól nawadnianych w drodze lepsze 
go rozmieszczenia drobnej sieci iry 
gacyjnej. Zmniejszenie na polach 
liczby stałych- kanałów zraszają­
cych oraz zastąpienie ich kanałami 
tymczasowymi, co umożliwia peł­
niejsze wykorzystanie nawadnia­
nych gruntów i wody używanej do 
zraszania, stwarza lepsze warunki 
mechanizacji rolnictwa, korzystają 
cego z urząd~eń irygacyjnych.

Dzięki wykonaniu zaplanowanych 
wielkich prac nad rozwojem iryga­
cji, nad zakładaniem leśnych pa­
sów ochronnych i osuszaniem za­
bagnionych gruntów, rolnictwo na­
sze podniesie się na wyższy szcze­
bel, a kraj zostanie zabezpieczony 
na zawsze przed niespodziankami 
klimatycznymi (oklaski). Zadanie 
polega na tym, by skutecznie i w 
przewidzianych terminach wykonać 
prace nad rozwojem irygacji, nad

downictwa kołchozowego. Propono 
wali oni, by przeprowadzić forsow­
ną akcję masowego łączenia, wsi 
w wielkie osiedla kołchozowe, od-
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dać na rozbiórkę wszystkie stare' sprawy rozwoju gospodarki rolnej, 
zabudowania koichózowe i domy, Zdemaskowane zostały i rozgrom

doświadczeń w produkcji koichozo- spodarki narodowej, tym większe 
wej i sowchozowej. Nasza naukaj rezultaty osiągniemy w podniesie 
rolnicza wniosła wielki wkład do, niu materialnego i kulturalnego

poziomu życia narodu.
kołchoźników i stworzyć w nowych 
miejscach wielkie „osiedla kołchozo 
we“, „miasta kołchozowe“ „agro- 
miasla“, traktując to jako najważ­
niejsze zadanie na polu organiza­
cyjno - gospodarczego umocnienia 
kołchozów. Błąd tych towarzyszy 
polega na tym, że zapomnieli o 
głównych produkcyjnych zadaniach 
kołchozów i wysuwali na pierwszy 
pian wtórne w stosunku do tam­
tych zadania konsumcyjne, zadania 
w dziedzinie warunków bytu w koł 
chozach. Zagadnienia warunków by­
tu mają niewątpliwie ważne zna­
czenie, ale są to bądź co bądź za 
gadnienia wtórne, podrzędne, a nie 
główne i mogą być pomyślnie roz­
wiązane tylko na gruncie rozwinię 
tej produkcji społecznej. Zapomi­
nanie o głównych zadaniach pro­
dukcyjnych lub ich pomniejszanie 
może zwekslować całą naszą prak 
tyczną robotę na wsi na niewłaści 
we tory, utrudnić dalszy rozwój 
kołchozów i wyrządzić szkodę za­
równo samej sprawie organ'zacji 
warunków bytu, jak i całej sprawie 
budownictwa socjalistycznego.

Następnie trzeba stwierdzić, że 
w kierowaniu rolnictwem nie zo­
stało jeszcze zlikwidowane Szablo­
nowe, formalne podejście do roz­
wiązywania wielu praktycznych za­
gadnień. D

Należy wreszcie wspomnieć — po­
wiedział dalej G. M. Malenkow — 
o istnieniu istotnych braków w dzie 
dżinie zastosowania w rolnictwie 
osiągnięć nauki i przodującego do­
świadczenia. Mamv wiele przodują­
cych kołchozów, MTS i sowcho- 
zów, tysiące przodowników rolnict­
wa, którzy twórczo stosując osiąg­
nięcia nauki, uzyskują poważne wy­
niki w podnoszeniu pionów ! zwięk 
szaniu produktywności hodowii.

Wciąż jednak jeszcze niezadowa­
lająco przedstawia się. sprawa popu-,

ne antynaukcwe, reakcyjne teorie w 
nauce rolniczej i rozwija się ora' 
obecnie na jedynie słusznej — ma- 
teriaiistycznej, miczurinowskiej pod­
stawie, uzbrajając naszych pracow­
ników w ich działalności w dziedzi­
nie rozwoju rolnictwa. Aie, mimo 
istniejących osiągnięć, nauka rolnt- 
cza wciąż jeszcze nie nadąża za 
potrzebami produkcji kołchozowej 
sowchozowej. Socjalistyczny system 
rolnictwa otwiera przed nauką Sze­
rokie pole działania, pozwala na 
szybką popularyzację os:ągnięć 
nauki i przodującego doświad­
czenia, czyni je dorobkiem wszy­
stkich kołchozów, MTS i sow- 
chozów. Niezmiernie ważny obowią-, 
zek organów partyjnych, radziec­
kich i rolniczych polega na tym, by 
jak najusilniej rozwijać twórczą ini­
cjatywę uczonych i praktyków, po­
mnażać szeregi mistrzów wysokich 
urodzajów j wysokiej produktywno­
ści hodowli, popierać wszystko co 
przodujące, postępowe, szybciej sto­
sować we wszystkich gałęziach pro­
dukcji kołchozowej i sowchozowej 
osiągnięcia nauki i przodującego 
doświadczenia w dziedzinie gospo­
darki rolnej.

Towarzysze! Cieszymy się wszyscy 
z ogromnego rozwoju naszego socja 
iistycznego rolnictwa. Nasza pro­
dukcja roślinna i hodowlana znaj­
duje się obecnie w okresie nowego 
potężnego rozkwitu. Nie ulega wąt­
pliwości. że w najbliższych latach 
nasze kołchozy, ośrodki maszyno- 
wo-traktorowe, sowchozy, bogato 
wyposażone pod względem technicz 
nym, osiągną jeszcze wspanialsze 
sukcesy w rozwoju gospodarki rol­
nej _i_ kraj nasz będzie posiadał ob­
fitość środków żywnościowych dla 
ludności i w pefni, pod dostatkiem 
surowców dla szybko rosnącego 
przemysłu lekkiego. (Długotrwałe 
oklaski).

C. O bjót to w a ro w y , transport, 
łączność

stworzeniem leśnych pasów ochron' nyCf, towarów

Wraz ze wzrostem przemysłu 
rolnictwa — powiedział G. M. Ma­
lenkow m,, in. — rozwijał się w 
kraju również obrót towarowy. W 
latach powojennych obrót towaro 
wy handlu państwowego i spółdziel 
czego zwiększył się 2,9 raza i znacz 
nie przekroczył poziom przedwojen­
ny. W 1951 roku sprzedano ludności 
w sklepach państwowych i spółdziel 
czych w porównaniu z 1940 rokiem 
mięsa i przetworów mięsnych — o 
80 proc. więcej, ryb i przetworów 
rybnych — o 60 proc., masia — 
o 80 proc., tłuszczu roślinnego i In­
nych tłuszczów — blisko 2 razy 
więcej, cukru — o 70 proc,, tkanin 
— o 80 proc., obuwia — o 50 proc. 
więcej. Wzrosła sieć detalicznego 
handlu państwowego i spółdzielcze­
go, znacznie rozszerzono asorty­
ment i ulepszono jakość sprzedawa­

nych i osuszeniem bagien Organi 
żacje partyjne, radzieckie i gospo­
darcze powinny poświęcać tej spra 
wie szczególną uwagę.

Doniosłe znaczenie ma także 
przeprowadzenie akcji w dziedzinie 
podniesienia plonów roślin upraw 
nych na obszarach strefy nieczar 
noziemnej europejskiej części ZSRR. 
Wiadomo, że na obszarach strefy 
nieczarnozietnnej istnieją wielkie 
możliwości pomyślnego rozwoju roi 
nictwa i hodowli, ponieważ obsza­
ry te odznaczają się sprzyjającymi 
warunkami klimatycznymi, dosta­
teczną ilością wilgoci. Tymczasem 
plony roślin uprawnych na obsza­
rach strefy nieczarnoziemnej są 
wciąż jeszcze niskie. Aby uzyskać 
wysokie i trwałe plony roślin upraw 
nych, należy tu przede wszystkim 
zorganizować ra szeroką skalę 
wapnowanie gleb kwaśnych przy 
jednoczesnym stosowaniu wystar­
czającej ilości nawozów organicz­
nych i mineralnych, rozwijać 
wszechstronnie zasiewy traw, po­
lepszać uprawę roli.

Realizując zadania odbudowy 1 
rozwoju rolnictwa, nasze organy 
partyjne, radzieckie I rolnicze u- 
sprawniiy w latach powojennych

Wzrostowi produkcji i obrotu to­
warowego towarzyszy! rozwój 
wszystkich rodzajów transportu i 
przewozów,

W latach Wielkiej Wojny Narodo 
wej transport nasz, a przede wszyst 
kim transport kolejowy, pomyślnie 
wywiązał się z trudnego zadania 
zabezpieczenia przewozów wojen­
nych, jak również przewozu ładun­
ków dla gospodarki narodowej.

W latach powojennych wszystkie 
rodzaje transportu nie tylko zosta-' 
ty odbudowane, lecz wzrosły znacz­
nie w porównaniu z okresem przed­
wojennym. W roku bieżącym obrót 
towarowy w transporcie kolejowym 
jest w przybliżeniu o 80 proc. wię­
kszy niż w 1940 roku, obrót towa­
rowy vv transporcie rzecznym i mor 
skim ~ • o 60 proc., w transporcie 
samochodowym — 3,1, raza większy, 
zaś obrót towarowy w cywilnym

transporcie lotniczym jest 9,2 raza 
większy. Przeciętny dzienny załadu 
nek wagonów na kolejach jest w 
roku bieżącym w przybliżeniu o 40 
proc. większy niż w 1940 roku.

Zbudowano i oddano do użytku 
nowe linie kolejowe; kontynuowa­
no prace w dziedzinie elektryfikacji 
najbardziej przeciążonych tras; zwię 
kszył się znacznie tabor lokomotyw 
i wagonów, zwłaszcza potężnych 
lokomotyw oraz wagonów o dużej 
ładowności.

W transporcie wodnym długość 
wewnętrznych dróg wodnych wyko­
rzystywanych dla żeglugi była w 
1951 roku o 23 tys. km większa niż 
w 1940 roku. Transport morski i 
rzeczny zosta! uzupełniony nowymi 
statkami towarowymi i pasażer­
skimi. Poziom mechanizacji robót 
załadunkowo-wyładunkowych, pod­
niósł się znacznie w porównaniu z 
1940 rokiem i wyniósł w 1951 roku 
83 proc, w zakresie Ministerstwa 
Floty Rzecznei i 90 proc. w zakresie 
Ministerstwa Floty Morskiej.

Transport samochodowy został 
wyposażony w nowe doskonalsze sa 
mochody ciężarowe i osobowe. Sieć 
dróg samochodowych z ulepszoną 
nawierzchnią wzrosia 3,1 raza w 
porównaniu z 1940 rokiem.

W latach powojennych rozwija­
ły się w dalszym ciągu środki 
łączności — poczta, telegraf, tele­
fon, radio.

Trzeba dalej rozwijać j doskona 
i'ć pracę wszystkich rodzajów 
transportu i łączności, oszczędzać 
środki transportu i nieustannie 
dbać o ich konserwację, rozwijać 
i umacniać bazę techniczną wszy­
stkich rodzajów transportu, wszech 
stronnie usprawniać pracę poczty, 
telegrafu, telefonu.

Tymczasem w dziedzinie mobi­
lizacji i prawidłowego, wykorzysta 
nia wewnętrznych zasobów gospo­
darki narodowej istnieją znaczne 
niedociągnięcia.

Po omówieniu tych niedocią­
gnięć, Malenkow powiedział:

Zadanie polega na tym, ażeby 
położyć kres obojętnemu stosunko 
wi działaczy gospodarczych^ i or­
ganizacji partyjnych do faktów nie 
gospodarności i rozrzutności. Za­
gadnienie przestrzegania najściś­
lejszego reżimu oszczędności po­
winno zawsze znajdować się w 
centrum naszej pracy gospodarczej 
i partyjnej. Powinniśmy dbać o 
nieustanne wychowywanie ludzi ra 
dzieckich w duchu troskliwego sto 
sunku do społecznej własności so­
cjalistycznej, trzeba wyplenić wszei 
kie nadmierne rozchodowanie zaso­
bów materiałowych i pieniężnych o- 
raz rezerw pracy i systematycznie 
zapewniać wykonywanie i przekra­
czanie zadań w dziedzinie obniżki 
kosztów własnych produkcji. Trze­
ba wzmóc walkę z niegospodarnoś­
cią, obniżyć radykalnie nakłady w 
przemyśle, w budownictwie, w trans 
porcie, w rolnictwie, w organiza­
cjach handlowych, w organizacjach 
skupu i zbytu, podjąć zdecydowane 
kroki w celu uproszczenia i potarńe 
nia aparatu państwowego i gospo­
darczego, wzmóc kontrolę gotów­
kową ze strony organów finanso­
wych nad wykonywaniem planów 
gospodarczych i nad przestrzega­
niem reżimu oszczędności. Nasze 
kadry gospodarcze powinny opano­
wać doskonale metody, socjalistycz­
nego gospodarowania, muszą pod­
nosić poziom swego przygotowania 
technicznego i ekonomicznego, po­
lepszać systematycznie metody pro 
dukcji, szukać, znajdować i wyko­
rzystywać rezerwy tkwiące w gois.po 
daree narodowej.

Dla pomyślnego rozstrzygnięcia 
zadań w dziedzinie rozwoju gospo­
darki narodowej ogromne znaczenie 
ma dalsze rozwijanie współzawod­
nictwa socjalistycznego. Partia po­
święcała zawsze wiele uwagi spra­
wie organizacji współzawodnictwa 
i uważała, że najistotniejszą spra­
wą w» współzawodnictwie socjali­
stycznym jest podciąganie tych, 
którzy pozostają w tyle, równanie 
w pracy na najlepszych, W naszych 
warunkach społecznych na każdym 
odcinku budownictwa socjalistycz­
nego ogromną rolę odgrywa pozy­
tywny przykład w pracy. Ludzie ra 
dzieccy przekonują się co dzień na 
podstawie własnego doświadczenia,

że najlepszy przykład organizacji 
produkcji, zastosowanie nowej tech 
nikł, wszelkiego rodzaju udoskona­
lenia i wynalazki wiążą się zawsze 
z ułatwieniem pracy, prowadzą do 
podniesienia dobrobytu materialne­
go mas pracującyh. Na wszystkich 
odcinkach budovynictwa socjaiistycz 
nego mamy mnóstwo przykładów 
twórczej inicjatywy ludzi pracy, 
zmierzającej do zapewnienia nie­
ustannego rozwoju i udoskonalenia 
produkcji socjalistycznej. Naród 
nasz słynie od dawna ze swej twór 
czej inicjatywy, ze swej wynalaz­
czości i pomysłowości.

Wrogowie socjalizmu i ich wszel 
kiego rodzaju poplecznicy przedsta 
wiają socjalizm jako system tfumie 
n a indywidualności. Nie ma nic 
bardziej prymitywnego i wulgarne­
go, niz tego rodzaju wyobrażenie. 
Jest dowiedzione, że system socja­
listyczny zapewni! wyzwolenie jed 
nostki, rozkwit twórczości indywi­
dualnej i zespołowej, stworzyi wa 
runki wszechstronnego rozwoju ta 
tentów i uzdolnień, utajonych w 
masach ludowych,

W naszym kraju uczciwa praca 
jest wysoko ceniona i bardzo popie 
rana. Partia i rząd stosują na sze­
roką skalę system premiowania i 
nagradzania ludzi pracy za osiąg­
nięcia i sukcesy w pracy we wszyst 
kich dziedzinach gospodarki naro­
dowej i kultury.

W okresie, który minął od chwili 
zakończenia wojny narodowej, od­
znaczono orderami i medalami 
ZSRR 1.346.000 robotników, koł­
choźników. uczonych, inżynierów i 
pracowników technicznych, urzędni 
ków, lekarzy, nauczycieli i innych 
pracowników, a 6.48Ó wybitnym no 
watorom w naszym kraju przyzna­
no zaszczytne miano bohatera pra­
cy socjalistycznej.

Zadanie organizacji partyjnych, 
radzieckich, gospodarczych, związ­
kowych i komsomolskich polega na 
tym, ażeby rozwinąć na szerszą 
skalę współzawodnictwo na wszyst 
k:ch odcinkach budownictwa socja­
listycznego, popierać ze wszystkich 
sił pozytywne przykłady pracy i po 
stępową inicjatywę przodowników ł 
nowatorów, popularyzować ze< 
wszech miar przodujące doświad­
czenia wśród wszystkich ludzi pracy, 
aby okazywać pomoc tym, którzy 
pozostają w tyle i umożliwić im o- 
siągnięcie poziomu ludzi przodują­
cych. Jest rzeczą ważną, aby w wal 
ce nowego ze starym, w walce tego 
co przoduje z tym co jest zacofa­
ne, nie tylko widzieć siły, które są 
twórcami nowego ustroju społecz­
nego, lecz także siły te pielęgno­
wać; troszczyć się o ich wszech­
stronny rozwój, organizować je nie 
ustannie 1 doskonalić je w interesie 
pomyślnego marszu naprzód.

2. Dalszy wzrost dobrobytu materialnego, 
ochrony zdrowia i kulturalnego poziomu 

życia narodu

El. R e f  i m  oszczęd ofci to n a g w a żn e j- 
sza dźw ignia  dalszego ro zw o fu  

gospodarki n a ro d ow e j
Podstawą'rozwoju gospodarki na 

, rodowej ZSRR — oświadczył G 
kierowanie kołchozami, ośrodkami! M. Malenkow — są własne zasoby, 
maszynowo traktorowymi I sowcho wewnętrzne źródła akumulacji
zamł. Są jednak w tej dziedzinie 
wciąż jeszcze błędy I niedociągnię­
cia.

Trzeba przede wszystkim pod­
kreślić, że poszczególni nasi pra­
cownicy na kierowniczych stanowis 
kach pozwalali sobie, zwłaszcza w 
Związku z akcją scalania drobnych 
kołchozów, na niewłaściwy konsum 
cyjny stosunek do zagadnień bu-

Dlatego Partia nasza zawsze po 
święcała i poświęca wiele uwag' 
walce o jak najsurowszy reżim o- 
szczędności, traktując reżim o- 
szczędności jako doniosły warunek 
stworzenia wewnętrzno - gospodar­
czych akumulacji I prawidłowego 
wykorzystania nagromadzonych 
środków. Reżim oszczędności ja­
ko metoda socjalistycznego gospo

darowania odegrał wielką rolę w 
dziele uprzemysłowienia kraju. O- 
becnie, kiedy w kraju naszym na­
stępuje nowy potężny wzrost gospo 
darki narodowej, a równocześnie 
dokonuje się systematycznej obniż­
ki cen towarów masowego spoży­
cia, reżim oszczędności nabiera je 
szcze większego znaczenia. Im pet 
niej I racjonalniej będą wykorzy­
stywane za«ohv produkcyjne im o 
szczędniej i skrupulatniej będzie­
my prowadzić naszą gospodarkę, 
tym większe sukcesy odniesiemy

Sukcesy osiągnięte we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodowej do 
prowadziły do dalszego wzrostu 
materialnego i kulturalnego pozio­
mu żyda społeczeństwa radzieckie­
go. Jest to najzupełniej zgodne z 
prawami rozwoju, inaczej być nie 
mogło, ponieważ w naszym kraju 
celem rozwoju produkcji socjali­
stycznej jest zapewnienie maksy­
malnego zaspokojenia stale rosną­
cych materialnych i kulturalnych po 
trzeb społeczeństwa.

Głównym wskaźnikiem wzrostu 
dobrobytu narodu radzieckiego jest 
nieustanny wzrost dochodu naród r 
wego. W okresie od 1940 do 1951 r. 
dochód narodowy ZSRR wzrósł o 
83 proc. W odróżnieniu od krajów 
kapitalistycznych, w których prze­
szło połowę dochodu narodowego 
zagarniają klasy wyzyskujące, w 
Związku Radzieckim cały dochód 
narodowy stanowi własność mas 
pracujących. Masy pracujące Zwiąż 
ku Radzieckiego otrzymują dla za­
spokojenia swych potrzeb osobi­
stych materialnych i kulturalnych 
około % dochodu narodowego, a 
pozostała część idzie na rozszerze­
nie produkcji socjalistycznej i na 
inne potrzeby ogóino-państwowe i 
społeczne.

Jednym z najważniejszych źródd 
wzrostu realnej wartości piać robol 
ników i urzędników oraz realnych 
dochodów chłopów jest stosowane 
konsekwentnie przez rząd obniża­
nie cen artykułów masowego spoży 
cia. W wyniku 5-krotnej obniżki 
państwowych cen detalicznych, do

Jak wiadomo, robotnicy 1 urzędni 
cy w naszym kraju otrzymują od 
państwa zasiłki i emerytury z ty­
tułu ubezpieczeń społecznych, bez­
płatne lub ze znaczną ulgą skiero­
wania do sanatoriów, domów wy­
poczynkowych i ośrodków dziecię­
cych, otrzymują corocznie piatne 
urlopy. Wszyscy ludzie pracy w 
mieście i na wsi otrzymują bezpiat 
ną pomoc lekarską; państwo wypia 
ca w mieście i na wsi zasiłki mat­
kom wielodzietnym i samotnym: 
zapewnia bezpłatne nauczanie w 
szkole podstawowej i 7-letniej; wy­
płaca stypendia studiującym. Łącz­
nie suma tych wypłat i ulg dla lu­
dzi pracy miasta i wsi wyniosła w 
1940 roku 40,8 miliarda rubly a w 
roku 1951 — 125 miliardów rubli.

Dzięki wzrostowi plac robotni 
ków i urzędników, dzięki zwiększe­
niu dochodów chłopstwa w gotówce 
i w produktach, dzięki obniżce cen 
artykułów masowego spożycia i 
wzrostowi innych świadczeń pań­
stwa na rzecz ludności, realna war 
tość dochodów robotników i urzęd­
ników w przeliczeniu na jednego 
pracującego była w 1951 roku w 
przybliżeniu o 57 proc. wyższa niż 
w roku 1940, zaś realne dochody 
chłopów, w przeliczeniu na jedne­
go pracującego, byty wyższe w 
p zybliżeniu o 60 proc.

Projekt dyrektyw w sprawie pią- 
' To planu 5-Ietniego przewiduje 
wzrost dochodu narodowego ZSFfR 
w ciągu pięciolecia co najmniej o

konanej w latach 1947—1952, ceny!®0 proc., wzrost realnej wartości
artykułów żywnościowych i wyro j Mac robotników i urzędników z u-

obniżki co„ ¿ ta li- 
(Ciąg dalszy na str, Si

przeciętnie o poiowę niższe od cen 
w IV kwartale 1947 roku.
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(Ciąg dalszy ze słr. 4)
cznych — co najmniej 0 35 proc., 
wzrost dochodów kołchoźników w 
gotówce i produktach (w przeliczę 
niu pienigżnym) — co najmniej o 
40 proc.

W naszym kraju prowadzi się na 
wielką skalę budownictwo mieszka­
niowe ! komunalne. W samym tyl­
ko okresie powojennym w mia­
stach i osiedlach robotniczych 
wybudowano domy mieszkalne o 
łącznej powierzchni przeszło 155 
milionów' metrów kwadratowych, 
zaś w miejscowościach’ wiejskich 
wybudowano 3,8 miliona domów 
mieszkalnych. Szczególnie wiel­
kiej pracy w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego dokonano 
w okręgach, które znajdowały się 
poprzednio pod okupacją. Jednakże, 
mimo olbrzymiego rozmachu bu­
downictwa mieszkaniowego, wszę­
dzie jeszcze daje się odczuć dotkli 
wy brak mieszkań. Wiele mini­
sterstw i rad terenowych z roku 
na rok nie wykonuje ustalanych 
dla nich planów budownictwa mie­
szkaniowego, a asygnowane na ten 
cel przez państwo kredyty nie są 
w pełni wykorzystywane. W ciągu 
ostatnich dwóch tylko lat, na sku­
tek niewykonania planów budow­
nictwa mieszkaniowego, nie dobu­
dowano przeszło 4 milionów me­
trów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej. Wciąż jeszcze trafiają 
się u nas tacy kierownicy gospodar 
czy i partyjni, którzy troskę o wa­
runki mieszkaniowe mas pracują­
cych uważają za sprawę drugorzę 
dną i nie podejmują kroków w kie 
runku wykonania planów budownic 
twa i remontu mieszkań. Zadanie 
polega na tym, aby ze wszech 
miar rozszerzać budownictwo miesz 
kantowe. Projekt dyrektyw w spra 
wie piątego piani’ 5-letńiego prze­
widuje mniej więcej dwukrotny — 
w porównaniu z czwartą pięciolat­
ką — wzrost nakładów inwestycyj­
nych na państwowe budownictwo 
mieszkaniowe.

Partia i rząd zawsze przejawia 
ły ,i przejawiają wielką troskę o o- 
cnronę zdrowia naszego narodu. 
Wydatki państwowe na ochronę 
zdrowia, łącznie z wydatkami na 
te cele z funduszów ubezpieczeń 
społecznych, wzrosły z 11,2 miliar 
da rubli w 1940 roku do 26,4 mi­
liarda rubli w 1951 roku. Na tej 
podstawie osiągnięto dalsze uspraw 
nienie f rozszerzenie zasięgu opie­
ki lekarskiej i sanitarnej nad lud­
nością. Liczba łóżek szpitalnych w 
miastach i w miejscowościach 
wiejskich wzrosła w 1951 roku o 30 
proc. w porównaniu z rokiem 1940. 
Rozbudowana została sieć sanato­

riów. Liczba lekarzy w kraju wzro 
sła o 80 proc.

Dzięki podniesieniu stopy życio­
wej i poziomu kulturalnego ludnoś 
ci oraz dzięki poprawie służby zdro 
wia spadla śmiertelność w naszym 
kraju. W ciągu ostatnich trzech lat 
przyrost naturalny wyniósł 9 milio 
nów 500 tysięcy osób. (Dlugotrwa 
te oklaski).

Wydatki na oświatę wzrosły z 
22,5 miliarda rubli w 1940 roku do 
57,3 miliarda rubli w 1951 roku, 
czyli przeszło 2,5 raza. Tylko w cią 
gu lat powojennych zbudowano 
23.500 szkól. Liczba kształcących 
się w ZSRR wynosi obecnie 57 mi 
lionów osób, czyli prawie o 8 mi­
lionów osób więcej niż w 1940 ro­
ku. Rozbudowano znacznie szkol­
nictwo siedmioletnie i dziesięciolet 
nie. Liczba uczniów w klasach od 
piątej do dziesiątej wzrosła w okre 

,sie od 1940 do 195! r. o 25 proc.
Liczba uczmów w uczelniach 

technicznych i w innych średnich 
szkołach specjalnych wzrosła w tym 
że okresie o 40 proc., a liczba 
studentów na wyższych uczelniach 
— o 67 proc. W 1952 roku wyższe 
uczelme dały różnym gałęziom gos­
podarki narodowej 221 tysięcy mło­
dych specjalistów,: a w bieżącym 
roku akademickim przyjęły 375 ty­
sięcy nowych studentów. Obecnie 
pracuje u nas około 5,5 miliona spe­
cjalistów z wyższym i średnim wy­
kształceniem zawodowym, czyli 2,2 
raza więcej niż przed wojną.

Uwzględniając coraz bardziej 
'wzrastające znaczenie nauki w ży­
ciu naszego społeczeństwa, Partia 
troszczy się nieustannie o jej roz­
wój. Państwo radzieckie podjęło na 
szeroką skalę budownictwo i wypo­
sażenie wielkiej sieci instytutów na­
ukowo - badawczych, stworzyło naj­
bardziej sprzyjające warunki dla 
rozkwitu nauki, nadało szeroki roz­
mach szkoleniu kadr naukowych. 
Liczba instytutów naukowo - badaw 
czych, laboratoriów i innych insty­
tucji naukowych w ZSRR wzrosła 
z 1560 w 1939 roku do 2900 na po­
czątku 1952 roku. Liczba pracowni­
ków- naukowych wzrosła W tym okre 
sie praw'e dwukrotnie, W latach 
1946—1951 wydatki państwowe na 
rozwój nauki wyniosły 47,2 miliar­
da rubli.

W ciągu ubiegłych lat rozbudowa 
na została szeroko sieć instytucji 
kulturalno - oświatowych w mia­
stach i na wsi. W chwili obecnej 
mamy w kraju 368 tysięcy biblio­
tek wszystkich typów. W porówna­
niu z 1939 rokiem liczba bibliotek 
wzrosła o przeszło 120 tysięcy. Rocz 
ny nakład książek osiągnął liczbę

800 milionów egzemplarzy i wzrósł
1,8 razy w porównaniu z 1940 ro­
kiem. Liczba stałych kin dźwięko­
wych w miastach i na wsi zwięk­
szyła się w okresie od 1939 roku 
prawie trzykrotnie.

Niezwykle ważną, nieodłączną 
częścią kultury radzieckiej jest li­
teratura i sztuka. Osiągnęliśmy 
wielkie sukcesy w rozwoju radziec­
kiej literatury, plastyki, teatru, fil­
mu. Świadczy o tym dobitnie fakt, 
że wielu utalentowanym działa­
czom na polu kultury przyznaje się 
rokrocznie Nagrody Stalinowskie. 
2339 pracowników literatury i sztu 
ki otrzymało zaszczytne miano lau­
reata Nagrody Stalinowskiej.

Byłoby jednak niesłuszne, gdy­
byśmy spoza wielkich sukcesów nie 
dostrzegali poważnych niedociąg­
nięć w rozwoju naszej literatury i 
sztuki. Idzie o to, że mimo znacz­
nych sukcesów w rozwoju literatu­
ry i sztuki, poziom ideowo-arty­
styczny wielu utworów wciąż jesz­
cze jest nie dość wysoki. W litera­
turze i sztuce pojawia się jeszcze 
wiele miernych, banalnych, a nie­
kiedy wręcz tandetnych utworów, 
które falszuja obraz rzeczywistości 
radzieckiej. Wielostronne, tętniące 
życie społeczeństwa radzieckiego 
przedstawiane jest w twórczości 
niektórych pisarzy i artystów bez­
barwnie i nudno. Nie przezwycię­
żono również niedociągnięć w tak 
ważnej i popularnej dziedzinie sztu 
ki jak film. Umiemy robić dobre 
filmy o dużym znaczeniu wycho­
wawczym, lecz filmów takich two­
rzy się wciąż jeszcze za mało. Ki­
nematografia nasZa ma wszelkie 
możliwości ku temu, aby produko­

wać dużo dobrych I różnorodnych 
filmów, ale możliwości te nie są 
należycie wykorzystywane.

Należy liczyć się z tym, że ideo­
logiczny i kulturalny poziom czło­
wieka radzieckiego podniósł się nie 
zmiernie, że Partia kształtuje jego 
smak estetyczny na podstawie naj­
lepszych utworów literatury i dziel 
sztuki. Ludzie radzieccy nie cierpią 
szarzyzny,. bezideowości, fałszu i 
stawiają twórczości naszych pisa­
rzy 1 artystów wysokie wymaga­
nia. Pisarze nasi i artyści powinni 
w swych utworach piętnować wa­
dy, niedociągnięcia, zjawiska choro 
bliwe, pokutujące w społeczeń­
stwie, powinni ukazywać w pozy­
tywnych obrazach artystycznych lu 
dzj nowego typu w całym blasku 
ich godności ludzkiej i w ten spo­
sób przyczyniać’ się do kształtowa­
nia w ludziach radzieckich charak­
terów, nawyków, przyzwyczajeń, 
wolnych od wypaczeń i wad zro­
dzonych przez kapitalizm.

Towarzysze! Mamy poważne o- 
siągnięcia w dziedzinie poprawy 
warunków materialnych i wzrostu 
kultury narodu radzieckiego. Ale 
nie możemy poprzestać ha tych o- 
siągnięciach. Zadanie polega na 
tym, aby na gruncie rozwoju całej 
gospodarki narodowej zapewnić 
dalsze konsekwentne podniesienie 
materialnego i kulturalnego pozio­
mu życia ludzi radzieckich. Partia 
nasza nadal będzie przejawiała nie 
ustanną troskę o maksymalne za­
spokojenie rosnących wciąż po­
trzeb ludzi radzieckich, gdyż dobro 
radzieckiego człowieka, rozkwit 
narodu radzieckiego jest dla naszej 
partii najwyższym prawem. (Burz­
liwe, długotrwale oklaski).

3. Dalsze umocnienie radzieckiego 
ustroju społecznego i państwowego

W okresie, który upłynął od 
XVIII Zjazdu Partii, nasze pań­
stwo radzieckie w dalszym ciągu 
rosło, rozwijało się i umacniało. 
Wyrosła i umocniła się ekonomicz­
na podstawa naszego państwa —. 
socjalistyczna własność środków 
produkcji. W ciągu tego okresu je­
szcze bardziej okrzepła przyjazna 
współpraca robotników, chłopów i 
inteligencji, tworzących radzieckie 
społeczeństwo socjalistyczne.

W obliczu ogromnych trudności 
nasz ustrój społeczny i państwowy 
okazał się, jak tego dowiodło do­
świadczenie wojny, najmocniejszym, 
najżywotniejszym 1 najtrwalszym u 
strojem na świecie. Niezlomność 
radzieckiego ustroju socjalistyczne­
go ma swe źródło w tym, że jest

to ustrój prawdziwie ludowy, stwo 
rzony przez sam naród, że cieszy 
się potężnym poparciem narodu, że 
zapewnia rozkwit wszystkich mate­
rialnych i duchowych sil n‘arodu.

Wrogowie 1 wulgaryzatorzy mark 
sizmu głosili niezwykle szkodliwą 
dla naszej sprawy teorię o osłabie­
niu i obumieraniu państwa radziec­
kiego w warunkach otoczenia kapi­
talistycznego. Partia, rozgromiw­
szy i odrzuciwszy tę zgniłą teo­
rię, wysunęła i uzasadniła tezę, że 
W sytuacji, kiedy rewolucja socja­
listyczna zwyciężyła w jednym kra 
ju, zaś w większości innych kra­
jów panuje kapitalizm — kraj zwy 
cięskiej rewolucji powinien nie o- 
slabiać, lecz wszechstronnie umac­
niać swoje państwo, że państwo zo 
stanie zachowane również w ustro-

Lud polski wkroczył 
w okres kulturalnego rozkwitu

Rezolucja Ogólnopolskiej Narady działaczy kultury i sztuki
SZCZECIN. PAP. W drugim dniu obrad Ogólnopolskiej Narady 

działaczy kultury i sztuki — 5 bni. została jednomyślnie podjęta re­
zolucja, precyzująca zadania działaczy kultury i sztuki w realizacji 
założeń Programu Wyborczego Frontu Narodowego. W rezolucji czy­
tamy m. In.:

„My, pracownicy kultury i sztuki 
zgromadzeni na Ogólnopolskiej Na­
radzie w Szczecinie, deklarujemy 
wytężenie wszystkich swych sil dla 
zwycięskiego realizowania założeń 
Frontu Narodowego.

Lud polski, rzeczywisty twórca i 
prawowity spadkobierca wielkiej 
spuścizny kulturalnej, nie uroni ni­
czego ze wspanialej, dziejowej skarb 
nicy narodowej, lecz na drodze 
twórczego postęou, jaki zapewnia 
nam budownictwo socjalizmu, wzbo 
gaci kulturę polską o dalsze, jesz­
cze wspanialsze wartości, godne 
wielkiej epoki, którą przeżywamy.

Aby rozszerzyć i pogłębić proces 
rewolucji kulturalnej i dotrzeć z do 
braml kulturalnymi jak najgłębiej 
w teren, uczestnicy narady posta­
nowili m. In. przyczynić się do:

założenia w 1953 r, nowego ty­
siąca świetlic gminnych, rozwinię­
cia organizacyjnej i materialnej po 
mocy dla świetlic gromadzkich Sa­
mopomocy Chłopskiej oraz dalsze­
go konsekwentnego rozwoju sieci 
świetlic gminnych i gromadzkich aż 
do pełnego ogarnięcia nimi wszyst 
kich gromad:

doprowadzenia w 1954 r. punk­
tów bibliotecznych do każdej gro­
mady»

podniesienia w 1953 r. liczby Im­
prez Artos-u z 9 tys. do* 14 — 15 
tysięcy, z założeniem, aby 25 proc. 
wszystkich imprez skierowanych zo 
stało na wieś;

przystąpienia do organizacji ob­
jazdowych teatrów wiejskich;

rozszerzenia sieci teatrów objaz­
dowych na woj. krakowskie, war­
szawskie, łódzkie, koszalińskie, 
gdańskie, poznańskie i zielonogór­
skie;

rozszerzenia działalności filhar­
monii i orkiestr symfonicznych 
przez tworzenie zespołów pieśni i 
tańca, zespołów chóralnych, kame­
ralnych przystosowanych do akcji 
objazdowej;

dwukrotnego rozszerzenia akcji 
objazdowej muzeów, wystaw arty­
stycznych.

Uczestnicy narady stwierdzają, 
że jest konieczne: 

spowodowanie, aby instytucje cen 
tralne w większym niż dotychczas 
stopniu wciągały do współpracy 
iwórców i działaczy regionalnych;

założenie w najbliższej przysz­
łości państwowych zespołów Ziemi 
Śląskiej, Ziemi Opolskiej, Kaszub­
skiej i Podhalat

założenie w Krakowie i Pozna­
niu naukowych placówek sztuki w 
postaci samodzielnych filii Pań­
stwowego Instytutu Sztuki;

przystosowanie do celów użytko­
wych zamków, pałaców i innych za 
bytków kulturalnych.

Rezolucja podkreśla, że należy — 
roztoczyć troskliwą opiekę nad 

terenowymi ośrodkami twórczości 
artystycznej, zarówno typu regio­
nalnego jak i amatorskiego;

znacznie rozszerzyć i pogłębić 
patronat teatrów i filharmonii pań­
stwowych nad zespołami amator­
skimi;

otoczyć systematyczną pomocą or
ganizacje społeczne i młodzieżowe 
w ich pracy kulturalno - oświato­
wej;

wzmocnić aparat kultury i oświa 
ty w radach narodowych i zwięk­
szyć rolę i znaczenie wojewódz­
kich wydziałów kultury, jako waż­
nych transmisji terenowych w pra­
cy kulturalno-oświatowej.

Artyści twórcy, pracownicy kul­
tury i sztuki, działacze i aktywiści 
masowego ruchu kulturalno - oświa 
towego — głosi dalej rezolucja — 
zdwoją swoje wysiłki, by pod kie­
rownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej spotęgować ofen 
sywę kulturalną, która przyczyni 
się do jeszcze większego scemento 
wania Frontu Narodowego

ju komunistycznym, o ile nadal ist­
nieć będzie kapitalistyczne otocze­
nie. Nie mielibyśmy tych sukce­
sów w naszym budownictwie poko­
jowym, którymi się teraz szczyci­
my. gdybyśmy dopuścili do osła­
bienia naszego państwa. Okazali­
byśmy się bezbronnymi w obliczu 
wrogów i wobec niebezpieczeństwa 
klęski wojennej, gdybyśmy nie u- 
macniali naszego państwa, naszej 
armii, naszych organów peniten­
cjarnych i wywiadowczych. Partia 
dzięki temu właśnie przekształciła 
Kraj Rad w niezdobytą twierdzę 
socjalizmu, że wszechstronnie umac 
mała i umacnia państwo socjali­
styczne. (Burzliwe oklaski).

Dokonując napadu na nasz kraj 
najeźdźcy faszystowscy liczyli na 
wewnętrzną nietrwałość społeczne­
go i państwowego ustroju radziec­
kiego, na słabość radzieckiego za­
plecza. Lecz, jak wiadomo, wojna 
obaliła te rachuby. W całej rozciąg 
iości znalazło potwierdzenie histo­
ryczne oświadczenie towarzysza 
Stalina, że na wypadek wojny za­
plecze i front naszego kraju, dzięki 
swej jednorodności i wewnętrznej 
spoistości, będą mocniejsze niż w 
każdym innym kraju. W toku woj­
ny okrzepły siły zbrojne i zaplecze 
państwa radzieckiego.

Ofiarna praca ludzi radzieckich 
w zapleczu oraz bohaterska walka 
Armii Radzieckiej 1 Marynarki Wo 
jennej na froncie weszły do histo­
rii jako bezprzykładny wzór po­
święcenia narodu w obronie oj­
czyzny. Nasza armia i flota powsta 
wala, krzepła i walczyła pod bez­
pośrednim kierownictwem* towa­
rzysza Stalina (burzliwe, długo nie 
milknące oklaski). Genialny wódz 
i organizator historycznych zwy­
cięstw narodu radzieckiego w Wie! 
kiej Wojnie Narodowej, towarzysz 
Stalin, stworzy! przodującą radziec 
ką naukę wojenną, uzbroił naszą 
armię w sztukę zwyciężania wroga. 
Naród nasz kocha swą armię i flo­
tę, otacza je stałą troską i uwagą. 
Siły zbrojne Związku Radzieckiego 
byty, są i będą niezawodną ostoją

bezpieczeństwa naszej ojczyzny. 
(Burzliwe, długotrwale oklaski).

Wielka Wojna Narodowa i następ 
ne lata pokojowego rozwoju jeszcze 
raz wykazały, że stworzony pod 
kierownictwem partii radziecki u- 
strój społeczny jest najlepszą formą 
organizacji społeczeństwa, że ra­
dziecki ustrój państwowy stanowi 
wzór wielonarodowego państwa. 
Wielu naszych wrogów i ludzi z 
burżuazyjnego obozu, którzy nam 
dobrze nie życzą, powtarzało bez 
końca, że radzieckie państwo wielo 
narodowe jest nietrwale,, żywiło 
nadzieję, że nastąpi rozłam między 
narodami ZSRR, przepowiadało 
Związkowi Radzieckiemu nieuchron 
ny Tozpad. Mierzyli oni nasze pań­
stwo miarą stosunków istniejących 
w ich państwach burżuazyjnych,: 
gdzie panują sprzeczności i-waś­
nie narodowe, Wrogowie socjaliz­
mu nie potrafią zrozumieć, że w re 
zultacie Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej i przeobrażeń socjali­
stycznych wszystkie narody nasze­
go kraju są związane ze sobą trwa 
lą przyjaźnią, opartą na, gruncie 
pełnego równouprawnienia. (Okla­
ski).

Partia nasza, realizując nieugię­
cie leninowsko - stalinowską poli­
tykę narodową,, wzmacniała wielo­
narodowe państwo radzieckie, roz­
wijała przyjaźń i wzajemną współ-, 
pracę narodów Związku Radziec­
kiego, wszechstronnie popierała, 
pobudzała i zapewniała rozkwit kul 
tur narodowych ludów naszego 
kraju, walczyła nieprzejednanie z 
wszelkimi elementami nacjonalisty 
cznymi. Radziecki ustrój państwo 
wy, który wytrzyma! ciężkie pró­
by wojny, który stal się dla całe­
go świata przykładem i wzorem 
prawdziwego równouprawnienia i 
wspólnoty narodów, jest świadec­
twem wielkiego triumfu leninowsko- 
stalinowskich idei w kwestii naro­
dowej. (Długotrwałe oklaski). Par­
tia nasza strzeże i nadal strzec bę 
dzie jak źrenicy oka jedności i 
przyjaźni narodów ZSRR, umac­
niała i będzie umacniać nadal wie, 
¡»narodowe państwo radzieckie. 
(Burzliwe oklaski).

W okresie sprawozdawczym do 
rodziny radzieckiej przystąpiły no­
we narody. Utworzono socjallstycz 
ne republiki radzieckie: Litewską, 
Mołdawską, Łotewską i Estońską. 
Zjednoczony został w jednym pań 
stwie cały naród ukraiński. Biało­
ruś skupiła cały naród białoruski 
w jedną rodzinę. Na północnym 
zachodzie posiadamy nowe grani­
ce, bardziej sprawiedliwe i bar­
dziej odpowiadające interesom o- 
brony kraju. Na Dalekim Wscho­
dzie Związek Radziecki odzyskał 
oderwany dawniej od Rosji połud­
niowy Sachalin i wyspy Kurylskie. 
Obecne granice państwowe Związ­
ku Radzieckiego najbardziej odpo­
wiadają historycznie ukształtowa­
nym warunkom rozwoju narodów 
naszego kraju. (Oklaski).

Przy pomocy narodów bratnich 
republik, nowe republiki związko­
we w krótkim czasie nie tylko po­
sunęły się naprzód w dziedzinie u- 
przemyslowienia, lecz wprowadziły 
również drobne gospodarstwo chłop 
skie na drogę socjalizmu, zakończy 
ly kolektywizację i rozwijają po­
myślnie socjalistyczną gospodarkę 
rolną.

W okresie powojennym jeszcze 
bardziej rozwinęła się j wzmogła 
podstawowa funkcja naszego pań­
stw a— funkcja pracy gospodarczo- 
organizacyjnej i kulturalno-wycho- 
wawczej. Wielki rozmach budownic 
twa socjalistycznego i zadania dal 
szego zbliżenia kierownictwa par­
tyjnego i radzieckiego do rejonu, 
miasta i wsi, spowodowały koniecz­
ność dokonania szeregu zmian w 
podziale administracyjno-terytorial­
nym naszego państwa — utworze­
nia nowych obwodów, okręgów i 
rejonów. Rozwój gospodarki naro­
dowej dyktował dalsze zmiany w 
formach organizacyjnych kierownic 
twa państwowego różnymi gałęzia­
mi przemysłu, rolnictwa i innych 
dziedzin gospodarki narodowej. 
Znalazło to swój wyraz w dzieleniu 
i tworzeniu nowych centralnych 
organów zarządu państwowego.

Niezwykle doniesie znaczenie 
dla wzmocnienia naszego państwa 
miało konsekwentne wprowadzanie 
w życie zasad demokratyzmu soc.ja 
1 ¡.stycznego, stanowiących podsta­
wę Konstytucji Stalinowskiej. W 
okresie powojennym odbyły się 
dwukrotnie wybory do Rady Naj­
wyższej ZSRR, do rad najwyższych 
republik związkowych i autofiomicz 
nych oraz do terenowych rad dele­

gatów ludu pracującego. Wybory te 
odbyły się w atmosferze ogromne­
go entuzjazmu politycznego i stały 
się nowym wyrazem jedności na­
szego narodu, bezgranicznego za­
ufania narodu do naszej partii ko­
munistycznej i do rządu radzieckie 
go. (Burzliwe oklaski).

Z a d a n i a  p a r t i i  w d z i e ­
d z i n i e  ‘ p o l i t y k i  w e w n ę ­
t r z n e j :
J  W dalszym ciągu wzmacniać 

wytrwale potęgę gospodarczą 
naszego państwa, organizując twór 
czą pracę narodu radzieckiego w 
kierunku wykonania i przekrocze­
nia wielkich zadań 5-letnięgo planu 
rozwoju ZSRR, będącego ważnym 
etapem na drodze przejścia od so­
cjalizmu do komunizmu;
«Srozwijać, w dalszym ciągu 
“  przemysł i transport. Stosować 

na szerszą skalę ‘w przemyśle, bu­
downictwie i transporcie najnow­
sze zdobycze nauki i techniki, pod­
nosić wszechstronnie wydajność 
ordcy, wzmacniać dyscyplinę w 
dziedzinie wykonywania planów 
państwowych, zapewniać wysoką 
jakość produkcji. Obniżać nieustan 
nie koszty własne produkcji, co sta 
nowi podstawę systematycznej ob­
niżki ęen hurtowych i detalicznych 
wszystkich towarów;
*> rozwijać w dalszym ciągu roi- 

nictwo, ażeby w krótkim czasie 
zapewnić ludności obfitość żywno­
ści, a lekkiemu przemysłowi — ob­
fitość surowców. Zapewnić bezwa­
runkowe wykonanie głównego za­
dania w rolnictwie — wszechstron 
nego podniesienia urodzajności 
wszystkich upraw rolnych i wzro­
stu ' pogłowia zwierząt gospodar­
skich, przy jednoczesnym pod­
wyższeniu jego produktywności, 
zwiększenia globalnej i towarowej 
produkcji rolnictwa i hodowli. Po­
lepszyć pracę MTS < sowchozów. 
Podnosić wydajność pracy kołchoź­
ników, umacniać nadal społeczną 
gospodarkę kołchozów, pomnażać 
ich bogactwo i na tych podstawach 
zapewniać dalszy wzrost dobrobytu 
materialnego chłopstwa kołchozo­
wego;

4  przestrzegać jak najściślejsze- 
** go reżimu oszczędności we 

wszystkich ogniwach gospodarki na 
rodowej i we wszystkich dziedzi­
nach administracji;
ES rozwijać nadal przodującą na- 
** ukę radziecką, stawiając przed 
nią zadanie zajęcia pierwszego 
miejsca w nauce światowej (okla­
ski). Nastawiać wysiłki uczonych 
w kierunku szybszego rozstrzyga­
nia naukowych problemów wyko­
rzystania plbrzymich zasobów natu 
ralnych naszego kraju. Wzmacniać 
twórczą współpracę nauki z produk 
cją mając na uwadze Fakt, że współ 
praca ta wzbogaca naukę doświad­
czeniami praktyki i że dopomaga 
działaczom-praktykom w szybszym 
rozstrzyganiu stojących przed nimi 
zadań;

/ .  rozwijać wszechstronnie twór- 
”  czą inicjatywę ludzi pracy na­
szej ojczyzny, rozwijać szerzej 
współzawodnictwo socjalistyczne, 
troszczyć się nieustannie o to, aże 
by na wszystkich odcinkach budów 
nictwa socjalistycznego powstawa­
li» coraz więcej pozytywnych, wzo­
rowych przykładów organizowania 
pracy w nowy sposób, popularyzo­
wać wytrwale wśród wszystkich 
pracujących te wzorowe‘przykłady 
z tym, ażeby na froncie pracy co­
raz więcej ludzi dorównywało przo 
dującym pracownikom naszego spo 
feczeństwa;

19 podnosić nadal na wyższy pó- 
•  ziom dobrobyt materialny na­

szego narodu; podnosić nieustan­
nie realną wartość plac robotników 
i urzędników, polepszać warunki 
mieszkaniowe ludzi pracy, przyczy 
niać się ze wszech miar do wzrostu 
dochodów chłopstwa. Rozwijać kul­
turę radziecką; podnosi^ poziom o- 
śW'aty i ochrony zdrowia ludności; 
troszczyć się nieustannie o dalszy 
rozwój radzieckiej literatury i 
sztuki;

C  umacniać wszechstronnie nasz
ustrój państwowy j społeczny. 

Rozwijać nadal polityczną aktyw­
ność i patriotyzm ludzi radzieckich, 
umacniać moralno-polityczną jed­
ność i przyjaźń narodów naszego 
kraju;

śledzić czujnie knowania pod- 
”  żegaczy wojennych. Umacniać 
wszechstronnie Armię Radziecką, 
Marynarkę Wojenna i organy \ wy­
wiadu. (Burzliwe oklaski).

(Dokończenie referatu zamieści- 
nut w numerze iutrzoiszym)/
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EPOKOWY WKŁAD DO TEORII 
MARKSIZMU-LENINIZMU

Oto przed nami nowa praca Jó­
zefa Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“. Praca ta 
związana z dyskusją nad podręcz­
nikiem ekonomii politycznej ma o- 
gromne znaczenie międzynarodowe 
i jest niezmiernie ważna dla nasze- 

,go kraju. Każde słowo,'każda pra­
ca wielkiego teoretyka i praktyka 
rewolucji i budownictwa socjali­
stycznego jest twórczym rozwinię­
ciem teorii marksistowskiej. Każda 
praca Józefa Stalina jest klasycz­
nym wzorem zastosowania znajo­
mości praw rządzących rozwojem 
społecznym do określonej 'epoki hi­
storycznej, jest genialnym wzorem 
łączenia teorii z praktyką.

Prace Towarzysza Stalina opubliko 
wane przęśl XIX Zjazdem WKP(b), 
na który X skierowane są peine 
wiary i nadziei oczy całego świa­
ta, staną się niewątpliwie podsta­
wą prac Zjazdu. One to bowiem o- 
kreślają w najbardziej ścisły i nau 
kowy sposób drogę do pełnego 
zwycięstwa komunizmu; Wskazują 
jednocześnie krajom demokracji lu­
dowej kierunek działania w budów 
iTctwie socjalistycznym, i wzywa­
ją narody , caiego świata do walki
0 pokój, wolność i socjalizm.

Jakie główne założenia zawiera 
ją prace Stalina poświęcone ekono­
micznym problemom socjalizmu?

Ztfajońiość praw rządzących roz­
wojem społeczeństwa, odkrytych 
przez Marksa, Engelsa. Lenina i 
Stalina — oto co stanowi siłę kla­
sy robotniczej. Jedynie klasa robot 
r.icza w sojuszu z chłopstwem pra­
cującym, jak to pokazała 35 lat te­
mu Wielka Rewolucja Październiko 
wa, a po II wojnie światowej kraje 
demokracji ludowej, zdolna jest o- 
baiić władzę kapitału, uspołecznić 
środki produkcji i poprowadzić na- 
lód do zwycięskiej budowy ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Znajomość tych praw i umiejęt­
ność posługiwania się tymi prawa­
mi — oto co jest niezbędne dla pra 
widłowego kierownictwa rewolucyj 
r.ym przeobrażeniem ustroju, a 
przede wszystkim jego podstawy e- 
konomicznej, Zbijając z caią silą 
rożne anlymarksistowskie poglądy
1 błędy niektórych ekonomistów. 
Towarzysz Stalin stwierdza: że 
„prawa rozwoju ekonomicznego są 
prawami obiektywnymi, odzwier- 
ciadlającymi procesy rozwoju eko­
nomicznego, dokonujące się nieza­
leżnie od woli ludzi. Ludzie mogą 
odkryć te prawa, poznać je i opie­
rając się na nich wykorzystać je 
w interesie społeczeństwa, nadać 
iriny kierunek niszczącemu działa­
niu niektórych praw, ograniczyć 
sferę ich działania, otworzyć pole 
działania dla innych praw torują­
cych sobie drogę, nie mogą jednak 
ich unicestwić ani też stworzyć no 
wyeh praw ekonomicznych“.

Towarzysz Stalin uczy jak zasto­
sować i ograniczać, jeśli zachodzi 
tego potrzeba, poznane prawa eko­
nomiczne. Takim podstawowym pra 
wem ekonomicznym jest niezbędna 
zgodność stosunków wytwarzania z 
charakterem sil wytwórczych. Wła­
dza radziecka kierując się tym pra­
wem uspołeczniła środki produkcji, 
itczyniia je własnością całego narodu. 
Dzięki temu zniosła wyzysk czło­
wieka przez człowieka, zbudowała 
socjalizm. W oparciu o te nauki i 
wzór Wielkiego Kraju Rad nasza 
władza ludowa również uczyniła 
fabryki, kopalnie, huty, banki i 
transport własnością narodu. O- 
twarta w ten sposób szeroko pole 
dla rozwoju sil wytwórczych i stwo 
rzyła warunki dla budowy socjaliz­
mu.

W odróżnieniu jednak od wła­
dzy radzieckiej, która zbudowała 
już socjalizm w mieście i na wsi, 
rozwój naszych sił wytwórczych 
ograniczony jeszcze jest faktem ist 
nienia drobriotowarOwej gospodarki 
na wsi i elementów kapitalistycz­
nych w postaci kułactwa. Stąd na 
sza trudności i sprzeczności. Znaj­
dują one wyraz w nadmiernej dy­
sproporcji między rozwojem uspo­
łecznionego przemysłu, a drobno- 
towarowym w swej większości 'rol­
nictwem. Te trudności będące wy­
razem działania obiektywnych 
prą\v, wynikają z tego, że istnieją 
jeszcze w Polsce dwa zasadnicze 
układy społeczne: socjalistyczny i 
drobnotowarowy. Ale właśnie zna­
jomość praw, działających w wa­
runkach ekonomiki socjalizmu i o- 
kresu przejściowego od kapitaliz­
mu do socjalizmu, której uczyć się 
będziemy z prac Towarzysza 
Stalina, pomoże nam rozstrzygać 
prawidiowo wszelkie zagadnienia

napotkane na drodze budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju. Będzie 
to dla nas tym łatwiejsze, że nasz 
przewrót społeczny oparliśmy na 
doświadczeniach Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej i genialnej 
myśli Stalina.

W swej epokowej pracy o próbie 
mach ekonomiki socjalizmu, Towa­
rzysz Stalin formułuje podstawowe 
prawo planowego rozwoju gospo­
darki narodowej. „Prawo pianowe­
go rozwoju gospodarki narodowej 
powstało jako przeciwwaga pra­
wa konkurencji i anarchii produk­
cji w warunkach kapitalizmu... Pra 
wo to zaczęto działać dlatego, że 
socjalistyczną gospodarkę narodo­
wą można prowadzić jedynie na 
podstawie ekonomicznego prawa 
planowego rozwoju gospodarki na­
rodowej“.

W jakim kierunku społeczeństwo 
socjalistyczne wykorzystuje to pra­
wo? W odróżnieniu od prawa eko­
nomicznego .współczesnego kapita­
lizmu, które sprowadza się do za­
pewniania maksymalnego zysku, ka­
pitalistycznego, drogą wyzysku, 
ruiny i pauperyzacji większości lud 
ności danego kraju, drogą ujarzmię 
ma i systematycznego ograbiania 
narodów innych krajów, c e c h ą  
p o d s t a w o w e g o  e k o n o ­
m i c z n e g o  p r a w a  s o c j a l i z ­
mu  j e s t  z a p e w n i e n i e  m ak- 
s y m a l n e g o  z a s p o k o j e n i a  
s t a l e  r o s n ą c y c h  m a t e r i a l ­
ny  c h i k u l t u r a l n y c h  po­
t r z e b  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń ­
s t wa ,  d r o g ą  n i e p r z e r w a  
n e g o w z r o s t u  i d o s k o n a ­
l e n i a  p r o d u k c j i  s o c j a ­
l i s t y c z n e j  na  b a z i e  n a j ­
w y ż s z e j  t e chni k i . '

Kierując się tym podstawowym 
prawem Kraj Rad pod nieomyl­
nym kierownictwem Stalina stal się 
najpotężniejszym mocarstwem w 
świecie, stal się krajem, który po­
stawił sobie za zśdanie przejście od 
socjalizmu do komunizmu.

Dyrektywy XIX Zjazdu partii w 
sprawie piątego pięcioletniego pla 
nu rozwoju ZSRR stwierdzają: 
„Piąty plan 5-!etni oznacza nowy 
potężny rozwój gospodarki narodo­
wej ZSRR, i zapewnia dalszy znacz 
ny wzrost dobrobytu materialnego 
i poziomu kulturalnego narodu. 
Wykonanie piątego planu pięciolet 
niego będzie wielkim krokiem na­

przód na drodze rozwoju od socja­
lizmu do komunizmu“.

Rzeczywiste osiągnięcie tego ce­
lu wymaga zgodnie z nauką Towa­
rzysza Stalina trzech zasadniczych 
warunków. Trzeba po pierwsze za- 
zabezpieczyć nieprzerwany wzrost 
całej produkcji społecznej z prze­
wagą wzrostu produkcji środków 
produkcji. Trzeba po drugie drogą 
stopniowych przekształceń doprowa 
dzić własność kołchozową do pozio 
mu własności ogólnonarodowej, a 
cyrkulację towarową zastąpić stopnic 
wo systemem wymiany produktów. 
Trzeba po trzecie dojść do takiego 
poziomu kultury społeczeństwa, 
przy którym wszyscy członkowie 
społeczności osiągną stopień wy­
kształcenia oraz rozwoju zdolności 
umysłowych i fizycznych, który po­
zwoli im swobodnie wybierać sobie 
zawód.

Na tle . nieograniczonych perspek 
tyw rozwoju społeczeństwa idącego 
ku komunizmowi tym jaskrawiej 
występuje pogłębienie ogólnego kry 
zysu światowego systemu kapitali­
stycznego, nieuchronność jego upad 
ku.

Towarzysz Stalin w pracy o eko­
nomicznych problemach socjalizmu 
w ZSRR wskazuje, że w wyniku 
wielkiego zwycięstwa ZSRR w II 
wojnie światowej nastąpił dalszy 
wyłom w systemie kapitalistycz­
nym. Dziś ZSRR i kraje demokracji 
ludowej stanowią potężny obóz 
socjalizmu.

Ekonomicznym następstwem ist­
nienia w dobie obecnej dwóch prze 
ciwstawnych obozów jest rozpad 
wszechogarniającego rynku świato­
wego i powstanie dwóch przeciw­
stawnych sobie rynków. Pogłębia 
to niepomiernie sprzeczności wew­
nątrz obozu imperialistycznego, iwo 
rzy nowe przesłanki konfliktów mię 
dzy poszczególnemu państwami ks, 
pitalistycznymk Sprzeczności te na­
bierają szczególnej ostrości w wa­
runkach, gdy amerykańscy imperia 
liści w poszukiwaniu maksymalne 
go zysku usiłują narzucić innym 
państwom kapitalistycznym swe pa 
nowanie rujnujące ich gospodarkę 
narodową.

Naprzeciw tego uwikłanego i roz 
dzieranego wewnętrznymi sprzecz­
nościami obozu kryzysu, bezrobo­
cia, grabieży i wojny stoi jak skala 
niewzruszona potęga obozu socjaliz

mu. Obóz ten opari swe stosunki na 
wzajemnej braterskiej pomocy, na 
doświadczeniu i naukach Kraju 
Rad.

„Chodzi nie tylko o to —
wskazuje , Towarzysz Stalin mó­
wiąc o krajach demokracji ludo­
wej — że pomoc ta jest pomocą 
maksymalnie tanią i technicznie 
pierwszorzędną. Chodzi przede 
wszystkim o to, że u podstaw 
tej współpracy leży szczere prag 
nienie wzajemnego przyjścia so­
bie z pomocą i wspólnego podnie 
sienią gospodarki. W rezultacie 
mamy wysokie tempo rozwoju 
przemysłu w tych krajach“.
Czyż potężny rozwój. przemysłu 

w naszej ojczyźnie nie jest potwier 
dzeniem tych słów genialnego myś 
liciela. Czyż duma narodu polskie­
go — Nowa Huta, kopalnia Wesoła 
II, Dychów, Wizów i Żerań nie są 
wyrazem tej pomocy i tego wspa­
niałego rozwoju. Czyż moglibyśmy 
w Programie Wyborczym Frontu 
Narodowego ukazać tak piękną, a 
zarazem realną w każdym calu wi­
zję przyszłości' bieżącego 10-lecia? 
Warto dziś żyć i pracować w na­
szym pięknym, rządzonym przez 
lud kraj. Ten optymizm nieprzebra 
ny czerpiemy z przykładu i nauk 
Wielkiego Kraju Rad, który poka­
zuje nam drogę do szczęścia.

Nieśmiertelne nauki zawarte w 
pracy Stalina „Ekonomiczne prob­
lemy socjalizmu w ZSRR", slonecz 
nym światłem opromieniają naszą 
drogę do siiy, dobrobytu ojczyzny, 
umacniają wiarę w zwycięstwo osta 
teczne dobrego nad złem, wszystkie 
go co ludzkie nad nieludzką tyra­
nią gasnącego świata krzywdy, 
zbrodni i wojen.

E. LIDZKA

Oddamy swoje g ł o s y
za Programem Frontu Narodowego

„Trafiły „pod strzechy“ — do robotniczych dzielnic 
i najdalszych wiosek — nieśmiertelne dzieła Mickiewi­
cza, Słowackiego, Prusa, Konopnickiej, dzieła nauczy ­
cieli milionów ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina“.

„Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, kin, 
muzeów, domów kultury, świetlic i innych ośrodków ży­
cia kulturalnego w mieście i na wsi“.

W Polsce 
przedwrześniowej

największy nakład najpoczytniej­
szej książki wynosił 5 tysięcy 
egzemplarzy 1

*  *  *

W roku 1937 na ogólną liczbę 
35 milionów ludności teatry od­
wiedziło 5,5 milj'. osób.

* * *
W roku 1939 w miastach poniżej 
200 tys. mieszkańców i na wsi 
byio 428 kin

W P o ls c e  Ludowej
wydaliśmy dotychczas półtora nr, 
liona egzemplarzy „Pana Tadeu 
sza“ — Mickiewicza. Dzieła Pru 
sa ukazały się w nakładzie jed­
nego miliona 800 tysięcy egzem 
plarzy. Średni nakład książki wy 
nos: 50 tys, egzemplarzy.

* *  *
W roku 1950, na 25 milj. miesz­
kańców, teatry odwiedziło ponad 
9 milionów ludzi. Od. tego czasu 
frekwencja bardziej wzrosła.

* *•i»
W roku 1952 tylko na wsi ma 
my 1000 stałych kin.

Na Ziemiach Odzyskanych
mieliśmy w 1951 roku:

— 18 teatrów zawodowych z 6,5 tys. miejsc,
— 580 stałych kin z ponad 145 tys. miejsc,
— 35 muzeów, które zwiedziło 6,5 milj. osób,
— 1435 bibliotek publicznych i blisko 5 tysięcy pun­

któw bibliotecznych.
Na terenie woj. gdańskiego zbudujemy:
— nowe teatry w Gdańsku i Elblągu,
— nowe domy kultury,
— uruchomimy muzeum Kopernika we Fromborku,
— rozbudujemy sieć stałych kin w miastach i na wsi,
— powstaną nowe biblioteki i świetlice.

Przed Sejmem, który wybieramy
stanie obowiązek uchwalenia nowego Planu 5-lętniego, 
który „zapewni dalszy wszechstronny rozwój gospodar­
ki narodowej, przemysłu i rolnictwa, szybki wzrost do­
brobytu mas pracujących i rozkwit kultury narodu“.

Oddając swe głosy
na listę Frontu Narodowego, zapewnimy dalszy rozwój 
oświaty i kultury w mieście i na wsi.

TydzieA Ligi Przyjaciół Żołnierza
Trwający obecnie — w okresie 

od 5 — 12 października ■ Ty­
dzień Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
organizacji , liczącej przeszło mi­
lion członków, zbiegł się z donio­
słym dla naszego narodu okresem 
zbliżających się wyborów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. W okresie tym pogłębia się 
jeszcze bardzie! miłość naszego na 
rodu do ludowego wojska, które 
stanowi ważny, doniosły element 
Frontu Narodowego.

W historycznych, przedwybor­
czych dniach członkowie LPŻ, któ­

rych celem pracy jest zacieśnianie 
więzi łączącej naród z Wojskiem 
Polskim i przyczynianie się do 
wzmacniania sit obronnych Ojczyz 
ny — podjęli szereg zobowiązań 
w celu godnego uczczenia wybo­
rów. Dotyczą one rozbudowy sieci 
kół LPŻ, podniesienia poziomu 
pracy szkoleniowej.

Organizowane w ciągu Tygodnia 
LPŻ ną terenie kraju licznie imprc 
zy, wystawy, akademie, Marsze 
Szlakami Zwycięstw, pokazy w za 
kresie strzelania, łączności itp. — 
demonstrują wszystkie dotychcza-

Na nich będziemy głosować w dniu wyborów

J  u l i a n n a  L e ś n ia k -p r zo d u ,ją c a
Grudniowy mróz mocno ściął te­

go roku ziemię. Śnieg pokrył nędz­
ne, słomą kryte, drewniane chłop­
skie chaty w Kamieniu. Stara Sa­
batowa, chuchając od czasu do cza­
su w zziębnięte dłonie krzątała się 
w izdebce. Julka, stojąc koło ławy 
W pobliżu maleńkiego zaszronio- 
nego okna, w zamyśleniu wsłuchi­
wała się w dobiegający ze stodoły 
miarowy odgłos cepa. Sebastian, 
brat młócił. Tydzień temu matka 
«potrzebowała na wypiek chleba 
resztę żytniej mąki, zmielonej w 
ż,arnach siąsiada. A dzisiaj dała jej 
ostatek czerstwego już chleba do 
węzełka.

Nagle Julka drgnęła, z twarzy 
pierzchio zamyślenie, Zaskrzypiały 
czyjeś kroki.

— Julka zbieraj sięi — dało się 
słyszeć z podwórza.

— Mamo na mnie już pora. Wo­
łają...

— Ano, ... i matce nie starczyło 
słów. Tylko mocno przycisnęła Jul- 
czyną głowę da wyschłej piersi, a z 
oczu spłynęły izy. Długo patrzała 
na oddalającą się z małym zawiniąt 
kiem Julkę, która wraz z 6 innymi 
dziewczętami z Kamienia pobrnęła 
zawianą śniegiem drogą w stronę 
gminnej wsi.

Nie pierwsze to już dziecko że­
gnała Sabatowa. Żegnała Walente­
go, który aż w poznańskie poszedł 
za parobka do dziedzica. Poszh z 
domu Marianna i Janek i gdzieś 
tam się tuiają po świecie, wieie_ lat 
na pańskim przepracował Sebastian. 
Kończyli 15 lat i szli w świat za 
chlebem. bo nie starczyło by go w 
domu z dwóch i pól ha piaszczystej 
ziemi nawet i na kilka miesięcy 
dla 12 osobowej rodziny.

Ale Julka. Sabatowej było jakoś 
najbardziej jej żal, bo to i najmłod­

sze dziecko i powędrowała, aż het 
do jakiejś tam Francji. Żądali od 
niej w gminie podpisu, że to niby 
pozwala na wyjazd córki, to i po­
stawiła na papierze trzy krzyżyki, 
cóż miała robić? Zostałaby Julka 
w domu, to co jedliby na przed­
nówku?

•  *  •

14 lat Julianna Leśniakowa prze­
pracowała we Francji. Tam wyszła 
za mąż i tam urodziła dwóch synów. 
Przez 14 długich lat, przez cały o- 
kres ciężko harowała na obszarni­
ków 1 kapitalistów francuskjeb. By­
ła praczką, robotnicą w fabryce 
gum pod Paryżem, pracowała w 
nieludzkich warunkach ponad swoje 
sity w odlewni żelaza. Przekonała 
się tam, że nie rna różnicy między 
polskim a francuskim kapitalistą, 
że jednako oni tuczą się potem i 
krwią robotnika.

Kilkanaście lat tułała się po ob­
czyźnie po to, by w 1934 roku wró­
cić do kraju na dwu i pói hekta­
rową gospodarkę teściów. Z Fran­
cji wygnał ją kryzys i bezrobocie.

Na rok przed wybuchem wojny 
udało się Leśniakom na ciężkich 
lichwiarskich warunkach otrzymać 
parcelę w Sulęcinie, pow. Wejhero­
wo. Okupacja. Faszyści zabrali Leś­
niakom ziemię oraz cały inwentarz. 
Później wtrącili ich do obozu przy­
musowej pracy w Potulicach.

Żołnierz Armii Radzieckiej w 
swym zwycięskim pochodzie rozwa­
lił bramę obozu. I od tego czasu za­
częło się nowe życie Leśniakowej. 
Chociaż pełne pracy nieraz i trosk, 
ale nie podobne do tamtego — 
wolne życie, w prawdziwie wolnej 
Polsce. Dlatego i z takim zapałem 
pracuje na swojej 10-hektarowej 
gospodarce w Sulicicach.

Leśniakowa zobaczyła w Polsce

nie tak jak dawniej macochę, ale 
prawdziwą, troskliwą matkę. Stawa 
ła się świadomym bojownikiem, wą! 
czącyrn o umocnienie władzy ludo­
wej. Aktywnie zaczęta pracować w 
szeregach Stronnictwa Ludowego i 
Ligi Kobiet.

• • •
Koniec sierpnia 1948 r. Miodszy 

syn wdowy Leśniakowej, Janek maj 
¿truje coś tam kolo siewnika SOM- 
owskiego. Na podwórku stado kur 
wyszukuje ziarn żyta w pobliżu sto 
jącej tnłocarni. Przez na wpót otwar­
te okno ładnego murowanego domku 
słychać skoczne dźwięki muzyki ra­
diowej. Na progu przed domem sta­
nęła Leśniakowa ze swym drugim 
synem, Józkiem, Jeszcze jeden go­
rący matczyny pocałunek i prze­
stroga: uważaj na siebie i spisz się 
dobrze. Józek w gimnazjalnej czap­
ce, nucąc wesołą piosenkę ruszył 
przed siebie. Odprowadzał go pełen 
dumy i szczęścia wzrok Leśniako­
wej. Chłopak pojechał do Klanina, 
kończyć ostatni rok średniej szkoły 
rolniczej.

*  *  *

Pięknie udekorowana sala Pre­
zydium PRN w Wejherowie jest) po 
brzegi wypełniona ludźmi. Ze 
wszystkich gromad pow. wejherow- 
«kiego przybyli tutaj mało i śred­
niorolni chłopi, którzy wyróżniają 
się najlepszymi wynikami w walce 
o podniesienie urodzajów i rozwój 
hodowli, którzy są przykładem w 
sumiennym wypełnianiu obowiąz­
ków wobec ojczyzny. Jest między 
nimi Leśniakowa, Siedzi tak, jak 
zawsze skromnie, łecz na honoro­
wym miejscu, w prezydium zjazdu.

Za chwilę oni, prawowici współ­
gospodarze tego powiatu i całego 
kraju będą radzili nad sposobami 
sprawnego i należytego przeprowa-j

dzenia akcji siewnej, nad możli­
wościami dalszego podniesienia wy 
dajności z ha. Przedtem jeszcze 
następuje uroczysty moment wrę­
czenia kilku najbardziej wyróżnio­
nym chłopom zaszczytnych odzna­
czeń państwowych. Wywoiują nazwi 
sko Julianny Leśniakowej.

— Za waszą ofiarność w walce o 
wysokie urodzaje — padają w ciszę 
słowa przewodniczącego Prezydium 
WRN, za osiągnięcia w hodowli, za 
wzorowe patriotyczne wypełnianie 
obowiązków wobec ojczyzny.

Na piersi Leśniakowej zalśnił 
Srebrny Krzyż Zasługi. Sala długo 
huczała oklaskami.

— Nie zawiodę i będę starała się 
— odpowiada wzruszona Leśniako- 
wa — z każdym rokiem produkować 
na swojej gospodarce coraz więcej 
zboża i okopowych, tłuszczu i mięsa 
dia braci robotników.

I Leśniakowa dotrzymuje słowa. 
Wiedzą o tym dobrze chłopi z Su 
licie i całej gminy, Zboże, buraki en 
krowę, kartofle rodzą się na jej po­
lu coraz piękniejsze. Podniosła ona 
wydajność z ha o 2 kwintale.

A obowiązkowe dostawy? Wystar 
czy kilka suchych cyfr. Roczny "pian 
skupu zboża Leśniakowa wykonała 
w 110 proc. Sprzedała państwu już 
ponad 1.800 kg żywca jako nadwyż­
kę i w listopadzie odstawi jeszcze 
dwa kontraktowane tuczniki. Poda­
tek gruntowy uregulowany, a do-sta 
wy mleka i ziemniaków idealizuje w 
terminie.

Toteż nic dziwnego, że w całej' 
gminie inaczej się o Leśniakowej 
nie mówi, jak: wzorowa, sumienna 
obywatelka, przykład dla każdego 
chłopa. Leśniakowa nie zawiedzie 
zaufania.

E. GŁOMBIKOWSKl

sowę osiągnięcia Ligi. Kiermasze 
książek, odczyty i pogadanki popu­
laryzują dzieje walk o wolność 
społeczną i narodową, pogłębiają 
w społeczeństwie naszym świado­
mość, że niezawodną gwarancją 
bezpieczeństwa, niepodległości i 
rozkwitu naszej Ojczyzny jest pol­
sko - radzieckie braterstwo broni 
oraz serdeczna przyjaźń, łącząca 
naród polski z narodami Związku 
Radzieckiego i wszystkimi pokój 
miłującymi narodami.

Społeczeństwo, doceniając zna­
czenie Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
tworzy coraz to nowe kola w za­
kładach pracy, urzędach, przy ko­
mitetach blokowych, przy PGR 
i szkołach. Stale rosną szeregi 
członków LPŻ. Zwiększa się rów­
nież ilość zdobywanych przez nich 
odznak SPO. W tym roku odzna­
kę zdobyło pięć razy więcej człon 
ków, niż w roku.ubiegłym.

Dla zapoznania swych członków 
z podstawowymi umiejętnościami 
wojskowo - technicznymi — LPŻ 
szkoli wiele tysięcy swych człon­
ków na kursach samochodowo-mo- 
tocykiowych, traktorowych, strzelec 
kich, radio - łączności, terenoznaw­
stwa, terenowej obrony przeciw lot 
niczej i krótkofalarstwa.

I tak np. w kole przy ZPB im. 
Harnama w Łodzi już ponad 200 
LPZ-owców ukończyło kurs strze­
lecki, kurs terenowej obrony prze­
ciwlotniczej, a obecnie rozpoczyna 
kurs motocyklowy. 80 członków 
wiejskiego kola w Roztoce z organ i 
zowało kurs samochodowy, rozsze 
rzając go następnie ną naukę me­
chaniki. W województwie kielec­
kim LPŻ przeszkoliło w bieżącym 
roku na 13 kursach samochodo­
wych kilkuset swych członków, z 
których 589 otrzymało we wrze­
niu prawo jazdy. Wielu młodych 
kierowców i traktorzystów nabyio 
swe pierwsze kwalifikacje na kur 
sach Ligi. Wielu LPZ-owców - łącz­
nościowców zostało radiotelegrafi­
stami i radiomechanikami Pol­
skich Linii Lotniczych, naszych 
«tatków, Morskiej Obsługi Radio­
wej itp.

LPŻ-owcy współdziałają również 
aktywnie z radami narodowymi 
przy realizacji dekretu o pomocy 
dla rodzin żołnierzy, odbywających 
czynną służbę' wojskową.

Obchodzony obecnie Tydzień Ligi 
Przyjaciół Żołnierza przyczyni się 
dp dalszego spopularyzowania tej 
tak ważnej organizacji wśród naj­
szerszych mas społeczeństwa oraz 
dalszego umocnienia serdecznej wię 
zi, łączącej masy ludowe z woj­
skiem, Bgr.
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Zaszczytnym zadaniem wsi Wybrzeża jest -
stanąć do wyborów z  poczuciem dobrze spełnionego obowiązku wobec państwa

•Z gromad i gmin województwa 
gdańskiego coraz liczniej, płyną me! 
dunki o całkowitej realizacji rocz 
nego planu skupu zboża, o poważ' 
nym przekraczaniu miesięcznych 
planów dostaw żywca, wywiązywa 
niu się z obowiązkowej sprzedaży 
mleka i z wpłat podatku grunto­
wego.

Ostatnio dalszych 40 gromad w 
pełni wykonało roczny plan dostaw 
zbożowych. W malborskim 15 spół­
dzielni produkcyjnych całkowicie 
wywiązało się z planowego skupu 
zboża. Kilka dni temu gmina Li- 
pusz, w oow. kościerskim, zrealizo­
wała roczny plan obowiązkowych 
dostaw zboża w 101,1 proc. W pow. 
malborskim wykonała roczny plan 
gmina Siarę Pole, a w lęborskim 
— gmina Łeba, Jest szereg gmin, 
jak Rozlazino i Wicko, które tyl­
ko kiika procent dzieli od całkowi­
tego wywiązania się z planowego 
skupu. Spółdzielcy z Nebrowa, pow. 
Kwidzyn, przysłali meldunek o po­
ważnym przekroczeniu rocznego 
planu dostaw zwierząt rzeźnych.

Wiele gromad i spółdzielni pro­
dukcyjnych kończy przed terminem 
i niejednokrotnie z nadwyżką do­
stawy zboża czy żywca w wyniku 
podjętych zobowiązań d!a uczczenia 
Programu Frontu Narodowego i 
XIX Zjazdu WKP(b).

— Zapoznałem się z Programem 
Wyborczym —- oświadczył tnałorol 
ny chłop Leonard Litwiński z Po- 
laszek, pow. kościerskiego ■— i ro­
zumiem, że jego realizacja prowa­
dzi do pomnożenia sit ludowej oj­
czyzny, której chłop jest współgo­
spodarzem. Siadem naszych braci 
robotników musimy wzmagać swój 
wysiłek w pracy dla Polski, musimy 
coraz więcej produkować z naszych 
gospodarstw. Wywiązałem się już 
z obowiązkowych dostaw zboża i 
żywca, nie zalegam też z podat­
kiem gruntowym I sprzedażą mle­

ka, gdyż do wyborów pragnę pójść 
z poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku.

Podobnie jak Litwiński myśli i 
postępuje wielu pracujących chło­
pów. Pod Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego chłopi naszego 
województwa podpisali się we wrze 
śniu 134 zbiorowymi manifestacyj­
nymi dostawami zboża. W pow. 
kościerskim w ub. miesiącu było 
38 manifestacyjnych dostaw zboża, 
a w kartuskim — 27, Mało I śred­
niorolni chłopi gminy Suchy Dąb 
zorganizowali zbiorową dostawę 
żywca.

W szeregu gmin poważne wyni­
ki daje praca agitatorów, którzy 
wyjaśniając pracującym chłopom 
Program Wyborczy Frontu. Narodo 
wego, agitują jednocześnie za ter­
minowym wypełnieniem obowiąz­
ków wobec państwa. W pow. koś' 
cierskim, dzięki takiej pracy agita 
torów np. w gm. Stara Kiszewa, 
nastąpiło znaczne ożywienie na od­
cinku realizacji obowiązkowych do­
staw.

Jednak obok przodujących gro­
mad i gmin są j takie, które ma­
ją duże zaległości w obowiązko­
wych dostawach. Dzieje się to prze 
de wszystkim wskutek oporu ku 
łąckiego,. który nie zawsze jest z 
należytą stanowczością przełamy­
wany,

Kuiacy sabotując obowiązkowe 
dostawy starają się rzucać kłody 
na drodze naszego socjalistycznego 
budownictwa. Wykręcając się od 
wypełnienia obowiązków, łamiąc 
naszą praworządność ludową, nie 
dotrzymując terminów dostaw, bo­
gacze wiejscy chcą podważyć spój­
nię gospodarczą między miastem a 
wsią, godzą we wspólny interes 
chłopa i robotnika.

Jest wiele przykładów np. w pow. 
gdańskim, kwidzyńskim czy tczew­
skim, świadczących, że bogacze usi 
iują szerzyć destrukcyjną robotę 
wśród części mało i średniorolnych 
chłopów, odciągając ich od sumien­
nego dotrzymywania terminów 
staw zboża, mleka lub żywca.

do-
W

ten sposób kułactwo staje na dro­
dze patriotycznych dążeń chłopstwa 
pracującego, usiłując podważyć pel 
ną realizacji planów dostaw przez 
poszczególne gminv i gromady.

Władza ludowa nie toleruje i to­
lerować nie będzie sabotażu kułac­
kiego. Za próby łamania praworząd 
ności ludowej wielu kułaków zosta­
ło już surowo ukaranych. Bogacz 
Bronisław Lipkowsk! z Małżewa, 
pow. Tczew, za sabotaż obowiązko­
wych dostaw żywca ukarany został 
tysiącem złotych grzywny. 26-hek- 
tarowy kułak Antoni Feiski ze Sku- 
lina, pow. Starogard, który złośli­
wie uchyla! się od obowiązkowej 
dostawy mleka, został skazany 
również na 1.000 z! grzywny. W gro­
madzie Rębiechowo, pow. kartuski, 
80-hektarowy bogacz Kuper, mimo 
możliwości omiotowych od począt­
ku uprawiał sabotaż planowego 
skupu zboża. Nie myślał on rów­
nież o dostawie mleka dla państwa. 
Kuper zostai aresztowany i przed 
sądem odpowie za swoje szkod­
nictwo.

Bezwzględny stosunek do sabota- 
żystów kułackich daje rezultaty. Np. 
40-hęktarowa kujaczka Anna Pię- 
ska, z pow. tczewskiego, po ukara­
niu grzywną natychmiast wywią­
zała się z obowiązku dostawy zbo­
żu. Inna bogaczka z gromady Lig- 
nowy złośliwie uchylała się od sku 
pu zboża twierdząc, że nie może 
wykonać planu. Skazana na 500 zl 
grzywńy niezwłocznie zrealizowała 
plan. Franciszek Janiszewski z Bo- 
roszewa, pow. Tczew, ukarany za 
sabotaż dostaw żywca, również wy­
pełnił w '100 proc. swój obowiązek.

Oporni chłopi, którzy ulegają 
wpływom kułackim i uchylają się 
od wypełnienia swego obowiązku, 
również nie mogą liczyć na pobla 
żanie. Sredniak Stanisław Garbos 
z Wielkiego Bukowca, pow. Staro­
gard, pomimo ponagleń i upomnień 
wykręca! się od obowiązkowej do­
stawy mleka. Został skazany na 
300 zi grzywny. Jan Gromowski z 
Tuży, pow, Tczew, za niedotrzymy­
wanie terminu dostawy żywca 
otrzyma! 500 zi kary. Na Albina 
Łobockiego z gm. Leśna Jania, 
pow. Starogard, za opór w piano­
wym skupie zboża nałożono 800 zł 
grzywny.

Dla tych chłopów, którym nie po­
magają wyjaśnienia, upomnienia i 
ponaglenia, którzy trwają w upo- 
rze i przeszkadzają w peinym wy­
konaniu planów gromadzkich, nie 
może być żadnych względów. Uchy- 
łając się od wypełnienia obowiąz­
ków wobec państwa leją on,i wodę 
na kułacki młyn i godzą w inte­
resy pracującej wsi.

Wszyscy pracujący chłopi, którzy 
sumiennie wypełniają swoje obo­
wiązki, z zadowoleniem przyjmują 
wiadomości o karach, spadających 
na sabotażystów i opornych. W 
wielu wypadkach chłopi sami żąda 
ją przykładnego ukarania tych, któ 
rzy opóźniają realizację planów gro 
madzkich. Opór i opieszałość w do­
stawach dla państwa są bowiem 
szkodnictwem, przeciwko któremu 
powinna zwartym frontem występo 
wać cała patriotyczna wieś.

Ed.

Narada przodujących kobiet miast i wsi

W Łodzi odbyła się w dniach 4 i 5 bm. krajowa narosła przodujących 
kobiet miast i wsi. Na naradę przybyły przodujące kobiety^ z zakładów' 

pracy i PGR, przodownice wsi, nauczycielki, przedstawicielki świata nauki i
kultury.

Na zdjęciu: w dyskusji nad referatem o zadaniach kobiet w realizacji pro­
gramu Frontu Narodowego przemawia E. Barteczko —  nauczycielka wiejska.

Z doświadczeń stacji kolejow ej w  Elblągu

Usprawnić wyładunek wagonów
w  akcji przew ozów  jesiennych

U agitatora Frontu Narodowego

Weszliśmy już w okres wzmożo­
nych przewozów jesiennych. W 
związku z rozwijającym się coraz 
bardziej współzawodnictwem o szyb 
ką dostawę zboża do punktów sku­
pu, tysiące ton ziarna napływają 
do tutejszych elewatorów, O maso­
wości przewozów mówi m. in. cy­
fra 700 wagonów zboża, które w 
pierwszej połowie września przy­
szły do Elbląga.

W najbliższym czasie rozpocznie 
się już sprzęt roślin okopowych, a 
przede wszystkim buraków cukro­
wych. Ten cenny towar musi być 
terminowo przewieziony do miejsca 
przeznaczenia, a w czasie trans­
portu zabezpieczyć go trzeba nale­
życie, aby nie stracił na jakości.

W ubiegłych latach w czasie prze 
wozów jesiennych zdobyliśmy wieie 
doświadczeń. Przekonaliśmy się, że 
niektóre zakłady, właśnie jesienią, 
gdy nasilenie przewozów jest naj­
większe, zamawiają na kolei więk­
szą, niż potrzeba, ilość wagonów. 
Np. Zakłady Mechaniczne, elektro­
wnia i GPZB w okresie szczyto­
wych przewozów zwoziły ponad nor 
matywne zapasy surowca, węgia 

. itp., powodując tym nie tylko trud­
ności na stacji Elbląg, ale również 
na swoim własnym terenie, gdyż 
nie można było nadążyć z wyła­
dunkiem nadchodzących wagonów. 
Nie wolno zapominać też 0 tym, że 
taka gospodarka powoduje również 
trudności w innych okręgach kolejo 
wych, gdyż wagony, które winny 
szybko odejść po nowy towar, są 
nadmiernie przetrzymywane.

Takie były doświadczenia zeszło 
roczne, ale i w tym roku powtarza 
ją się te same błędy. Poważne trud 
ności wyładunkowe występują od 
dłuższego czasu na nowej boczni­
cy w GPZB, która chronicznie prze 
trzymuje wagony. Niewątpliwie, wy 
konywańe przez przedsiębiorstwo ro 
boty budowlane wymagają ciągłe­
go napływu dużej ilości materia­
łów, a przy ograniczonej długości 
bocznicy i konieczności wyładowy­
wania ładunku w różnych miej­
scach, w zależności od jego rodza­
ju, walka o szybkie zwolnienie tabo 
ru jest utrudniona. Ale właśnie

dlatego wydział zaopatrzenia GPZB 
winien pracować bardziej operatyw 
nie, lepiej współpracować z nadaw 
cami Przez systematyczne i ciągłe 
sprowadzanie materiałów w ramach 
swych możliwo-ści wyładunkowych, 
można w pełni wykorzystać boczni 
cę, zapobiec powstawaniu korków i 
przestojów wagonów,

Tak jednak nie Jesf. W ciągu, dnia 
przybywa na tę bocznicę często do 40

nienie jednego parowozu, co przy 
czyniłoby się napewno do uspraw 
nienia przeładunków na bocznicach 
Centrali Spożywczej, GS ifnnych.

Usprawnienie obrotu wagonami 
możliwe jest w drodze zacieśnie­
nia współpracy PKP z użytkowni­
kami oraz przez rozwój wspófza 
wodnictwa pracy, zapoczątkowany 
przez kolejarzy z Wałbrzycha. El­
bląscy kolejarze, idąc za tym przy

wagonów, podczas gdy zdolność wyła- kładem, wezwali wszystkie poważ-
dunkowa przedsiębiorstwa, ¡ak (o stale 7 aliłoHv y to ronn  FIMno-n
podkreśla jego kierownictwo, wynosi, " ,eJSze zaW ady Z terenU  
20 wagonów na dobp. A lcorak na bocz- <10 w sp ó łz aw o d n ic tw a  O przyŚpiC- 
nicy oznacza zatarasowanie torów na szenie obrotu wagonami, O USpraW 
stacji, poelaąp z-> soh.-, konieczność wy nienie gospodarki taborem kolejo­

wym. Do: tej pory wezwanie to pod 
jęły jedynie Zakłady Konstrukcji 
Drewnianych. Nie napłynęły jesz­
cze odpowiedzi innych zakładów.

A sprawa jest poważna. Elbląg 
zajmuje bowiem w walce z przesto­
jami wagonów jedno z ostatnich 
miejsc w DOKP — Gdańsk.

LEON GIERSZ 
zawiadowca stacji Eibiąg

konanici skomplikowanych. wieiogo 
dzinnycb przetoków na Bocznicy dla wy 
sear" ;w próżnych i pod

stawienia ładownych.

Należy stwierdzić, że dotychczas 
kierownictwo GPZB mało poświęca 
ło uwagi zagadnieniu transportu, a 
szczególnie wyładunku wagonów. 
Stąd też biorą się stałe przestoje 
wagonów .kosztowne dla GPZB, a 
jeszcze kosztowniejsze dla gospodar 
ki kratowej, gdyż wagony te wypa­
dają z przewozów jesiennych.

Na marginesie tej sprawy warto 
by zająć się jeszcze jednym bardzo 
ważnym zagadnieniem. Chodzi mia 
nowicie o racjonalną gospodarkę pa 
rowozami manewrowymi i silnika­
mi, pozostającymi w dyspozycji po­
szczególnych przedsiębiorstw.

bocznicy

Zebrali się o wieczornej godzinie 
u tow. Jana Wolińskiego, by pomó­
wić o zbliżających się wyborach, 
Tow. Jan Woliński jest agitatorem 
Obwodowego Komitetu Frontu Na­
rodowego nr 169 na Grabówku.

Przyszli lokatorzy domu przy u' 
Komandorskiej 36a. Kobiety i męż­
czyźni, robotnicy, pracownicy umy­
słowi, gospodyni domowa, partyjni 
i bezpartyjni. Nie pierwszy to raz 
spotykają się w tym gronie. Nieraz 
już mówili o założeniach Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego, o 
naszej ordynacji wyborczej, wyja­
śniali sobie różne zagadnienia. Nie 
ma też wśród nich ani jednego, do 
kogo by siowa Programu nie prze­
mawiały zrozumiałym językiem.

Oto ob. Cbrapkowska, wdowa, 
matka dwu córek w wieku 15 i 10 
lat.

— Pracuję w Ośrodku Zdrowia 
jako pielęgniarka —■ opowiada. — 
Zawodu tego nauczyłam się ostat­
nio na kursie. — Nie zarabiam na 
razie wiele, ale nie boję się przy­
szłości. Najważniejsze jest to, że 
mogę być spokojna o moje dzieci, o 
ich wykształcenie. Jedna z moich 
córek uczy się w Technikum Budo­
wy Okrętów we Wrzeszczu, ma sty­
pendium, korzysta z internatu. Drtt 
ga uczęszcza do Liceum Ogólno­
kształcącego.

Tow. Woliński wyjaśnia istotę 
przemian, jakie zaszły w Polsce, 
przemian, które upośledzonej w u- 
stroju kapitalistycznym kobiecie da­
ły prawa równe z mężczyzną.

— Kto dbałby o to dawniej, żeby 
ob. Chrapkowską nauczyć zawodu, 
dać jej pracę, kiedy dla milionów 
zdrowych mężczyzn brakło jej? Ja 
sam by|em 4 lata bezrobotny i znam 
dobrze smak nędzy,

— O tym jak było dawniej — 
wtrąca ob. Rega — można by mó­
wić wiele. Choć człowiek niechętnie 
wspomina te lata, kiedy tułał się 
bezrobotny, kiedy był już i z tego 
rad, że zaczepił się na dzień lub 
dwa w porcie, to jednak dobrze jest 
o tym czasem pomówić. Dobrze, dla 
tego, że wielu ludzi widzi tylko te 
trudności, które dziś jeszcze mamy, 
a zapomina o dawnej biedzie. Ja 
klepałem tę biedę i nie zapomnia­
łem tego.

Dziś doczekałem się awansu spo­
łecznego, pracuję jako inspektor 
techniczny w Związku Rybaków 
Morskich. Wiem. że moich siedmio­
ro dzieci wychowam na szczęśli­

wych ludzi. Serce się raduje, gdy 
się popatrzy, ile teraz w kraju bu­
dujemy. A to wszystko przecież dla 
siebie, dla naszych dzieci, a nie dla 
wyzyskiwaczy — kapitalistów. Tyl­
ko pewnie, że z nieba wszystko sa­
mo nie spadnie. Musimy solidnie 
pracować, to trudności nasze będą 
coraz mniejsze.

Tak, ale te trudności są przykre 
— wtrąca gospodyni domowa — 
stój czasem godzinami w kolej­
kach...
. Agitator wyjaśnia źródła trudno­
ści. Mówi o zacofaniu gospodarki

Frontu Narodowego-— jest im już 
znany, słów "agitatora słuchają w 
wielkim skupieniu, bo przecież roz­
taczają one obraz silnej i zamożnej
ojczyzny.

— Produkcja przemysłowa będzie 
dziesięciokrotnie wyższa od przed­
wojennej. Zmechanizowane rolnic, 
two zaspokoi nasze wciąż wzrasta­
jące potrzeby. Cały kraj pokryje 
sieć wielkich, nowoczesnych zakła­
dów przemysłowych. Rozbudowany 
będzie transport. Z miast znikną 
ruiny, których miejsce zajmą domy 
z przestronnymi i wygodnymi tniesz

rolnej pomimo znacznych już poslejbaniami. Nasze rzeki będą wykorzy 
pów w tej dziedzinie, mówi o n ie - j^ y ^ e .  dla_ potrzeb transportu 1 
nadążaniu za potrzebami ludności 
miejskiej, o kombinacjach kuiaków
przedających „na lewo“ produkty 

rolne, należne od nich w ramach 
obowiązkowych dostaw. Spekulant 
w mieście korzysta też z takiej sytu 
acji. Wystarczy przypomnieć sobie, 
jak wykupywano różne artykuły co­
dziennej potrzeby, jak siano panikę, 
że nawet soli nie będzie.

Gospodyni domowa zakręciła się. 
niespokojnie na krześle. Potem na­
gle odezwała się".

— To prawda. Muszę przyznać, 
że ja sama usłuchałam tej plotki. 
Wszyscy stali w kolejce za solą, to 
i ia stanęłam. No i kupiłam 10 kg. 
Potem mąż śmiał się ze mnie, A ja 
musiałam się wstydzić.

— No, widzicie, jak to często wy 
gląda z tymi kolejkami — powie­
dział tow. Woliński.

Tow. Woliński mówi następnie o 
naszych wielkich planach narodo­
wych, o nowym Sejmie, któremu 
powierzymy wytyczenie dalszych za 
dań, Wszyscy słuchają uważnie, kie 
dv opowiada o tym, jak to będzie 
za 8 lat — po ukończeniu Planu 
6-letniego i nowego Planu 5-letnie 
go, który uchwali nowowybrany 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Każdego żywo interesuje, 
jak potoczy się jego życie. I choć 
dokument, który odpowiada na te 
pytania — Program Wyborczy

produkcji energii elektrycznej. Za 8 
lat każde dziecko w mieście będzie 
się uczyć w jedenastolatce, na w?i 
przynajmniej w szkole podstawo­
wej.

— Taki jest nasz program — koń 
czy tow. Woliński — który będzie­
my wspólnym wysiłkiem wykony­
wać.

— Za takim pograniem — mówi
kierownik magazynu w porcie ob. 
Niwćzyk — będzie głosować każdy 
uczciwy Polak.

A. M.

Nowy sukces 
załogi PRCiP

W ub. miesiącu Przedsiębiorstwo 
Robót Czerpalnych i Podwodnych 
odniosio nowy sukces. Plan opera­
tywny na wrzesień wykonano w ro­
botach podwodnych w 146,2 proc., 
w robotach czerpalnych w 124.2 
proc., zaś przy wydobywaniu wra­
ków w 107,1 proc.

Najlepsze wyniki w tym miesiącu 
osiągnęła załoga pogtębiarki „Ńo. 
wa Draga“, która swój plan mie­
sięczny wykonała w 155,1 proc. 
Drugie mieisce zajęła załoga pogłę 
hiarki „HT-II“, osiągając 136.8 
proc. planu. Na dalszych miejscach 
znalazły się: młodzieżowa załoga 
pogłębiarki „Med-uza“ — 132,9 pr-o-c., 
załoga „Polipa“ — 117,7 proc i 
„DM-I“ — 111,4 proc. planu.

S/s „Puck“  wykonał plan roczny
W ostatnich dniach września za­

łoga s/s „Puck“ zameldowała o wy

f à V M r e s i æ o i g c f e g æ c f  p i s x : ą :
Wzorcowe remonty kutrów

W arszta ty  „A rk i“  w G dyni przy  
stąp iły  do p rzeprow adzen ia tzw. wzór 
co w ych rem ontów  ku trów . P row a­
dzone now ym  system em  prace  rem on 
towe będą w ykonyw ane ściśle w ed­
ług harm onogram ów , opracow anych 

tam jeszcze jednego parowozu, którego najd ro łm lejsze j nawet,
n f- r n d c in b in r c ł t o o  ( a  in r ln  n io  n n c ia t la  “ v 1

Otóż trudności w obsłudze

przedsiębiorstwo to jednak nie posiada. 
Ale sąsiadujące z nim elewatory dyspo- Do p racy  now ym  sposobem  przystą  

piły 3 b rygady , nad  k tó ry m i czuwanu ja parowozem i silnikiem spalinowym, ’ ; c * „
przy czym parowóz pracuje na bocznicy w zorcow ych rem ontów . Po-

znikomym nasileniu przeładunków i 
jest po prosiu nie wykorzystany. Sil- j 
nik natomiast pracuie na borznic:v ele- j

STŁW ar * * —

m iędzy brygadam i zain icjow ane zo­
stało współzaw odnictw o.

R em onty w zorcow e przyśpieszą od­
danie  ku trów  do eksp loatacji oraz

przeciążony, chociaż PKP daje tu paro.
wóz do pomocy,

A teraz zastanówmy się: obydwie 
bocznice elewatorów oraz bocznica 
GPZB leżą w jednym rejonie. Czy 
nie jest więc rzeczą najprostszą i 
najbardziej logiczną, w ramach po­
rozumienia między zainteresowany 
mi przedsiębiorstwami, ustawić pa­
rowozy na tych bocznicach, gdzie 
nasilenie wvładunku jest najwięk­
sze? Takie rozwiązanie sprawy przy 
niosłoby korzyści zarówno elewato 
rom jak GZPB, a PKP nie musiała 
by Zatrudniać specjalnych parowo­
zów manewrowych na ich boczni­
cach. Uzyskalibyśmy przez fo zwoi

3. BUDZISZ

Szkolenie zawodowe 
w MORS

P rag n ąc  um ożliw ić pracow nikom  
zdobycie w yższych kw alifikacji, k ie ­
row nictw o M orskiej Obsługi R adio­
w ej S tą tków  w G dyn! zorganizow ało 
roczny  k u rs  radiom echaników . Na 
k u rs  ten  uczęszcza 30 słuchaczy.

A. ROSSO

Mają czas...
P rzy  s ta c ji G dynia - Chylonia znaj 

du je  się dom , k tó ry  oddział drogow y 
P K P  w G dyni odbudow uje dla sw o­
ich  pracow ników . R oboty są już  na

ukończeniu , a  oddanie dom u do u ży t­
ku  przew idziane je s t na  listopad br. 
W ątpliw e je s t jednak , czy te rm in  ten  
zostanie do trzym any , gdyż oddział 
e lek tro techn iczny  P K P  zw leka z za­
kładan iem  insta lac ji e lek trycznej. Aby 
w ykonać ją  na  czas, trzeb a  ja k  n a j­
szybciej p rzystąp ić  do pracy.

M. SULIW ONSKI

Hutnicy w gościnie 
u portowców

K lub T echnik i i R acjonalizacji 
ZPG G  w N ow ym  Porcie gościł o sta t­
nio u siebie rac jonaliza to rów  H u tn i­
czego P rzedsięb io rstw a R em ontow ego 
w G liwicach. Goście zw iedzili p o rt 
gdańsk i i gdyńsk i o raz odbyli p rze­
jażdżkę m orską  na  Hel. Z apoznali się 
oni rów nież z dorobkiem  rac jo n a liza ­
to rów  portow ych .

Szczególne za in teresow anie  w śród 
hu tn ik ó w  w zbudziły: m odel pasa do 
noszenia w orków  z cem entem , p rzy ­
rząd  do gięcia ksz tałtow ników  i r n r  
oraz jed n o ram ien n y  zb ieracz p rądu , 
k tó re  m ogą znaleźć zastosow anie ró w ­
n ież w  ich zakładzie.

T. MICHALAK

Nie wystarcza omawiać 
na naradach...

Dział polerow ni w Gośclcińskie.i Fa 
bryce Mebli napo tyka w p rod u k c ji na 
trudności z pow odu źle w ykonyw ane­
go szlifu elem entów  w hali obróbki 
w tó rnej. Poniew aż na  elem entach  po­
zostaw iane są  ry sy , polerow nia m ar-i

n u je  p rzy  ich po litu row aniu  dużo 
czasu i politury.

Spraw a ta  była ju ż  om aw iana na 
n aradach , nie przyniosło  to  jed n ak  
popraw y.

B. SZUBERT

Rybacy zwiedzili stolicę
O statn io  Zw iązek B ranżow y R ybo­

łów stw a M orskiego w G dyni zorgan i­
zow ał 2-dniow ą w ycieczkę rybaków  
do W arszaw y, w  k tó re j wzięio udział 
42 rybaków  ze spółdzielni podległych 
związkowi.

U czestnicy w ycieczki zw iedzili t r a ­
sę W—Z, MDM, Ł azienki i S tare  
Miasto. W czasie p oby tu  w stolicy 
rybacy  by li obecni na  p rzedstaw ien iu  
opery  „P an  T w ardow ski“.

Tem po, z jak im  odbudow uje się 
W arszaw a, w zbudziło podziw  u  ry b a ­
ków.

T. KRYSIAK

Niszczeje cenny sprzęt
N a teren ie  bazy sprzętu  G dańskiego 

Przem ysłow ego Z jednoczenia B udow la 
nego stoi ju ż  od dłuższego czasu bez 
żadnego zabezpieczenia różny  sp rzęt 
budow lany, oddany  bazie, bądź do 
napraw y, bądź n a  p rzechow anie. Cią­
gle padające osta tn io  deszcze w pływ a­
ją  szczególnie u jem nie  na s iln ik i spa 
linow e i inne m aszyny.

T aki stosunek do m ien ia  społeczne­
go ze s trony  d y rek c ji GPZB zasługu­
je  n a  nap iętnow anie.

ST. BEREDA

konaniu zadań 3 roku Sześciolatki, 
w tonach w 104 proc., a w tonomi- 
lach — w 114 proc.

Sukces ten jest wynikiem wzoro­
wej opieki zatopi nad maszyną i me 
chanizniami, dzięki czemu statek 
był w ciągłej gotowości eksploata­
cyjnej, oraz przedterminowej reali- 
zacjl podjętych zobowiązań, które 
pozwoliły skrócić czas trwania po­
szczególnych rejsów.

----------- - i. liiiHTI— I

Kiedy » A r k a «  sprzątnie boje
hamujące ruch w porcie rybackim?

Od kilku miesięcy przed warszta 
(ami ,,Arki“ w porcie rybackim w 
Gdyni leżą po środku ulicy dwie 
boje, utrudniające samochodom 
wjazd do chłodni od strony morza. 
Boje te spowodowały już kiika wy 
padków wysypania się ładunku z 
wozów w trakcie Id: wymijania 

Stale monitowane kierownictwo 
..Arki“ zwleka wciąż z usunięciem 
zagrażających btzńieczeństwu boi, 
chociaż nie prowadzi się przy nich 
żadnych prac. Czas już najwyższy, 
by boje zostały zabrana z ulicy 1 
złożone w miejscu w którym nie 

1 będą przeszkadzać,
1 (r)
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W ysta w a  dorobku
Ligi Pizyiacióf Żołnierza

woj. gdańskiego
Z okazji ii Tygodnia LPŻ z 

dnierri 4 bm. w sali klubu TPPR 
we Wrzeszczu przy ul. Kniewskie- 
go 15 (dawna Sobótki)—została o- 
twarta wystawa dorobku LP2 na te 
renie naszego województwa.

Na wystawie znajdują się deka 
we plansze, rysunki, wykresy i mo-' 
dyle, ilustrujące prace LP2-towców 
w zakresie sportów strzeleckich, te 
rennznawstwa, motoryzacu, obrony 
przeciwlotniczej oraz krótkofalar­
stwa.

W dziale krótkofalarstwa poza 
modelami radiostacji i radioapara­
tów, zwiedzający mogą zapoznać 
się z pracą krótKofałowców i ra- 
diostfc-,i.

Wystawa będzie otwarta przez ca 
ly okres trwania Tygodnia BPŻ t. 
zn. do dnia 12 bm. Można ją zwie 
dzać codziennie w godzinach od 8 
do 20. ___________________

Wykłady ri!a aktywu 
Frontu Narodowego
W dniu 9 bm. o godz. 16,30 w 

sali Zakładu Doskonalenia Rzetnio 
, sla przy uf: Miszewskiego we 
Wrzeszczu, odbędzie się wykład na 
temat „Zadania kampanii wybor­
czej“. Na wykład proszony jest 
aktyw Frontu Narodowego z 
Wrzeszcza.

Dla aktywu Frontu Narodowego 
Siedlec i Śródmieścia ten sam wy­
kład odbędzie się w dniu 10 bm. o 
godz. 16,30 w sali Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznego przy ul. 
Białowieskiej nr 1 w Gdańsku.

Zacieśniajmy współpracę domu ze szkołą

Pomoc komitetów rodzicielskich
w wychowaniu i podniesieniu nauczania młodzieży

Z końcem ubiegłego miesiąca 
w szkołach gdańskich rozpoczęły 
się Wybory komitetów rodziciel­
skich. Wybory odbyły się już w 
szkołach podstawowych nr 6. 28, 
30, 35, w Technikum Budowy O- 
krętów oraz w III Liceum we 
Wizeszczu. W pozostałych szko­
łach wybory komitetów rodzi­
cielskich zostaną zakończone do 
dnia 26 bm.
Na zebraniach wyborczych przed­

stawiciele ustępuj ąfcych komitetów 
rodzicielskich złożyli sprawozdanie 
z działalności w ubiegłym roku 
szkolnym- podsumowując, swoje o- 
siągnięcia i oceniając braki. Zebra­
nia te pozwoliły stwierdzić, w ja­
kim stopniu komitety rodzicielskie 
wywiązały się ze swych zadań w 
ub. roku szkolnym.

Zasadniczym zadaniem komite 
tów rodzicielskich jest

pomocy szkole w walce o podnoszę 
nie wyników nauczania, o wszech­
stronny rozwój uczącej się młodzie 
ży, o wychowanie jej w duchu pa­
triotyzmu i głębokiego umiłowa­
nia ludowej ojczyzny. Cel ten rea­
lizuje się przez częste wizytowanie 
lekcji, branie udziału W naradach 
nauczycielskich, roztoczenie opieki 
nad poszczególnymi uczniami i u- 
dzielaraie pomocy słabszym ucz­
niom zarówno w szkole jak i w 
domu. Dlatego też pożądane jest, 
aby komitety rodzicielskie były do­
kładnie poinformowane o warun­
kach bytowych każdego z uczniów, 
aby znały środowisko, w jakim da­
ny uczeń przebywa, co przecież ma 
duży wpływ na jego postępy w nau 
ce 1 ogólny rozwój.

Dużą pomoc okazują szkole korni 
I lety rodzicielskie, organizując bl- 

“ blioteki, świetlice, pracownie i ga- 
udzielaniel binety naukowe.

Spotkania kandydatów na posłów 
z wyborcami

Kandydat na posła prof. inż. Ro 
muald Cebertowicz w dniu 8 bm. o 
godz. 17.30 spotka się z wyborca 
mi obwodów 229 i 230, w dniu ! 
bm. o godz. 18 z wyborcami obwo­
dów 216 i 217, w dniu 10 bm. o

-------------------- 'M 4 Ą
Niedbalstwo ZBM

Pracujemy przy założeniu no­
wej podstacji wysokiego napięcia. 
Ponieważ rozdzielnia jest wy­
soka i w żaden sposób nie 
można jej było wprowadzić 
do przeznaczonego pomieszcze­
nia drzwiami, musieliśmy wyjąć 
okno i zrobić wyłom w murze. 
Kierownictwo firmy, wykonujące 
roboty elektryczne na podstacji, 
zwróciło się w dniu 19. 8. br. do 
dyrekcji ZBM w Gdańsku o za­
murowanie wyłomu 1 zmontowa­
nie kaloryfera, który trzeba było 
poprzednio rezebrać. Niestety do 
obecnej chwili otworu nie zamu­
rowano i kaloryfera nie podłączo 
no do instalacji.

Przez otwór ten obecnie w dni 
deszczowe leje się woda, nisz­

cząc drogi sprzęt rozdzielni, a 
ZPGG nie może uruchomić cen­
tralnego ogrzewania.

MICHAŁ ADAMOWICZ 
majster budowy nr 1

godz. 18 z wyborcami obwodów 
191 i 192, w dniu 11 bm. o godz. 18 
z wyborcami obwodów 200, 201 i 
204, w dniu 12 bm. o godz. 18 z 
wyborcami obwodów 167, 169 i 
172.

Kandydat na zastępcę posła prof, 
dr Zofia Majewska w dniu 8 bm. o 
godz. 17 spotka się z wyborcami 
obwodów 178 i 179, w dniu 9 bm. 
o godz. 17 z wyborcami, obwodów 
193 i 194, w dniu 10 bm. 0 godz. 
17 z wyborcami obwodu 159.

Kandydat na posła Stanisław Sol 
dek w dniu 8 bm. o godz. 18 spot 
ka się z wyborcami obwodu 218 i 
219, w dniu 9 bm. o godz. 18 z wy 
borcami obwodów 202 i 203, w dn. 
10 bm. o godz. 18 z wyborcami ob­
wodów 164 .i 173, w dniu !2 bm. 
o godz. 18 z wyborcami obwodów 
185 1 186.

Jak w świetle tych zadań przed­
stawia się praca komitetów rodzi­
cielskich szkół podstawowych na te 
renie Gdańska w ub. roku szkol • 
nym?

Stwierdzić należy, że poza oew- 
nymi wyjątkami na ogól zadowa­
lająco. Do przodujących należał 
w roku ubiegłym komitet szkoły
ni» 15. Członkowie tego komitetu 
szczególny nacisk położyli na 
zwiększenie dyscypliny wśród ucz­
niów. W tym celu przeprowadzane 
były częste konsultacje lekcji przez 
członków sekcji naukowo-pedago­
gicznej, którzy poza tym pomagali 
uczniom w pracy pozaszkolnej. 
Dzięki ożywionej działalności sek­
cji kulturalno-oświatowej uczniowie 
szkoły nr 15 wzięli udział w wielu 
wycieczkach, zwiedzili wystawy ar­
tystyczne i zabytki starego Gdań 
ska, zobaczyli szereg przedstawień 
teatralnych i filmów. Zasługą sek 
cji zdrowia i kolonii letnich było 
prześwietlenie 800 dzieci, z których 
300 zbadał osobiście przewodniczą­
cy sekcji dr Komorowski w ramach 
pracy społecznej. Sekcja ta prowa­
dziła poza tym akcję dożywiania 
150 dzieci. Równie dobrze pracowa 
ly w roku ub. komitety rodzicielskie 
szkół nr 12, 3, 27, 30. 22.

Wszystkie jednak komitety popel 
niały jeden zasadniczy błąd organi 
zacyjny. Kierownictwo ich bowiem 
większość zadań składało na barki 
szczupłego grona aktywistów, obar 
czonych poza pracą w komitecie 
wieloma innymi funkcjami społecz 
nymi. W wyniku tego większość 
pracy w komitetach wykonywano kil 
ka przeciążonych różnymi obowiąz­
kami osób, z pozostawieniem na u- 
boczu większości czlonKÓw komi­
tetu.

W obecnie organizujących się ko 
mitetach zadania powinny być rów,- 
nomlernie przydzielane wszystkim 
bez wyjątku ich członkom. Da to 
rękojmię lepszego wykonania zadań 
stojących przed komitetami rodzi­
cielskimi.

Gdańsk wczoraj — dziś i jutro
Wystawa w świetlicy dworca gdańskiego

W dniu wczorajszym w świetlicy 
dworca gdańskiego w obecności 
przedstawicieli władz, partii i Wo­
jewódzkiego .Komitetu Frontu Na­
rodowego dokonano uroczystego o- 
twarcia zorganizowanej staraniem 
Wojewódzkiego Komitetu Wybor­
czego Frontu Narodowego wysta­
wy „Gdańsk wczoraj —- dziś i ju­
tro“.

Na wystawie oglądamy fotokopia 
oryginalnych, ostatnio odnalezio­
nych dokumentów obrazujących or­
ganizację pierwszych grup proleta­
riackich w Gdańsku w okresie lat 
siedemdziesiątych ubiegłego stule­
cia, Wystawa prowadzi nas dalej po 
przez wydarzenia lat końca ubieg­
łego i początków bieżącego stu- 
cia. Na pięknych planszach obej­
rzeć możemy niedawno odnalezio­
ne zdjęcia z pierwszych strajków 
stoczniowców w roku 1906, strajku 
robotników portowych w 1907 i wie 
le innych zdjęć i dokumentów, u- 
kazujących walkę przeciwko impe­
rializmowi niemieckiemu. Wystawa 
prowadzi nas dalej poprzez wspa­
niale osiągnięcia robotników przy 
odbudowie portów, stoczni, życia 
gospodarczego i wsi Wybrzeża w la 
tach 1945—1952. Wystawa ukazuje 
także perspektywy rozwoju i rozbu­
dowy Wybrzeża. Zamykają wysta­
wę fotografie kandydatów wybra 
nych przez społeczeństwo okręgu 
wyborczego w Gdańsku do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Otwarcia wystawy dokonał prze­
wodniczący Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Narodowego i kandy-

dat na posła prof. inż. Romuald Cs 
bertowicz. *

Przemówienie do zebranych wy­
głosił również, obecny na wystawi« 
sekretarz KW PZPR tow. Ja­
nusz Korczyński. Wyraził on prze­
konanie, że wystawa stanie się 
źródłem argumentów dla agitato 
rów wyborczych Frontu Narodowe­
go. że pozwoli ona bliżej zapoznać 
się wszystkim obywatelom z histo­
rią walk klasy robotniczej w Gdań 
sku. Wystawa otwarta jest codzien­
nie od godz. 9—21. Oglądać ją 
można będzie do dnia wyborów.

K o n c e r t  s y m f o n i c m y
P e t i t o w e j  Fi!!iarm "Rii B a łM ftie j

z udziałem
Krystyny Jastrzębskiej

W piątek, 10 bm. 0 godz. 19.30 w 
teatrze „Wybrzeże" we Wrzeszczu 
oraz w sobotę, 11 bm. 0 godz. 20 
w teatrze „Wybrzeże“ w Gdyni — 
odbędzie się koncert symfoniczny 
Państwowej Filharmonii Bałtyc­
kiej z udziałem pianistki Krystyny 
Jastrzębskiej.

W programie Mendelssohn—Sym­
fonia Wioska, Schumann — kon­
cert fortepianowy a-moll oraz Ra­
vel — Rapsodia Hiszpańska.

Koncertem dyryguje Zdzisław By 
tnar.

Narada przewodniczących 
zakładowych komitetów

Frontu narodowego
Miejski Komitet Frontu Naro­

dowego w Gdańsku zawiadamia, 
że w dniu 8 bm. w sali Teatru 
„Wybrzeże" we Wrzeszczu odbę 
dzie się narada przewodniczą­
cych zakładowych komitetów 
Frontu Narodowego .

Początek narady o godzinie 16.

Międzynarodowe mistrzostwa Rumunii

Klabiński trzeci na mecie

Stan isław  Pliszka — D yrekcja  E l­
b ląsk ich  Z akładów  G astronom icznych 
w  E lblągu zw róciła obsłudze kuchn i 
uw agę, aby w ydaw ane posiłk i były 
gorące oraz zobow iązała personel do 
p rzestrzegan ia  recep tu ry  po traw  1 u - 
rozm aicała jad łosp isy  Celem  uspraw  
n ien ia  obsługi gości w prow adzono 
w spółzaw odnictw o pracy  m iędzy k e l­
neram i.

M arian  N ow ak — P rzew odniczący 
Z arządu  Okręgow ego Z w iązku Zawo­
dow ego P racow ników  L eśnych  i P rze­
m ysłu  D rzew nego k o m u n ik u je  nam , 
że przew odniczącego rad y  zakładow ej 
za k ary g o d n e  zan iedban ie  w  pracy  
usu n ię to  z zajm ow anego stanow iska..

W poniedziałek, 6 bm, odbył się 
W Bukareszcie wyścig kolarski o mis 
trzostwo Rumunii w konkurencji 
międzynarodowej. Do walki na 150- 
kiiometrowej trasie stanęli obok naj 
lepszych kolarzy rumuńskich: Włosi, 
reprezentanci FSGT oraz Polacy: 
Wójcik, Królak, Klabiński i Wrze­
siński.

Wyśc:g zakończył się zwycię­
stwem Dumitrescu (Rumunia) w 
czasie 4:20,0 godz., 2) Stancescu 
(Rumunia) — 4:21,35, 3) Klabiński 
(Polska) — 4:21,45, 4) Gregorini 
(FSGT) — 4:21,45, 5) Wrzesiński 
(Polska) — 4:21,46, 6) Maxim (Ru­
munia) — 4:21,46.

Drużynowo klasyfikacja przedsta­
wia się następująco: 1) Rumunia I 
— 13:03,22, 2) Rumunia II —
13:05,38, 3) FSGT — 13:23,35, 4) 
Polska — 13:25,33. Włosi nie zo­
stali sklasyfikowani.

Wyścig odbywał się w bardzo 
trudnych warunkach, podczas gra­
du i deszczu.

Zatopek - 1 4 .0 6 .4
na 5 kim

Na zawodach lekkoatletycznych 
w Opawie doskonały wynik uzy­
skał Zatopek w biegu na 5 km — 
14.06,4.

Wynik ten jest najlepszym na 
świecie w bieżącym sezonie.

Skoncentrować w szystkie siły na przygotowaniach do 
m a r c ó w  f e s l e f f s i s y e f t

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od wyznaczonych terminów, w 
których na szlakach zwycięskiego pochodu Armii Radzieckiej i Polskiej, 
setki tysięcy sportowców z całego kraju $tanie do zawodów marszo­
wych.

T ak ja k  w  la tach  poprzednich , ta 
w ielka im preza sportow a stanlle się 
p rzeglądem  tężyzny  fizycznej naszej 
m łodzieży i w szystkich sportow ców . 
S tanie się ona po tężną  m an ifestac ją  
uczuć p rzyw iązan ia  i w dzięczności dla 
A rm ii W yzw olicielki naszego k ra ju , 
d la  bohatersk iego  żołnierza polskiego, 
dla w ładzy ludow ej. W te j  w ielkiej 
im prezie sportow cy m anifestow ać b ę ­
dą sw ą łączność z F ro n te m  N arodo­
wym.

N a te ren ie  naszego w ojew ództw a, 
przygotow ania do spraw nego  p rzepro  
w adzenia m arszów  prow adzone są peł 
ną  parą . Z rzeszenia sportow e, koła 
sp o rtu  zw iązkow ego, w iejsk iego i 
szkolnego, w  ram ach  system atycznych  
tren ingów  podnoszą spraw ność człon-

Bek mistrzem Pelski na torze
P rzy  udziale 40 kolarzy  odbyły  się 

n a  torze w Szczecinie d ługodystanso­
we m istrzostw a Polski, przełożone z 
pow odu deszczu z niedzieli na  ponie­
działek.

Dodatkowe wpisy na 3 miesięczne kursy
przygotowujące do egzaminu czeladniczego i mis­
trzowskiego we wszystkich zawodach, organi­
zowane przez Gdański Zakład Doskonalenia 

Rzemiosła
w Gdańsku Wrzeszczu, ul Miszewskiego 12, 
w Gdyni, ul. Czołgistów 46, (Szkoła nr 18), 
w Elblągu, ul. Wybrzeżna 11/13 

do dnia 11 października 1952 r, 1346-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kalkulatorów warsztatowych, budowlanych i sani­
tarnych oraz wartowników Straży Przemysłowej — 
mężczyzn i kobiety zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Wojskowego nr 24. Uposażenie 
wg umowy zbiorowej w budownictwie. Zgłoszenia 
ZBW 24 — Gdynia, ul. Śląska 53, Dział Perso­
nalny. 1368-K

A L B I N  K L E I N
Aktywista spółdzielczy, przewodniczący Komi­
tetu Członkowskiego przy sklepie spożywczym 
nr 26 w Malborku, nieodżałowany pionier spół­
dzielczości, zmarł śmiercią tragiczną w dniu 

5. X. 1952 r.

CZESC JEGO PAMIĘCI
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W MALBORKU 

RADA NADZORCZA 
KOMITET CZŁONKOWSKI 

DYREKCJA
1379-K

2 kowali (jeden z kuciem koni), 1 blacharza, 6 mon­
terów samochodowych, 1 tokarza, 1 narzędziowca, 
10 kierowców towarowych 1 i II kat. zatrudni od 
zaraz Ekspozytura PKS, Gdańsk. Po skierowanie 
do pracy należy zgłaszać się w Urzędzie Zatru­
dnienia w Gdańsku. 1366-K

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą n a  nazw isko Janow ­
ski Jan. ze S tegny, po w 
G dańsk. 683-P
ZGUBIONO leg itym ację 
szko lną n r  256 n a  nazw isko 
Zal M ieczysław. 682-P
ZGUBIONO św iadectw o u- 
kończen ia  G im nazjum  H an 
dlow ego, Sopot, na  nazw isko 
Ł ap ińska  H elena. 637-P
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą na nazw isko Chaczeń- 
sk i S tanisław . 4518-G
ZGUBIONO p rzepustkę
Stoczni G dańsk iej n r  19049 
na  nazw isko D om agała Zbi­
gniew . 4519-G

ZGUBIONO przep u stk ę  sta 
łą Stoczni G dańskiej n r  
5850 na nazw isko T rzepa- 
now ski Czesław. 4504-G 
ZGUBIONO p rzepustkę  Sto 
czn!i G dańskiej n r  9366 na 
nazw isko M ścichowski S ta­
nisław . __ ___________ 4507-G
ZGUBIONO legitym ację 
zw. zaw. n r  544008 na  n a ­
zwisko W łóczyk W ładysław.

4508-G
ZGUBIONO przep u stk ę  Sto­
czni G dańskiej n a  nazw isko 
Gross Bogdan. 4510-G
''GUBIONO leg itym ację 

służbow ą n r  6 W ydziału 
O św iaty w  K o b ie rz y n ie  na 
nazw isko N arioch  B ro n i­
sław a. 691-P

K olarze l i n  ka teg o rii sta rto w ali 
na dystanslLe 50 km .

N ajw ięcej lo tnych  wyścigów , k tó ­
ry ch  było  ogółem  10, w ygrał Bek, 
grom adząc 16 pkt.

W yniki: 1) B ek  (W łókniarz Łódź) — 
16 pk t. — czas 1:16,0, k tó ry  je s t rek o r­
dem  długodystansow ym  m istrzostw  
Polski na torze, 2) B orow ski (WKS 
Szczecin) — 6 pkt., 3) Ju re k  (G w ardia 
W arszaw a) — 6 pkt., 4) Św iercz (Włók 
n ia rz  Łódź) — 6 pkt., 5) L iszkiew icz 
(G w ardia  Łódź) — 5 pkt.

W w yścigu kat. I II  na dystansie  
25 km  startow ało  14 kolarzy, z k tó ­
rych  w yścig ukończyło  jed y n ie  9. 
P ierw sze  m iejsce za ją ł P ijanow ski 
(W łókniarz Łódź), k tó ry  zdublow ał po­
zostałych kolarzy  o jed n o  okrążen ie  
li uzyskał czas 39:32,6. N astępne m ie j­
sca zajęli M aciejew ski (WKS Szcze­
cin) i  K ulaw ik  (CWKS W arszawa).

ków , podnoszą k w a lifik ac je  zespołów, 
k tó re  w  niedzielę  w alczyć będą na  tra  
sie  o zaszczytne p ierw szeństw o.

T ysiące sportow ców  naszego w o je ­
w ództw a, biorąc udział w m arszach, 
zdobyw ać będzie rów nocześnie pod­
staw ow ą norm ę odznaki SPO.

W ty m  tygodniu , w  dniach , k tó re  
nas dzielą od chwiilł k iedy  pierw sze 
zespoły w y jd ą  na  trasę , specjalne za­
dan ia  spoczyw ają na  ak ty w ie  sporto ­
wym. Szczególne po le  do pop isu  m ają  
tu  te renow e organ izacje  ZM P-ow skie. 
One to  w  oparc iu  o dośw iadczenia 
Z lotow e w inne przew odzić w  pracy  
przygotow aw czej i m obilizow ać nie 
ty lk o  m łodzież lecz i sta rszych  do u- 
działu  w tej w ielk iej im prezie  spor­
tow ej.

O bow iązkiem  kom itetów  k u ltu ry  f i­
zycznej, je s t stworzenlle szczególnie 
en tuzjas ty czn e j a tm osfery , w okół tej 
im prezy.

Je d y n ie  bow iem  dzięk i system a­
tycznej p racy  w szystkich ogniw  spor­
tow ych  i organ izacji ZMP, na trasie  
n ie  zabrakn ie  nikogo. W tedy w zespo 
łach  zakładów  pracy , środow iskach 
uczącej się m łodzieży, n a  wsi i w 
m iastach , ram ię  p rzy  ram ien u  m asze­
row ać będ ą  nasi m istrzow ie sportu , 
członkow ie k ad ry  narodow ej, człon­
kow ie kó ł i zespołów  sportow ych  — 
m an ifestu jąc  sw ą spraw ność fizyczną, 
sw oje przygotow anie do p racy  i obro­
n y  L udow ej O jczyzny.

TEATR W IELK I W GDAŃSKU —
nieczynny.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
nieczynny,

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny.

Ki.ma

„Skazana

godz.

b a le tu " ,

GDAŃSK
„Z M P-ow iec" w e W rzeszczu — „M ał­

żeństw o a k to rk i“ , godz. 16, 18 i 20. 
„B a jk a “  w e W rzeszcza — „W yścig 

p o k o ju “ , godz. 16, 18 it 20. 
„D elfin“ w  O liw ie — „K arie ra  w P a­

ry ż u “ . godz. 16, 18 1 20. 
„M arynarz“  w N F-oreie — 

w ioska", godz. 18 1 20.
GDYNIA
„A tlan tic "  — „B aryłeczka"

13.30, 18 1 20,30 
„G op lana" — „D ziew częta z

godz. 16, 18.15 i 20.30 
„W arszaw a" — „C hrzest bojow y", 

godz. 15.30, 18 i 20.30.
„F a la“ na G rabów ku — „A kcja B“, 

godz. 18 1 20.
„P ro m ie ń “ w C hyloni — „Śm iali lu ­

dzie", godz. 18 i 20.,
„ N ep tu n “ w O rłow ie — „A rin k a" , 

godz 18 1 20 
SOPOT
„B ałty k “ — „N a m anew rach

16.30, 18.30 1 20.30.
„P o lo n ia"  — „W iosna", godz. 16. 18

1 20
U w aga: K ino „W arszaw a" w G dy­

n i do dnia 24 bm, w yśw ietla b ezp ła t­
ne  dodatk i p t.: „K ron ika", „K orea 
o ska rża" i „E gzam in". Początek  se­
ansów  o godz. 13 i 14,15.

godz.

Mowy rekord Poiski
w p dnaszen u ciężarów
Czionek Kadry Narodowej w pod 

noszeniu ciężarów Skowronek (w. 
piórkowa), ustanowi! nowy rekord 
Polski w podrzucie, uzyskując 
112,200 kg.

/H a d hlO

iiąifzparoiew ir turniej szachowy
N ajciekaw sze p a rtie  X III ru n d y  

m iędzynarodow ego tu rn ie ju  szachow e­
go w  Sztokholm ie rozegrali H eller 
(ZSRR) ze S tahlbergiem  (Szwecja).

Z  boisk zagranicznych
R ozegrane w P aryżu  m iędzypań­

stw ow e spo tkan ie  p iłk arsk ie  F ra n c ja  
— N iem cy zach. zakończyło się zw y­
cięstw em  F ran c ji 3:1 (1:1).

W Oslo Szw ecja pokonała w  p iłkar­
sk im  spo tkan iu  m iędzypaństw ow ym  
N orw egię 2:1.

Z aw odnik  radzieck i bardzo  pom ysło 
wą g rą  uzyskał zdecydow aną przew a­
gę i w  31 posunięciu  S tah lberg  w o­
bec b eznadz ie jne j sy tu ac ji poddał p a r ­
tię,

W pozostałych p a rtiach : P etro sian  
(ZSRR) w ygrał z B arczą (W ęgry). Gli- 
gorio (Jugosław ia) — z P rinsem  (Ho­
landia), a S te in er (USA) —- z W adę 
(Nowa Zelandia),

P a r tie : T alm anow  (ZSRR) — Pach- 
m an  (CSR), A w erbach (ZSRR) — Eli- 
skazes (A rgentyna) zakończyły  się re ­
misowo.

Pozostałe p a r tie , w k tó ry ch  m. In. 
p rzodow nik  tu rn ie ju  K otow  m a d u ­
żą przew agę z M atanovicem  (Jugosła­
w ia) zostały odłożone.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  środę, 8. 10. 1952 r.

l o k ’°? nr  G,??ńak w ita  s lu <*aczy -lok 5,05 — W iad. porań . 5,10 — K on­
cert. 5,58 — Sygnał czasu. 6,00 — Gim 
nas ty k a . 6,10 — K alendarz  rad . 6,15 — 
K o m u n ik a t PIH M  dla  ryb ak ó w  — lok.

’ !  ~  O m ów ienie p ro g ram u  — lok. 
647 -  Uw aga PG R -  lok. 6,30 -  
D ziennik po ran n y . 6,50 — M uzyka roz 
lyw kow a. 7,20 — P ieśn i 1 tańce  lu- 
? ° w 'r  7-50 — S tan  pogody. 7,55 — 
Wiad. porań. 8,00, — Serw is CZRM dla 
.y b ak o w  — lok. 8,10 — P rzerw a. 11,40 
~  M uzyka -  lok. 11,45 -  Gołs m aja  
kob ie ty . 11,57 — S ygnał czasu. 12,04 —
D ziennik po łudniow y. 12,15 _ Na
? f n0„js k ą ,^ F t.9"- 12.45 -  Aud. dla wsi.
13.00 — W ieś tańczy  1 śpiew a. 13,15 — 
K o n cert ork . mandolinIŁstów. 13,17 — 
K o m u n ik a t PIH M  dla ry b ak ó w  — lok 
13,18 — p . c. koncertu . 14,.00 — P ro - 
g ram  dnia. 14,05 — In fo rm acje . 14 io 
— Dla kl. I II—IV aud . B. R utkow skie­
go „U czm y się śp iew ać". 14,30 — K on 
c e rt o rk  bydgoskie j. 15,09 -  K om uni- 
k a t o stan ie  wod. 15,10 — A ud. lP e- 
racka. 15,30 — Dla dzieci „S praw y  w a-
“  Omń, * 3V(e "  l8’00 ~  M uzyka 16,20 O m ów ienie p ro g ram u  — lok. 16,21 

K o n cert so lis tów  — K ry sty n a  Ja -  
strzębska  -  fo rte p ia n  -  lok! 10 45 -  
A udycia  dla m łodzieży w opr. Ja d ­
w igi M azurow skiej — lok. 17,00 — 
S , ad - P°Po łud . 17,05 -  „L udzie 6-lat- 

• ^*»15 — K w ad ran s m uzyk i one- 
re tk o w ej _  lok. 17,30 -  Z cyk.fu 
" f P ? “  2 ludźm i" — opr. M irosta- 
w a W alicka -  lok. 17,35 — „R acjona­
liza to r z  P K P "  —  opr. R eginy W it­
kow skiej — lok. 17.45 — M uzyka ta ­
neczna — lok. 18,10 — „R ozm aw iam y 
ze słuchaczam i" — lok. 18,45 — Co- 
dzienny przeg ląd  w ydarzeń  — lok. 
18,.™ T  P °S- sportow a. 18,40 — K on­
c e rt g itarzystów . 19,00 — K ro n ik a  k u l-  
™ ™Ina' 19,30 ~ , Muzyka 1 aktualności.
20.00 — A ud. lite rack a . 20.18 — K on­
c e rt o rk . k rak o w sk ie j. 20,58 — K om u­
n ik a t PIH M  dla rybaków  — lok. S tan  
pogody. 21,00 — D ziennik  w ieczorny. 
21,26 — Wiad. sportow e. 21,30 — Mu­
zyka taneczna. 22,00 — M uzyka. 22,45 
— M uzyka sym foniczna. 23,20 — M u­
zyka operow a. 23,50 — O sta tn ie  w iad .
24.00 — H ym n i kon iec aud . 0,01 _
C hw ila m uzyk i — lok. 0,05 — Serw is 
CZRM dla ry b ak ó w  — lok.
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